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C o  z  w i z y t ą  w  M m k w m f

W a ł ę s a  « r u $ z y f  w  P o i s k ę »
P rezy d en t Lech W ałęsa do trzym ał 

i słowa w czoraj „ ruszył w Polskę”. 
O dw iedził fab ry k ę  w yrobów  precy 
zyjnyeb „Vis" w W arszawie, Zwie 
dz:ł w ydział narzędzi specjalnych, 
gdzie rozm aw iał z robotnikam i, a 
następn ie  spo tka ł się w sali kon­
fe ren cy jn e j z załogą.

P rezy d en t złagodził swój stosu­
n ek  do kw estii rozw iązania p a r la ­
m entu . „To nie tak ie  proste rozw ią 
la ć  p a rlam en t — m ówił. Budowa

Zbombarriować
P in a t u b i ! ?

Położony zaledw ie 80 km  na pół 
nocny zachód od stolicy F ilip in  Ma 
njli czynny w ulkan  P inatubo  nadal 
grozi w ybucham i. Pow stał więc pro 
jek t zbom bardow ania k ra te ru  i wy 
tw orzen ia  w jego w nętrzu  za­
pory skalnej, k tó ra  „za tka" ziem ­
ski o tw ór spow oduje w strzym anie  
w ycieku law y i zaham uje u la tn ia ­
nie się  popiołu i gazów.

Z tak im  oryg inalnym  pom ysłem  
w ystąp ił na forum  p a rlam en tu  se­
n a to r  H ohcrson A lvarez, k ie ru jący  
•enacką kom isją ds. ochrony środo 
w iska na tu ra lnego  i b o g actw . n a tu ­
ra lnych . W ystosował w te j spraw ie 
*pGcjalny list do p re z y d ;n v.a F ili­
pin. pan i Corazon Aąuino.

K ra te r  w u lk an u  zn a jd u je  się na 
wysokości 1770 m etrów  Do bom bar 
dow ania uży to  by specjalnych ła­
dunków  w ybuchow ych. S ugeru je  się 
też  m ożliwość użycia rak ie t. K w e­
stia  ta  w ym aga jeszczo konsultacji 
* wuUtanologańii.

W ulkan P ina tubo  spow odow ał już 
łm ie rć '2 8 2  osób. O budził się po 6 
w iekach uśpienia. Co jeszcze w iiiiń  
d'-żernie n ie  wiadomo. Na razie w y 
p lu ł z siebie ok, m iliarda  m. sześ­
ciennych popiołu, k tó ry  osiadając 
na domach, m ostach, polach spowo 
d o w sF k a tastro fę  gosoodarcza w pro 
m ien iu  od k ilkunastu  do k ilkudzie­
sięciu k ilom etrów  od k ra te ru

(AFP)

H u r t o w n ie
w  o b o z o w y  d i  
m a g a z y n a c h

Ok 60 m in zlgtych w form ie opła 
ty dzierżaw nej w pływ a m iesięcznic 
d-j kasy państw ow ego m uzeum  w 
Oświęcim iu ?.a dzierżą wianie 5 przed 
siębiorstw om  handlow ym  .(praw a-, 
dzącyra sprzedaż hurtow ą m in. a r­
tykułów  spożywczych, piwa, odzieży ' 
oraz a rty k u łó w  gospodarczych) m a­
gazynów  zachow anych z czasów woj 
ny; a położonych poza d ru tam i daw  
n e g j  obozu.

Dzierżaw a budynków  od k ilkudzie 
eięciu lat to — zdaniem  d y rek to ra  
oświęcim skiego m uzeum  Jerzego 
W róblewskiego obok w pływ ów  
m ateria lnych , także szansa na kon­
serw ację obiektów .

M iędzynarodow a Rada Państw ow e 
ro  M uzeum  w Oświęcim iu zaakcep­
tow ała tę  działalność w raz z inny­
mi przedsięw zięciam i stanow iącym i 
źródła dochodów m uzeum .

D yrek tor J. W róblewski poinfor­
m ował, że um ow a dzierżaw na z 
h u rtow niam i zastrzega, iż nie będą 
o>.:5 p row adziły  rek lam y  W izualnej, 
a ,'edynie zainsta lu ją  d ysk re tne  wy 
wieszr.i h f - r —.-.aryjne (PAP)

dem okracji w ym aga rozsądnego po 
dejścia. J a  nie w ykluczam  niczego 
jeszcze parę  rzeczy przedysku tu je­
my. Podejm ę tak i ruch , k tó ry  bę­
dzie służył Polsce”.

O dpow iadając na liczne py tan ia  
pracow ników  fab ry k i prezydent 
w ielokrotnie zachęcał by brali oni 
w spółodpow iedzialność za k ra j „U- 
w ierzcie — m ów ił — że cała Po l­
ska jest nasza. Pom yślcie co zro­
bić, by  było lepiej i sp raw iedliw iej

w Polsce i w waszym  przedsiębior­
stw ie. Poprę każde m ądre rozw ią­
zanie, k tó re  od was w yjdzie. T rze­
ba m yśleć o przyszłych kadrach. 
Wy macie rozeznanie. Nie bojko tu j 
cie,' ty lko zastanówcie się kto bę­
dzie nap raw dę wasz, kto w am  bę­
dzie służył Liczę n a  was. Będę w ał 
czył rękam i i nogam i byście wzięli 
Polskę w swoje ręce — podkreślił 
L. Wałęsa.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Polscy koszykarze 

przegrali 

z fugosfawią
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J a n  K r z y s z t o f  B i e l e c k i  w r a c a  z  J a p o n i i

U t r z y m a ć  h a n t i e i  z  Z S R R
W torek by ł ostatn im  dniem  nieofi 

c ja lóej w izyty ' prezesa. R ady M ini­
strów  R P Jan a  K rzysztofa Bielec­
kiego w Tokio.

P rogram  szefa rządu  polskiego o- 
bejm ow ał spotkania i rozmowy z 
m inistrem  finansów  Japonii R yuta- 
ro H asbim elo, liderem  jednej z frak  
cji w rządzącej partii liberalno-de­
m okratycznej Micliio W atanabem , 
przew odniczącym  Japońsk iej Izby 
Handlow o — Przem ysłow ej R oku- 
ru  Ish ikaw ą i d y rek to rem  giełdy 
tok ijsk ie j M onoru Nagaoką.

P rem ie r Bielecki w ystąp ił w  To­
kio na konferencji prasow ej, zorga 
nizow anej przez japoński k lu b  p ra ­
sy. Podkreślił, że n ie p rzy jechał o 
nic prosić, ani niczego oferow ać. 
Cel w izyty  określił jako chęć osiąg

nięeia lepszego wzajemnego zrozu­
mienia. Zaprzeczył doniesieniom  
części p rasy  japońskiej, jakoby cho 
dziło m u o zwiększenie japońskich 
inw estycji w Polsce. N aw iązał do 
sw ej koncepcji „podejścia w tró jk ą  
cie”, Z ak ładającej objęcie pomocą 
z k ra jów  G -j dla Zw iązku Radziec 
kiego także  trzech innych państw  
Polski, Czechosłowacji i W ęgier. Pod 
kreślił, że nio wolno pozwolić, żeby 
handel m iędzy Zw iązkiem  Radziec 
kim  a tym i trzem a k ra jam i załam ał 
się z dnia na  dzień z powodu pro­
blem ów  płatniczych ZSRR. Komcep 
cja prem iera  p rzew iduje  m .in. fi­
nansow anie przez G-7 dostaw  z 
tych  trzech  k ra jó w  do ZSRR, w  
ram ach pom ocy dla Związku R a­
dzieckiego (w w ypadku  Polski cho-

P ł a c a  w  k a n c e l a r i i  
v / z  r o s ł y  o  1 5 3  p r o c e n t

W czoraj na posiedzeniu sejm ow ej 
kom isji adm in istracji i sp raw  w e­
w nętrznych która oceniała realiza ­
cję ubiegłorocznego budżetu kance­
larii p rezydenta  RP, pos. JA R O ­
SŁAW KAPSA (KP-UD) zw rócił 
uw agę, że w I półroczu b r. średnia  
płaca w kancelarii (z pom inięciem  
w ynagrodzeń szczebla „R ”j — 
a więc od d y rek to ra  generalnego w 
!?órę wzrosła do 153 nroc. średn iej 

i k ra jow ej. Poseł stw ierdził, żc jest 
t i  skok niczym  nie uzasadniony.

Zastępca szefa k an ce la rii p rezy ­
denta Je rzy  B reiłkopf w yjaśnił, że 
w zrost średn iej płacy w kancelarii 
w  b r. w ynika przede w szystkim  ze 
zw iększenia z 18 do 27 liczby kom ó­
re k  organizacyjnych, z czym łączył 
się w zrost liczby stanow isk k ierow ­
niczych.

P rzy jm u jąc  spraw ozdanie  kancela 
rii, posłowie poparli wniosek o prze­
analizow anie racjonalności rozbudo 
w y  jej s tru k tu ry  organizacyjnej.

'  ■ (PAP)

R z a d  -  o p g z i z a  p j r e g e j e

L~ i a  i  w iz a m iKs? ari;

W Urzędzie Rady M inistrów  to ­
czyły się w czoraj rozm ow y rząd  — 
OPZZ poświęcone m.in. zagadnie­
niom  ochrony zdrow ia, podw yżek 
czynszów, opłat ‘ za cen tra lne  cgrze 
w anie i; ciepłą wodo, a także dzia­
łalności tzw. .zespołów, negocjacyj­
nych.

„Przyszliśm y tu  * osta tn ią  uadzie 
ją , że problem y n u rtu jące  społe­
czeństwo da się rozwiązać droga ne 
gocjacji” — pow iedział w iceprze­
w odniczący OPZZ .M aciej M aniek i. 
— „Przedm iotem  rozm ów były r e ­
lacje m iędzy w ydatkam i J dochoda 
mi społeczeństw a — także te j jego 
części, k tó ra  nie może pracow ać: e- 
n ierytów , rencistów  i bezrobotnych. 
Chcem y również renegocjow ać usta 
len! >. z ostatniego spotkania  rząd — 
...Soiiiłi-rilóść”, zwłaszcza dotyczące 
podw yżek m ieszkaniow ych i szcze­
gółów rozw iązań popiw kow ych”.

P rzystąp ien ie  P ortuga lii 1 Hiszpa­
nii do grupy  - państw  z Schengen 
(Belgia, F rancja , Holandia, Luksem  
burg, W łochy, N iem cy ,. z  k tó rym i 
Polska od 8 kw ie tn ia  br. prowadzi 
ruch  bezwizowy) n ie  oznacza już te  
raz m ożliwości w yjazdów .. za P ire ­
n eje  bez wiz — poinform ow ano 
dziennikarza w MSZ.

D yrek to r D epartam entu  K onsu­
larnego i W ychodźstw a MSZ K rzy­
sztof Szumski powiedział, że ta  de­
cyzja pozw ala na w ynegocjow anie 
porozum ienia o zniesieniu w iz mię 
dzy Polską a H iszpanią i P o rtu g a ­
lia. Toczą się w  te j  sk raw ie  roz­
m owy. W ym iany no t o zniesieniu 
Wiz m ożna się spodziew ać w  n a j­
lepszym  w ypadku  za k ilk a  tygodni.

6 0 0  z ł  I

JA N A , PA W Ł A , R U D O L FA  

S o len izan to m  i obchodzącym  dziś u ro  

d ż in y  życzym y w szy stk ieg o  n a jlep szeg o .

S łońce  w zeszło o  4.15, z a jd z ie  o 21.02. 
Bo k o ń ca  ro k u  p o zosta ło  188 dn i.

Z ac h m u rz e n ie  m ałe  i u m ia rk o w a n e , 
w  nocy  w z ra s ta ją c e  do  dużego  z  p rz e ­
lo tn y m i op ad am i, m ożliw ość  b u rz . T em  
p e ra tu ra  m a k s y m a ln a  od  23 s t. do  25 
st., m in im a ln a  od 14 s t. do  11 st. W ia tr  
s łab y  i u m ia rk o w a n y  z k ie ru n k ó w  za ­
chodn ich .

J e s z c z e  d a l e k o  
d o  d y k t a t u r y

Spór o ordynację wyborczą nie jest tylko konflik­
tem prezydenta z parlamentem, ani środowisk po­
litycznych reprezentujqcych obydwie strony. Sygnali­
zuje problem o wiele głębszy, mianowicie w dal­
szym ciqgu nie wiadomo, jak ma wyglądać sprawo­
wanie władzy nie tylko w Polsce, cle we wszystkich 
krajach postkomunistycznych.

dzi m.in. o żywność, lekarstw a i czę 
ści zamienne).

P rem ie r wypow iedział się też nt. 
dążenia Polski do in tegracji z EWG 
oraz naszego zain teresow ania współ 
p racą  regionalną w Europie. Mó­
w ił o założeniach polityki przem y­

s ło w e j i realnej.
Podkreślił, że Polska chce lep­

szych stosunków  z k ra jam i Azji i 
Pacyfiku , a zwłaszcza z Japonią. 
„Chcę, żeby Polska była pełnopraw  
nym  członkiem  Europy, ale  żeby 
m iała  zrównoważone stosunki ze 
S tanam i Zjednoczonym i i z Jap o ­
n ią” — pow iedział P rem ie r w y ra ­
ził też podziękowanie Japonii za jej 
pomoc d la  Polski — w  ub.r. w  kw e 
stii funduszu stabilizacyjnego.

(PAP)

S ł o w e n i a  
i  £ f s © ? w a c l a
o g ł a s z a j ą

s a w e r a s » n « s f £
P arlam en t Chorw acji uchw alił 

w czoraj jednom yślnie dek larację  
niezależności te j republik i. P rzyjął 
także dw ie ustaw y . uzupełn iające 
oraz; k a r tę  p ra w  Serbów i innych 
m niejszości zam ieszkujących w 
C horw acji.

W Słowenii cerem onia proklam o­
w ania niepodległości odbędzie się 
dzisiaj, lecz ustaw y legalizujące su­
werenność republik i zostały p rzyję 
te w czoraj wieczorem.

(Ciąg dalszy na s t r .  2)

W szelkie prognozow anie w  te j  m ierze  jest Intuicyjne, a  przeczu­
cia są zwodne. Dlatego trzeba przyglądać się faktom , gdyż p rzy n aj­
m niej im nie 'da się zaprzeczyć.

P rezydent Lech W ałęsa na n iedzielnym  spotkaniu  w G dańsku zapo­
w iedział że może skorzystać z pozwolenia społeczeństw a na „dem o­
kratyczne  rozw iązanie Sejm u”. Z acznijm y od tego. że pa rlam en t podjął 
decyzję o sam orozw iązaniu z dniem 30 października br. i p rezydent 
au tokratyczn ie  m ógłby tylko, ten  n ieuchronny koniec przyspieszyć. T ak 
w ygląda groźba, k tó ra  może się spełnić. Żadnych korzyści politycznych 
prezydentow i ona nie przyniesie.

A dlaczego? Przede wszystkim  l>cz*ordynacji w yborczej nie mogą br*  
rozpisane w ybory, a p rezydent nic m a upraw nień  do w ydaw ania  aktów  
z mocą ustaw y.

Tak rzecze prawo. Inne dzie łanie prezydenta byłoby oozakonsty tu- 
cyjne, k tó re  w języku politologii-nosi po p rostu  nazw ę dyk ta tu ry .

T aka decyzja by łaby  sam obójcza dla insty tuc ji spraw ow ania w ładzy, 
a tym  sam ym  dla państw a. Dlatego należy m niem ać, że konflik t pr*-

(Ciąg dalszy na str. 2)

P r o g r a m  s a t e l i t a r n y

o d  ś r o d y  d o  n i e d z i e l i

Pi®cit©fą M iis i
O ograniczeniu w kom unikacji 

P K P  i PKS w poniedziałek na .Sej­
m iku W ojewódzkim  poinform ow ał 
d y rek to r W ydziału In fra s tru k tu ry  
Technicznej U rzędu W ojewódzkie­
go dr W ładysław  Drozd. Liczby 
może nic są w strząsające, to jednak  
p rocenty  wym ow ne. I  tak : P K P  na 
teren ie  wojew ództw a zielonogórskie 
go ' i połowy gorzowskiego zlikw idu 
je 9 linii, a PK S z kolei ograniczy 
przewozy pasażerów  o 136 kursów .

R eform a na kolei jest p rzep raw a 
dzana odgórnie, co jest zrozum iałe 
ze względu na ch arak te r  nieom alże 
wojskow y te j  p racy. W pierw szym  
etapie zostanie zlikw idow ane 186 
k m  linii, a w drug im  dalsze 190. W 
sum ie to w yniesie aż 30 proc. ak tu a l 
nie użytkow anych to rów  kolejo­
wych. W zw iązku z tym  pracę u trą  
ci 18 proc. w te j chw ili za trudn io ­
nych.

N ajgorsza jest sy tu ac ja  m aszyni­
stów, do n iedaw na na jbardzie j ak ­
ty w nej grupy  zawodowej. W loko­
m otyw o w ni Zbąszynek /.;«.■ blnienis z 
p racy  o trzym a 130 m aszynistów. 
N aw et będą problem y z przekw ali­
fikow aniem  ich, jako że i w  innych 
grupach w y s tę p u ją  przerosty kadro  
we. Spać spokojnie mogą jednak 
m aszyniści z Czerw ieńska, gdyż tu  
od la t była prow adzona rozsądna 
po lityka zatrudnienia.

Jak ie  kon k re tn ie  linie i stacje 
P K P  ulegną likw idacji, boi się po­
dać d y rek to r Rejonu Przewozów w 
Zielonej Górze, gdyż jest pew ny, 
że n aza ju trz  pod oknam i m iałby pi 
kietu jących  dzisiaj pasażerów , s 
ju tro  „chodzących na piechotę” 

Ł agodniej będzie w yglądała ta  
form a w  PKS, choć liczby wcale o

(Ciąg dalszy na str. 2)

^American Express» w Warszawie
Po 52 ła tach  nieobecności pow ró­

ciło co Polski przedstaw icielstw o 
A m erican  E sp ress — jed n e j z czo­
łow ych firm  św iatow ych św iadczą­
cych usługi tu rystyczne  i finansow e.

O tw arta  w czoraj w arszaw ska p la­
cówka A m erican E xpress mieści się 
p rzy  K rakow skim  Przedm ieściu  11. 
Obok reze rw acji biletów  lotniczych 
i kolejow ych, m iejsc hotelow ych 
oraz w y n a jm u  sam ochodów na ca­
łym  św iecie — o fe ru je  też w ym ianę

w alu t, realizację czeków podróż 
ny ch  „AE” oraz w ydaw an ie  lu b  r e ­
fundację  k a r t  p łatn iczych i czeków. 
Mówiono o tym  na konferencji p ra ­
sow ej w  W arszawie.

A m erican E xpress chce w p ierw ­
szym  rzędzie św iadczyć pomoc za­
chodnim  biznesm enom  p rzy b y w ają ­
cym  do Polski w  interesach.

F irm a zam ierza też zainteresow ać 
w spółpracą liczne placów ki handlo­
we. hotele i b iu ra  usług tak , aby

— podobnie jak  w innych k ra jach
— honorow ały one opłatę  należności 
k a r tą  kredytow ą A m erican Express. 
Pod koniec br. AE będzie w ydaw ał 
k a r ty  płatnicze osobom często pod­
różującym  i dysponującym  zabezpie 
czenicm  w „ tw ard e j"  walucie.

Poinform ow ano też, że firm a za­
proponuje po raz  pierw szy w  Pois- 
ce szybką i skuteczną m etodę doko­
nyw an ia  m iędzynarodow ych p rzek a­
zów pieniężnych. (PAP)
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K ursy  podstaw ow ych w aln t ca  
26 czerw ca 19B1.
GORZÓW. II O. PKO:

USD 11100 — 11SS3 
DEM 6400 — 6600

LUBIN. K antor ,.BAX” :
USD 11450 — 11T40
DEM 6 « 0  — 6680

GÓRA. K antor Gro-ZIEŁONA 
m ady” :

USD 11400 
DEM 6400 -

- 11650 
6180

K ursy 
NBF:

podstaw ow ych w alut

USD 11239 
DEM 6265 -

- I16M 
6521

2 8 .0 6  w Budapeszcie. 1. 07 w Pradze

Likwidacja RWPG i UW
28 bm. w  Budapeszcie podpisany zostanie p rotokół o rozw iązaniu 

RW PG, zaś 1 lipca w  P radze, na osta tn im  posiedzeniu politycznego 
k om ite tu  doradczego, przcŁtanie istn ieć U kład W arszaw ski — poinfor­
m ow ano w czoraj na  konJerencji p rasow ej w  federa lnym  MSZ w  Pradze.

Rozw iązanie U kładu  W arszaw skiego w ym agać będzie ra ty fik ac ji 
p rzez p a rlam en ty  p aństw  członkow skich. R ozw iązanie ItW PG  — obli­
g a to ry jne  po 90 dniach czyli od 23 w rześnia br. — ra ty fik ac ji podle­
gać n ie będzie, a  to z uwagi, n a  przew idyw any p ro tes t parlam en tu  k u ­
bańskiego, k tó ry  m ógłby znacznie opóźnić likw idac ję  rady.

P raw dopodobnie  n ie pow staną na gruncie  likw idow anej RW PG no­
w e organizacje tego typu. Is tn ie ją  jedynie luźne koncepcje, by CSRF, 
Polska, W ęgry, B ułgaria , R um unia  i ZSRR kon ty n u o w ały  ekonomiczną 
w spółpracę n a  szczeblu organów  konsu ltacy jnych , CSRF n ie  w yklucza 
m ożliwości przy łączen ia  się innych  k ra jó w  do te j  fo rm y  w spółpracy.

O becny na ko n fe ren c ji dowódca C en tra ln e j G ru p y  W ojsk Radziec­
k ich  gen. E dw ard  W orobjow , k tó ry  jako o sta tn i żołnierz »wej arm ii 
opuści Czechosłowację, n a  py tan ie , jak a  by łaby  reak c ja  ZSRR na 
ew en tua lne  p rzy jęcie  CSRF do NATO, odpow iedział, że jest to w y ­
łącznie w ew nętrzna  sp raw a  Czechosłowacji. (PAP)

I le  K o s z t u je  
p t a s ie  J a fo ?

Celnicy na  lo tn isku  w  A uckland 
zatrzym ali w czoraj d w ie  Nowoze- 
landki, k tó re  p rzem ycały  pod ub ra  
niem  52 ja ja  papuzie, k o b ie ty  zo­
sta ły  zatrzym ane podczas kon tro li 
pasażerów  p rzybyłych  z Los Ange­
les.

Po w ylęgnięciu  się. z  jaj, papuzie 
p isk lęta  zostałyby  sprzedane kolek 
ejonerom  p taków . P rzem ytn lczk i za 
znały, że za każde ja jo  zap łaciły  po 
10 tys. dolarów . Z yski jak ie  p rzy ­
nosi p rzem y t dzikich zw ierząt i p ta  
ków . m ożna obecnie porów nać z 
p ro fitam i z p rzem ytu  narko tyków .

M inister ds. rezerw atów  p rzy ro ­
dy Denis M arsha ll pow iedział, że 
Nowa Z elandia zaostrzy  w kró tca  
sankcje  k a rn e  za p rzem yt zagrażo 
nych gatunków  zw ierząt, *by pow 
s trzym a 4 te a  p roceder. (PA P)
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Z w o ln io n o  i S ło w e n ia
W poniedziałek, oprócz cieszącego sią dużym  zainteresow aniem  film u 

A lg im antasa  P u ipy  „W ieczne św iatło” publiczność obejrzała  m.in. 
„Sm iere dziecioroba” W ojciecha N ow aka. Oto co sądzi o film ie sam  re  
ty se r:

„A kcja  rozgryw a się w  p row incjonalnym  m iasteczku pod koniee la t 
ciedem dziesiątycli. Januszek  pow raca z w ojska, skąd został zwolniony 
przed term inow o po in te rw en cji ojca B ladej — m iejscowego ubeka. Blada 
spodziew a się w krótce  dziecka, którego ojcem  jest Januszek  N iestety, 
n ie  jes t jedyną  dziew czyną w  m iasteczku, k tó ra  m iała  rom ans z Janusz 
kiem . D latego ojciec B ladej postanaw ia za w szelką cenę doprowadzić 
go do o łta rza , Januszek  będzie do końca bronił sw ej niezależności. (_,) 
W olność i b rzydota  to dw a główne elem enty  tego film u, aie jego przc- 
*łanie nie ogranicza się ty lko  do analizy  tych  pojęć. B ył taki m om ent 
w  m oim  życiu, n a  długo p rzed  zrobieniem  tego film u, k iedy jed y n ą  emo 
cją, ja k a  łączyła m nie z rzeczyw istością, by ła  n ienaw iść. W ydaje m i 
»ię, źe m ój film  by ł p róbą  jego rozw iązania” .

Poza k inem  polskim  codziennie w yśw ietlane są film y z  innych k ra ­
jów  E uropy Środkow ej i W schodniej. W poniedziałek w spom niane już 
, .Wieczne św iatło” P u ip y  c raz  „R ajski ogród E w y” łotewskiego reżyse­
r a  A rv idsa  K riew vsa, w a w to rek  w ęgierski film  „Skazany na śm ierć” 
Janosa Zsom bolyaia.

W arto  powiedzieć o n im  k ilk a  słów  więcej. Je s t to bodaj pierw szy 
film  p rzedstaw iający  rep resje , k tó re  nastąp iły  po październ iku  1856 na 
■Węgrzech. A kcja film u  toczy się podczas jednej nocy, k tó rą  głów ny bo 
bohater, skazany  na k a rę  śm ierci, uw aża za  ostatn ią w  sw oim  życiu. Ta 
w łaśn ie  noc, w spom nienia i przem yślenia bohatera  stanow ią głów ny 
w ą tek  film u. W drodze na  egzekucję boh a te r dow iaduje się, te  karę  
zam ieniono na  dożywocie. ,.Skazany na śm ierć” o trzym ał nagrodę dla 
najlepszego film u  fabu larnego  n a  F estiw alu  F ilm ów  W ęgierskich w 
Budapeszcie, w  1980, roku .

We w to rek  odbyły  się kolejne dw ie p rem iery : „Dziecko szczęścia” Sła 
w om ira  K ryńskiego oraz „Koniec g ry ” Feliksa  F a lk a

„M ój film  m ów i o tym  jak  po lityka p rzy k le ja  się do człowieka, jak  
trudno  oderw ać się od n iej, n aw et za cenę u tra ty  cudzej m iłości i do­
brego im ienia. I  w  końcu, ja k  człowiek ulegając „czarow i” polityki ule 
Ba rów nież deform acji, często n aw et nieśw iadom ie” — pow iedział o 
„K ońcu g ry ” Fe liks Falk.

Od niedzieli publiczność obejrzała- w  Łagow ie już 23 film y — łącznie 
ponad 1700 m in u t p rojekcji! Roboczy ch a ra k te r  festiw alu  potw ierdził 
się już w poniedziałek.

A ndrzej W erner o tw orzył pierw szą tegoroczną dyskusję w  k aw iarn i 
„Z am kow ej”. Poprosił na  w stępie o  uczczenie m in u tą  ciszy pam ięci Ju  
itusza Burskiego, byłego szefa k inem atografii, za życia bardzo blisko 
związanego z „L ubuskim  L atem  Filfnow ym ”.

Poniedziałkow a dyskusja toczyła się jak  zw ykle wokół film ów  zapre­
zentow anych poprzedniego dnia. Z zebranym i osobami sp ierali się: .Ro­
b e r t G liński, reżyser „S uperw izji”, A ndrzej Szczygieł, reży se r „B ed In ­
te r  Show”, T eresa  K otlarczyk, k tó ra  reżyserow ała  „Z akład” oraz Jan  
Ja k u b  K olski reżyser film u  „Pogrzeb k a rto fla”. Obecny by ł także  Jan  
Now icki odtw órca g łów nej ro li w  „Superw izji" .

R o bert G liński pow iedział <o sw oim  film ie : „Nie znoszę telew izji. Zal 
m i ludzi, k tó rzy  oglądają  ją  od deski do deski. Codziennie są ich  m i­
liony. Pow oli um ierają . T racą  k o n tak t z rzeczyw istością, zam ykają  się, 
ży ją  luk row aną  papką kiczu i fikcji. Nie znoszę też m ody „w ydeo”. Zro 
dziła kuriozalnych  narkom anów . Codziennie jed n a  daw ka — kaseta  al­
bo dwie. I  życic od kasety  do kasety . Dlatego zrobiłem  ten  sm utny  ko­
m iks „Superw izję” S uperw lzja  to m edium  działające na w szystkie zmy 
sły człowieka 1 stw arza jące  iluzję  rzeczywistości. Jakże ciekaw szą i bar 
dziej ponętną  niż nasze życie. I  dlatego superw izja  zn iew ala  jak  n a rk o ­
ty k . Ludzie pod je j  w pływ em  ży ją  w  ciągłym  le ta rgu . Są bezwolni. Mo 
żna nim i ła tw o  m anipulow ać. N aw et w tedy, gdy w ydaje  się im , że są 
niezależni, że w ygryw ają, że sam i decydują  o sw oim  losie. Jakże  z łud ­
ne to przekonanie.
■' 'Mimo tak iego  staw ian ia  p roblem u przeź reżysera , poćlczas' dyskusji 
postaw iono n iu  zarzu t „kóm efcjaltzacji". W krótce dysin itanci sk ierow a­
li sw oją  uw agę w  stronę  szerzej rozum ianej p rob lem atyk i k u ltu ry  pol­
skiej.

T eresa  K otlarczyk o sw oim  film ie pow iedziała m .in.: „Zakład’’ jest 
m i szczególnie bliski dlatego, że bohaterów , o k tó ry ch  opowiadam , spot 
ba łam  w  sw ojej rzeczyw istości — chociaż w  n ie j są bardziej p rzegran i. 
W  film ie  m ogłam  dać im  nadzieję i m ożliwość bu n tu . Dlatego m yślę, że 
„Z ak ład” jest film em  optym istycznym  i opowiada o m arzeniach , k tó rych  
n a  szczęście w  żadnej sy tuacji nie m ożna zabić ani zniszczyć”.

Dziś w ieczorem  „Fem ina” w  reżyserii P io tra  Szulkina, ,,S trzelnica’’ 
węgierskiego reżysera  A rpada  Sopsitsa. „O byw atel św ia ta” R olanda R° 
wińskiego, „Chłopcy z hotelu  „A m eryka” L itw ina R. Banionisa i „Sis- 
tiem a nipie!”  w  reżyserii A, Pankratow a-C zornego.

W czoraj w  sali ry cersk ie j na  zam ku odbyło się spotkanie z p rzedsta­
w icielam i k o m ite tu  k inem atografii i agencji film ow ych. W ystąpił Adam  
Laskow ski, d y rek to r genera lny  k o m ite tu  oraz J. K idaw a-B łoński, prze 
wodniczący S tow arzyszenia Film ow ców  Polskich.

Dzisiaj rów nież w  sali rycersk ie j łagowskiego zam ku Forum  Polskiej 
Federacji DKF. (Eg)

leszcze daleko l i  dyktatury
(Ciąg dalszy ze  str. 1) 

zydenta z parlam entem  jest próbą siły. Choć prezydent pow inien stać 
ponad p a rty k u la rn y m i In teresam i środow isk politycznych, usp raw ied li­
w ia  go to, że jednak  prow adzi spór z p a rl?m en tem  kontrak tow ym .

W każdym  razie n ie m a podstaw  p raw nych  do rozw iązania p a rlam en ­
tu. P rezyden t m a m iesiąc czasu na  podjęcie decyzji: podpisać ustaw ę 
a lbo  złożyć veto.

Spokój ł działanie bez nerw ów  zaleca „Financial T im es”, k tó ry  po 
niedzielnym  w ystąpieniu  W ałęsy z angielską ficginą zdobył się na  sa r ­
kazm : „Na kom entarze przyjdzie czas, gdy prezyden t sw oją groźbę 
spełni”. W ALDEMAR M ISTKOW SKI

r y b a c k ie g o
r e c y d y w i s t ę

Z portowego a resz tu  w D utch H ar 
bour na  Alasce zwolniony został 
przez w ładze am erykańsk ie  traw le r 
„G rinw al" należący do Św inouj­
skiego Przedsiębiorstw a Połowów 
Dalekom orskich i Usług Rybackich 
„O dra”. Z atrzym ano go tam  kilka  
tygodni tem u pod zarzu tem  poło­
wów w stre fie  wód zastrzeżonych 
USA — do czego poiscy rybacy  się 
nie przyznają.

„G rinw al” zwolniony został z por 
towego aresztu  po w płaceniu  przez 
„Odrę” k aucji w kw ocie 925 tys. 
dolarów. Obecnie sta tek  znajduje  
się na  Morzu Beringa.

6—7 lipca w porcie C altbay  na 
Alasce na jednostce te j m a zostać 
przeprow adzona sam olotow a w ym ia 
na  załogi.

Jeśli polskiem u traw le ro w i udo­
w odnione zostanie prow adzenie po­
łowów w  stre fie  wód zastrzeżo­
nych, a rm ato r będzie m usiał zapła 

_cić ty tu łem  k ary  600 tys. dolarów . 
"K w ota ta  jest tak  wysoka m .in. dla 

tego, iż „G rinw al” tra k tu je  się jako 
recydyw istę. P rzed dw om a la ty  za 
traw le r „W łócznik” poław iający w 
am erykańsk ie j stre fie  wód zastrze­
żonych św inoujska „O dra” zapłaciła 
200 tys. dolarów  kary .

E »  B r y l l  

s m ^ s a d o r e m  

w  Irlandii
Prezydent Lech W ałęsa m ianow ał 

wczoraj am basadorem  RP w Irian  
dij E rnesta B rylla  — poinform ow a 
ło biuro prasow e prezydenta.

E. Bryll ma 56 lat, ukończył filo 
logię na  U niw ersytecie W arszaw ­
skim . Jest członkiem  Stow arzysze­
nia Pisarzy Polskich oraiz Pen-Olu 
bu. Poeta i d ram a tu rg , tłum acz  li­
te ra tu ry  irlandzkiej. Przez w iele 
la t był k ierow nik iem  lite rack im  i 
artystycznym , zespołów film owych. 
Obecnie p racu je  w „Tygodniku So 
lidaraość” oraz sp raw u je  fu n k c ję  
k ierow nika literackiego stud ia  im. 
A ndrzeja M unka w TVP. A utor 
szeregu a rty k u łó w  o lite ra tu rze  i 
k u ltu rze  Irland ii.. Członek w ładz 
Tow arzystw a Polsko-Irlandzkiego.

(PAP)

Piesis® fą ’
b l l ł e l

(Ciąg da lszy ze  str. 1) 
tym  n ie  św iadczą. Liczoa kursów  
zm niejszy się ty lko  6 10 proc. i do 
tego dotyczyć to będzie szczególnie 
tzw . w ahadeł do Sulechow a, do 
K rosna też będzie ograniczona ilość 
kursów . Te zm iany w PK S poprze­
dzone zostały badaniem  frekw encji. 
O kazuje się, że p rzy  ak tua lnych  ce 
nach i sta łe j dotacji opłacalny jest 
ku rs , gdy do au tobusu  zabiera  się 
około 20 pasażerów.

Jed n ak  w  obu w ypadkach, P K P
i PKS, nie chodzi ty le  o oszczęd­
ność, ile o racjonalność przew ozu 
pasażerów. (Law)

i C i io r w a c ja . . .
(Ciąg da lszy  ze  str. 1)

P a rlam en t jugosłow iański ośw iad­
czył wczoraj, że rząd fed era ln y  i 
w szystkie insty tuc je  w  Jugosław ii, 
w  tym  rów nież organy bezpieczeń­
stw a oraz a rm ia  federalna, powin­
ny podjąć działania, k tó re  przeszko 
dziłyby „k ro jen iu  Jugosław ii i  zmia 
nom je j g ran ic”.

Sform ułow anie to zaw arto  we wnio 
skach  z d eb aty  nad decyzją Słowenii
o ogłoszeniu niezawisłości.

P rezy d en t Chorw acji F ran jo  Tu- 
d jm an  ośw iadczył wczoraj, że B uł­
garia  podjęła decyzję o uznan iu  nie 
zawisłości Chorw acji,

Na konferencji prasow ej T udjm an 
w yją ł i przeczytał te leg ram  gło­
szący, że B ułgaria  postanow iła u- 
znać now ą Chorwację.

N atom iast Stany Zjednoczone 
stw ierdziły , że nie uznają  d ek larac ji 
niezaw isłości C horw acji i Słowenii.

(PAP)

W a łę s a  „ r u s z y ł  w  P o ls k ę ”
(Ciąg dalszy ze  str. 1)

P y tan y  o w izytę w  M oskwie L. 
W ałęsa pow iedział że p rzed  podró­
żą do ZSRR postaw ił cztery  p y ta ­
nia, w aru n k u jąc  w yjazd uzyska­
niem  n a  n ie  odpowiedzi. J a k  dotąd  
odpowiedzi z M oskwy nie nadeszły. 
N aw iązując do w ycofania w ojsk  ra  
dzieckich prezyden t powiedział, że 
„ trzeba postępować zdecydowanie, 
ale  rozsądnie. T rzeba brać  pod uw a 
gę wszystkie aspek ty  — i geogra­
ficzne handlow e i to, że w Zwiąż 
k u  R adzieckim  b rak u je  m ieszkań 
dla w racających  żołnierzy. Nie w y­

rzucam y was, jesteśm y n a  w as sfen 
zanl” — ta k  określił L. W ałęsa koa 
cepcję p rzy ję tą  wobec problem u 
w ycofania w ojsk  radzieckich. „ Je ­
stem  przekonany , że to się powie­
dzie” — dodał.

Na zakończenie spotkania prezy­
d en t prosił, by  . po d n ieś li. rękę c5, 
k tó rzy  są za rozw iązaniem  Sejm u. 
M niej w ięcej połowa zebranych pod 
niosła rękę. „Trochę m n ie j” — sko 
m entow ał Lech W ałęsa i zapytał 
k to  jest za u trzym aniem  parUm-sn 
tu . Nie uniosła się żadna ręka.

iPAP)

Ponury in te res
M ieszkaniec B iałej Podlaskiej 

sprow adził zza w schodniej granicy, 
przez Brześć i T erespol dw a w a­
gony trum ien, czyli 140 tys. sztuk. 
Sprzedając je firm om  pogrzebowym  
zrobił znakom ity interes. A prze­
cież za najbardzie j opłacalne ucho 
dziło dotąd „przerzucanie” z ZSRR 
alkoholu i pił tarczow ych. (PAP)

f p f e z e i i n !  komuniści
P a rtia  D em okratycznego Socjalizm u, spadkobierczyni Niem ieckiej 

Socjalistycznej P a rtii  Jedności została w e w torek  pozbawiona całości 
m a ją tk u  składającego się z nieruchom ości a  także u trac iła  kontro lę 
nad kontam i bankow ym i.

T reuhandans-talt — urząd  p ry w atyzacji by łej NRD zakom unikow ał 
w  B erlinie, że p rze ją ł kontro lę  nad 658 terenam i i budynkam i należą­
cymi do PDS w Niemczech W schodnich oraz, źe pa rtia , k tó re j prze­
wodniczącym  jest G regor Gysi nie będzie m ogła już przeprow adzać 
żadnych tran sak c ji bankow ych bez jego przyzwolenia.

Rzecznik PDS Hanno H arnisch  zaprotestow ał przeciw ko te j nieocze­
k iw anej decyzji — jego zdaniem  — rów noznacznej z p rak tycznym  w y­
właszczeniem  te j partii.

PDS licząca 17 deputow anych do B undestagu i 2i2 tys. członków osza­
cowało swój m ają tek  w  1990 r. r.a 2,273 m iliardów  m arek  (1,26 m ilia r­
dów dolarów ) ale b ilans ten sporządzono przed zjednoczeniem  Niemiec, 
k iedy  gw ałtow nie w zrosły ceny nieruchom ości w Niemczech Wschod­
nich.

K om isja rządow a pow ołana do skontro low ania m ają tk u  byłych o r­
ganizacji m asow ych istn iejących za czasów rządów  kom unistycznych 
odrzuciła  propozycję i?DS m ającą na  celu zachow anie 20 proc. m a ją t­
k u  i zażądała przekazania go na rezćz państw a zgodnie z ustaw ą uch­
w aloną w  osta tn ich  m iesiącach istnienia NRD. (AFP)

Luksusowa 
izba wytrzeźwień

. Novyo o tw arta  izba w ytrzeźw ień 
w Puław ach  zatru d n iła  aż  .13 osób. 
Ażeby m ogła się u trzym ać bez do- 
dacji, opłatę za każdy pobyt p ija ­
nego ustalono n a  337 tys. zł — jak  
w  luksusow ym  hotelu. W p ra k ty ­
ce wysokość op ła ty  m ożna podnieść 
dowolnie, bo pensjonariusze płacą 
rzadko  1 niechętnie.

G dań sk ie  o b rad y  
'•Solidarności*

Przeprow adzone w  ub. tygodniu 
rozm ow y w  M inisterstw ie P rzem y­
słu  w  spraw ie  łódzkich zakładów  
pracy, sy tu ac ja  w śród pracow ników  
służby drogow ej po akcji p ro tes ta ­
cy jnej i negocjacjach z resortem , 
a także  przygotow ania do kolejnej 
tu ry  globalnych rozm ów „Solidar­
ność” — rząd — to główne proble­
m y trw ającego w  G dańsku posie­
dzenia prezydium  Kom isji K ra jo ­
w ej NSZZ „■Solidarność”.

Katastrofa kolejowa w Japonii
303 osób zostało rannych , z czego 4 ciężko, w  w yn iku  k a tastro fy  ko­

lejow ej. k tó ra  w ydarzy ła  się  w czoraj rano  w mieście Fukuch ijam a, nie 
daleko Kioto, w zachodniej części Japonii.

W edług najnow szych danych, pociąg, k tó ry  wiózł około 400 pasażerów, 
w ty m  w iele dzieci, w ykoleił się po uderzeniu  z całą siłą w* przyczepę 
stojącą na  przejeźizie.

W stępne wyniki, śledztw a w skazują n a  to, że przyczepa przew oziła 
m aszynę budow laną, k tó ra  zaczepiła o jeden ża szlabanów , co spowo­
dowało je j unieruchom ienie.

P s ie  koźlęta
Historia, k tó ra  w ydarzy ła  się w 

niew ielkiej wsi U stinowka, obiegła 
niem al całą prasę uk raińską.

W gospodarstw ie Raisy Iw ako- 
w ny żyła koza, k tó ra  po w ydaniu  
na św ia t tró jk i, m łodych, na sku tek  
skom plikow anego porodu,’ zdechła. 
Tym czssem  u sąsiadów była suka- 
ow czarka, k tó rej wycie n ie  daw ało 
spać całej wsi. D w a dni wcześniej 
została m atką  tró jk i szczeniąt, k to  
re  na sku tek  tragicznego zbiegu 
okoliczności, zginęły.

K u zdziwieniu wszystkich, suka 
przyszła do koźląt, zaczęła je  k a r ­
mić. Dziś dorodne koźlęta nie od­
stępu ją  p rzybrane j m am y. . (PAP)

F a t a ln e  
k o p n ię c ie

M łody Belg znajdu jący  się w  
stan ie  w skazującym  na  spożycie al 
koholu, kopnął w ty ln ą  część ciała 
przypadikowego przechodnia, k tó ry  
odm ówił odpowiedzi na pytanie: 
„czy m a pan sto franków ?”

P y tan ie  padło  n a  jednej z ulic 
G andaw y, a podchm ielonem u cho­
dziło o bezzw rotną „pożyczkę” w 
wysokości 100 fran k ó w  (2,5 dolara).

In tru za  szybko zidentyfikow ano ! 
postawiono przed sądem . Jak ież  by 
ło jego zdziwienie, gdy zobaczył, że 
ofiarą jego zakusów  okazał się za­
stępca p ro k u ra to ra  K rólestw a Bel­
gii, W yrok by ł dość łagodny: ty l­
ko... 0 tys. fran k ó w  belgijskich 
grzyw ny (166 dolarów). <PAP)

HURTOWNIA MUZYCZNA 
INTE R-MUSIC-VID EO 

(dawna siedziba Chynów) 
informuje o zmienie adresu firmy 

Zapraszamy Szanownych Klientów 
do nowej siedziby przy ul. Wazów 1 
(budynek LOK wajście od podwórza) 

w godz. 7.00-19,00 
oferujemy dużo nowośa 

także niemieckojęzycznych
258-Zg

sumwmśs
ElYIhKiTTKĘ — sprzedawczynię -  i* 
trudnię. Zielona Góra, tel. 662-76.

394-Z
KIOSK w  dobrym punkcie — sprze­
dam. Zielona Góra, tel. 655-42.

293-Z

Z G Ł O Ś  S I Ę  O O  M A S . . .

ANTEKY SATELITARNE 
— s p r a w n ie  i ta n io  III — 
Z IEL O N A  GO RA, T EŁt 640-34

TANIO sprzedam, dom w budowie, 
stan surowy, działka 600 m kw., w 
Radwanicach, kierunek Nowa Sól. 
Wiadomość Głogów 33-30-37. 327G-C

SPRZEDAM TANIO motocykl „Mińsk". 
Lubin, tel. 42-53-32. 2330-L

KUPIĘ przedwojenny samochód an­
tyk cabrlolet. Skwierzyna, ul. Dwór 
cowa 1. 628-Zb

SPRZEDAM części nowe do lady, 
peugeot simaka, fiat ritmo. Używane 
do fiata 12Sp. Głogów 33-12-60. Spro­
wadzamy części do samochodów za­
chodnich na zamówienie. Wystawia­
my rachunki. 3274-C

SPRZEDAM dom po remoncie z ogro 
dem w Przedmościu. Głogów 53-44-70.

/ 3389-C

SPRZEDAM przyczepą campingową z 
dużym przednarniotem, zachodnią, 
4-osobową, kompletną. Waga 750 kg 
— używana. Głogów, S3-I2-60.

3273-C

INWALIDA 39/174/80 dobrze sytuo­
wany, sympatyczny, pozna milą pa­
nią poważnie myślącą o założeniu 
rodziny. Fotooferty po angielsku, nie 
mjecku. GERARD VERHOUDEN KAN 
AALSTRAAT 19 5683 EJ OIRSCHOT 
HOLANDIA. 630-Zb

SYRENĘ bosto, 1983 — tanio sprze­
dam. Gorzów. Gwiaździsta 22/70, po 
19.00. 629-Zb

SPRZEDAM ladę 1 regały sklepowe, 
białe. Cena do uzgodnienia. Sklep 
wielobranżowy. Gorzów, Armii Pol­
skiej 19/1, 10.00—17.00. U9-GG

SPRZEDAM bojler elektryczny 80 1., 
nowy . — 850.000 zt. piec akumulacyj­
ny, nowy — 1,000.000 zł. Skwierzyna, 
ul. Grunwaldzka 1/1. 260-GG

SPRZEDAM forda diesel towarowy, 
stan bardzo dobry. Cena 33 min zł. 
Gorzów, tel. 320-768 lub 331-054.

263-GG

POSZUKUJĘ osoby do uruchomienia 
produkcji stropów „Teriwo” lub „Le 
ier”. Sulechów, Słoneczna 6, po 17.00.

298-Z

ZAMIENIĘ hilsażkapie 38 m kw. (spół 
dzielcze lub własnościowe): z telefo­
nem w Białymstoku na większe w 
Zielonej Górze. Oferty: Białystok, 
tel. 275-00, Zielona Góra, Gazeta No 
w* dla 102-Z, 102-Z

SONY 25, tanio sprzedam. 634-15. N-62

KURKI „S” 8-tygodniowe — sprze­
dam. Kargowa, tel. 438. 397-Z

INSTALATORSTWO elektryczne. Zie­
lona Góra ,tel. 618-89. 401-Z

AGENCJA „Usługa" przyjm uje zgło 
szetiia o wolnych miejscach w samo 
chodach wyjeżdżających za granicę 
lub chcących z nich skorzystać. Zie 
lona Góra, tel. 608-31, do 22.00. 402-Z

SPRZEDAM lub zamienię na samo­
chód dostawczy garaż przy Sienkie­
wicza. Zielona Góra. tel. 29-110,

406-Z

M-S (65,9 m kw.) w Drezdenku sprze 
dam. Drezdenko, tel. 203-32. 266-GG

S tra jk u ją  
obrońcy Len in a

Żołnierze W ojsk Specjalnych  ra­
dzieckiego MSW OMON-u, w yzna­
czeni do straży  przy  pom niku Le­
nina w Kiszyniowie, k tó ry  w ładz* 
m iejskie zam ierzają  zdem ontować, 
podjęli s tra jk  — podała n ieoficjal­
na agencja In te rfa x ”.

M ołdawski O MON w liście ad re­
sow anym  do w ładz repub likań ­
skich. przypom niał, że n ie  do trzy­
m ały one obietnic socjalnych złożo 
nych przed trzem a  laty , dotyczą­
cych podniesienia zarobków  i po­
p raw y  sytuacji m ieszkaniow ej p ra ­
cownikom MSW.

(AFP)

G o r b a c z o w  
m ile  w id z ia n y

M ichaił Gorbaczow  będzie m ile 
w idziany na szczycie NATO, plano­
w anym  na 7 i 8 listopada w  Rzy­
m ie — podała AFP.

Jeśli radziecki przyw ódca w y ra ­
zi tak ie  życzenie, technicznie zapro 
szenie jest możliwe. Dobrze będzie 
w idziane również, jeśli zechce on 
wygłosić n a  tym  forum  przem ów ie­
nie.

L istopadow y szczyt w  Rzym ie m a 
być poświęcony now ej stra teg ii P a ­
k tu  Północnoatlantyckiego i tw orzą 
niu n o w y c h . s tru k tu r  bezpieczeń­
stw a europejskiego. . (AFP)

Smakowity łap
W czoraj o godzinie 6 rano policja 

w  K rośnie O drzańskim  o trzym ała  
zgłoszenie z tam tejszego sklepu fir  
mowego, należącego do Zakładów  
Mięsnych w  P rzylepie. Zginęły trz y  
3-kilogram ow e puszki szynki „K ra­
kus”. Złodziej najw idoczniej by ł wy 
jątkow ym  sm akoszem , niczego in ­
nego n ie tkn ą ł. Może też i okazja 
uczyniła z niego złodzieja, jak  się 
bowiem  okazało .sklepowe, w ycho­
dząc poprzedniego dnia do domu, 
zapom niały zam knąć okno. N ajw i­
doczniej m iła  woń szynki, naw et 
przez b lachę puszki, do tarła  do zło 
dziejskiego nosa, więc poszedł za 
węchem ? (eska)

Cholera  
w le łg o g ra d z ie

W  próbkach wody, pobranej do 
ru tynow ej analizy  z Wołgi w  re jo ­
nie W ołgogradu, znaleziono przecin­
kowca cholery. W ładze san ita rno - 
epidem iologiczne w ezw ały miesz­
kańców  do przestrzegania  zasad hi­
gieny i stosow ania środków  zapobie 
gających infekcji.

J a k  pisze TASS, rów nież w  po­
przednich latach  zdarzały  się podo­
bne w ypadki ,ale w ładze n ie in fo r­
m ow ały o ty n i obyw ateli.

(TASS)

G A Z E T A  N O W A
REDAGUJE KOLEUIUM. Redaktor 
naczelny — Andrzej Buck; zastę­
pcy redaktora naczelnego — Kon 
rad Stanglewicz I Mieczysław 
Wlęckowicz, sekretarz redakcji 
-  Alfred Siatecki zastępcy sekre 
tarza redakcji -  Janusz Ampuia, 
Andrzej Gajda, Zbigniew Śmi­
gielski. Redakcje: Zielona Góra, 
al. Niepodległości 22 I piętro, teL 
710-77 fas 722-55, redakcja nocna 
telefon 39-13, teleks 0482233; Go­
rzów, ul. Chrobrego 31, telefon 
226-25, 271-49; Głogów ul. Świer­
czewskiego 11 tel/fax 33 29 11; Lu­
bin, ul. Armii Czerwonej l. te l./tax  
42-62-15. Biuro Ogłoszeń: Zielo­
na Góra al. Niepodległości 22 I p., 
Gorzów, Głogów l Lubin w sie­
dzibach redakcji oraz w oddzia­
łach Gromady i agencjach. Ogło­
szenia są przy jmowane również te 
lefaksem 668-22. Redakcja nie od­
powiada za treś< ogłoszeń, nie 
zwraca nie zamówionych tekstów, 
zdjęł l rysunków, zastrzega sobie 
prawo skracania otrzymanych ma 
teriałów i zmian Ich tytułów. Wy­
dawca Al.PO sc Zielona Góra, ni. 
Kręta 5. Prenum erata -  zgłosze­
nia przv)mują oddziały I delegatu 
ry RSW „Prasa Książka-Ruch” — 
Przedsiębiorstwa Upowszechniania 
Prasy l Książki oraz doręczyciele. 
Druk: „Poligraf” Zielona Góra. 
ul Reja 3 Nr Indeksu J53738.
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S&/e/> z muchami
IV ubiegły czwartek zajrzeliśmy do 

sklepu masarniczego przy ul. Senator­
skiej w Zbąszyniu. 7ji szybą, w gablocie 
chłc dmezej, fruwały muchy. N a meta- 
l w y  półce  w lej te  ludzie, obok opako- 
v a‘i m u .yiryny niemieckiej, spoczy­
wało kilka ..iucIi martwych. Ekspe­
dientka wzięła ścierkę i zabrała się za 
sprzątanie gabloty. "Na muchy nie ma 
rady ” — powiedziała.

Nieprav\’da —  jest ruda. Niemcy 
wynaleźli specjalne /iłytki, (z wizerun­
kiem dużej muchy na opakowaniu), 
które wystarczy «• sklepie umieścić, a 
żadna muclui nie odważy się usiąść na 
świeżo odkrojonej szynce. O muchach 
plujkach nic będziemy się rozpisywać 
—  wiadomo jakie powodują skut ki.

Sklep z  muchami prowadzi PSS.

Bodziemy współpracować 
z Niemcami

&

ssgf

***%$ * , j

liromsiawa Sosnowska —  sekretarz 
gminyTuplice:

— Mamy za sobą kilka spotkań z wła­
dzami Forstu i paru gmin sąsiadujących z 
polskimi gminami przygranicznymi. 
Chcemy wymieniać nie tylko poglądy, ale 
także doświadczenia we wszystkich dzie­
dzinach życia społeczno-gospodarczego.

W naszej gminie zamarło budownictwo. 
Czterdzieści rodzin czeka na mieszkania. 
Mamy tereny położone przy autostradzie. 
Uruchomiono tam już dwie stacje paliw, 
ale lo nie wszystko* W związku z  rozbu­
dową trasy rńiędżynarodowej zlokalizo­
wany obecnie PEKAES w Olszynie być 
może zechce wydzierżawić teren dla swo­
jej bazy w gminie Tuplice.

Uważam, że wpółpracaz bogatym sąsia­
dem, jakim są Niemcy, na pewno przynie­
sie wymierne rezultaty. Wspólnych pla­
nów mamy mnóstwo. Nasza gmina liczy 
36-10 mieszkańców, 7. tego w Tuplicach 
mieszka 1500.

Mam nadzieje, że wkrótce polskie tere­
ny przygraniczne ożywią się korzystnie 
dla obu stron.

Tekst i fot. (z.r.)

Zostałem odwołany
na fali mody

Tadeusz Rygier — były prezes Wielo­
branżowej Spółdzielni Pracy "K m to- 
met" w Lubsku:

— Pracowałem w ''Krystome.cie’- ponad 
15 lat. Prezesem przestałem być 30 listopada 
1990 roku. Od grudnia do końca maja byłem 
na zasiłku chorobowym. Jaką mam przy­
szłość? Skończyłem 55 lat. Na emeryturę 
jestem t.\ młody. Żona1 pracuje, syn kończy 
studia. Może zatrudni mnie kłoś na pó! etatu. 
Jestem z wykształcenia ekonomistą.

Uważam, że zwolniono mnie na lali mo­
dy. Nie gnam przyczyny odwołania mnie 
przez Radę Nadzorczą. Merytorycznych 
powodów nic było żadnych. Nie posta­
wiono mi żadnych zarzutów, prócz tego, 
że zarząd stracił zaufanie załogi. Wraz ze 
mną odwołano też zastępcę prezesa.

W czasie mojego prezesowania 5-krot- 
nie zwiększył się potencjał'produkcyjny 
spółdzielni. Wybudowaliśmy mieszkania 
prawie dla ćałei załogi w Lubsku. Zrobi­
łem wszystko, at>y pracownicy czuli się 
dobrze, żeby niektórzy mogli wyjechać na 
5-Ietnie Kontrakty zagraniczne. Nie mam 
•lo nikogo żalu. Ot, naturalny proces. Od­
wołanie mnie ze stanowiska prezesa tra­
ktuję jako największe osiągnięcie Rady 
Pracowniczej, która się na to zdobyła.

T e k s t  i fo t .  (Z R )

M a ł e  n ie  j e s t  p ię k n e
Ile kosztuje domowy zestaw kom pu­

terowy? Jak się pisze słowo pasmante­
ria? Skąd się wziął “Bajer” ? Gdzie Ni­
żyński jest bardziej ceniony niż Mickie­
wicz? Na wszystkie te pytania można 
uzyskać odpowiedź wybierając się 
choćby na pół godziny do Kożuchowa. 
Oto trudno w —  jakby nie m ówić —  
mieście zjeść bez ryzyka cokolwiek w 
tzw. miejscach zbiorowego żywienia; 
w restauracji “Jubileuszowej” pachnie 
wprawdzie lakierem "urelakiem”, ale 
stek w niczym nie przypomina przysło­
wiowej, polskiej wieprzowiny: jeśli 
ciiodzi o inne lokałe, lepiej zachować... 
bezpieczną odległość. Prywainagastro- 
nomia —  to w Kożuchowie obrazek 
jeszcze nie z tej ziemi.

Jest za to w miasteczku duża księgar­
nia. Tu już po nowemu: dużo sensacji, 
przygód i... miłości. W ieszczów nie 
uświadczysz. Słowem jak  w... W arsza­
wie, Krakowie i Gdańsku. Nieopodal 
fćsięgami prosperuje —  pewnie znako­
micie —  nowoczesny sklep pn. “E u ro - 
dom”. To właśnie tu można kupić do-

m ante-ria —  to drobiazgi w porówna­
niu z komunalną bezsilnością ju ż  nie 
tylko Kożuchowa, ale w ogóle małych 
miasteczek. Cóż z tego, że w Kożucho­
wie aż roi się od wspaniałych, zabytko­
wych kamieniczek, cóż z teg o .że  kon­
serwatorzy zabytków administracyjnie 
"ochają” i “achają”, kiedy cała ta... in­
frastruktura jest niemal zrujnowana. 
Szare tynki, "szczurzy” zapach i w ogó­
le wszechogarniający brud przygnębia­
ją nie tylko miejscowych pedantów. W 
samym rynku stoi okazała, narożna ka­
mienica. Z  natury piękna, ale jej "pięk­
no" wymaga sporej wyobraźni: budy­
nek straszy... niezagospódarowąniein, 
jest “poi mikiem” gminnego zgnuśnie- 
nia. Obawiam się bardzo mocno, t e7  , r ,  r  „  , , mocno, ze *c jeż żadne z umorusanych 
cała ta Polska M ałomiasteczkowa jest m iW l„ _  • . - / ■

szakiem politycznym bądź wyborczą 
kartą przetargową. Ale to znowu tylko 
problem ... teoretyczny. Najgorsza jest 
chyba tzw. gminna mentalność —  trze­
ba wielu lat, aby pojęcie “ gminy-św i*, 
ta”  utrwaliło się w psychice najprej 
ciętniejszego m ieszkańca np. Kożucho­
wa. Jestem przekonany, że wielu “zna­
czących” obywateli tego miasta co wie­
czór, przy “satelicie” i lampce “euro­
pejskiego” trunku, nękanych jest zew­
nętrznymi tęsknotami. Pewnie trzyma 
ich w... gminie tylko działka budowla­
na, pewna, bo... państwowa posada, al- 
b j  jakiś interes, który i tak nigdy w... 
Kożuchowie nie jest pewny. Bo prze- 

- delikatnie

sferą niekontrolowanego, łatwego “ su­
kcesu”. Na kożuchowskiej ulicy mówi 
się szeptem o korupcji, o wykorzysty­
waniu “demokracji”  do szybkiego na­
bijania kabzy z om inięciem interesów 
miasta. Nie można\wprawdzie bezkar-

mówiąc —  dzieci, biegających po ko- 
żuchowskim tynku, nie dostanie na 
Dzień Dziecka komputera.

Słuchając “grubych” żartów kapeli 
“Bajer” z  Siedliska, umilającej kożu- 
chowską nudę podczas niedawnego fe-

kupić do- nie rzucać pomówień, ale gołym okiem stynu, złapałem się n a  refleksji, że my- 
mowy zestaw komputerowy za jedyne widać, że coś jest nie tak poza opłotka- śląc Polska coraz częściej myślę Kożu-
około 8 milionów złotych. Taniej niż w 
Warszawie, Krakowie itd. Niestety do­
bry, europejski humor psuje szyld są­
siadującego z “Euro-dom em ” sklepu 
pasmanteryjnego. Chyba, że niby-pol- 
ska gramatyka jest “językowym ” ucie­
leśnieniem wchodzenia Kożuchowa do 
Europy. Otóż słowo pasmanteria prze­
niesione jest na szyldzie jako pasman- 
te-ria... jakby po hiszpańsku, albo por- 
tugalsku.

Jednak “jubileuszowy” stek, pastew­
ne ziemniaki oraz “komputerowa” pas-

mi. Rzeczywistość^ gminna kłóci się chów, Szprotawa, Nowe Miasteczko
wyraźnie z okrągłymi dywagacjami po- ' itp. W arszawa, Kraków, Gdańsk świet-
lityków, z  przemądrzałymi wywodami nie “wychodzą” w telewizji i w rela-
ckonomistów, 'z senatorską troską o cjach zagrttnicznych korespondentów. 
morale narodu. Na przykład w Kożu­
chowie trudno znaleźć potwierdzenie 
ogólnych tez rozwojowych. Czuje się

A w m ałych miasteczkach dojrzewają 
wyborcy... Stanisława Tymińskiego, 

strach przed “ nowym” i ftpczucie lym -* ;^ t̂tząc poza telewizyjny elkran wca- 
czasowości. Demokratyczne władze są S!<? *emu potencjalnemu elektoratowi 
z całą pewnością bezsilne wobec ol- nie dziwię, bo jak  kiedyś, odkąd pamię- 
brzy mich problemów. W ystarczy choć- tam, wyjeżdżałem z Kożuchowa znu- 
by odcięcie Kożuchowa ód "Polm o”, dzony z silnym bólem głowy, 
aby bezrobocie przesiało być tylko sjtra- Czesław Markiewicz
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Lubsko wystarto wało z własną gazetą postaw w tycli trudnych czasach, teksty
lokalną i już po ukazaniu się 3 numeru o kłopotach finansowych miasta i ryn-
rnożna stwierdzić, że jest to przedsię- kowych anomaliach -V  to tylko niektó-
wzięcie udane. M a ona rzeczywiście r t  pozycje tego numeru, napinane z po-
zgrabną formułę magazynową, adreso- “temicznym zacięciem. A ponadto reda-
waną do wszystkie!'.. Redakcja, którą 
tworzą: Władysław Mochocki, Barbara 
Bobińska, Bogdan Kędziora, Lech 
Krychowski, Ja;i Ło bodżiec, Krzysztof 
Szulc i Mieczysław W ojecki, stara się 
wydawać pismo żywe, wyrażające za­
równo stanowisko samorządu teryto­
rialnego jak  i czytelników, których opi­
nie i listy publikuje.

W 3 numerze gazety wiele uwagi po­
święca się problemom trudnego życia i 
ludzkich postaw. Świetny, wyjściowy 
komentarz "Słuchajcie niezadowolo­
nych”, dramatyczny reportaż z RSP w 
Chociczu, polemiki na temat ludzkich

keja nie zapomina o  przeszłości: W ła 
dysław Mochocki publikuje 1 odcinek 
pracy o dziejach Lubska w latach po­
wojennych, zaś Eugeniusz Grabowski 
zamieszcza 3 odcinek wspomnień żoł­
nierza Westerplatte. Dwie kolumny po­
święca się rozmaitym ciekawostkom i 
wydarzeniom, nie zapomina się o spor­
cie i miłośnikach działu rozrywek.

“M agazyn Lubski” wychodzi w na­
kładzie 2,5 tys. egzem plarzy i kosztu­
je  2  tys. złotych.-M a sponsorów  i tro­
chę reklam.

Wróżę mu pomyślną przyszłość.
' (Luk.)

Hurtownia dla małych sklepów
W W olsztynie nie nia ju ż  Przedsiębiorstwa Hurtu Spożywczego. Na jego bazie 

powstało Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego Magazyn Hurtowy. Jednostka 
ta zatrudnia 21 osób i należy do świebodzińskiego Przedsiębiorstwa Handlu 
Spożywczego. Tak więc zarówno w Świebodzinie jak  i W olsztynie w dawnym 
szyldzie'zm ieniło się tylko jedno słowo. Hurt zamieniono na handel. Prawdę 
mówiąc 10 w rzeczywistości wszystko jest po staremu. Placówka w Wolsztynie 
prowadzi sklep spożywczy na miejscu i dwa sklepy spożywcze w Zbąszyniu. W 
maju br. w detalu utargowano 304 min złotych, i ■■ ’

Jeśli chodzi o magazyn hurtowy, to w ubiegłym miesiącu sprzedał artykuły 
spożywcze wartości 604 min złotych. KieroWńik PHS w Świebodzinie, p. Ry­
sza rd  Brychcy, powiedział nam, że jego zakład pełni funkcję hurtówrii dla 
m ałych sklepów. Ich właściciele tu właśnie się zaopatrują. Mogą nabyć wszystko, 
co jest klientom potrzebne. Natomiast sam magazyn korzysta głównie z hurtowni 
macierzystej w Świebodzinie.

PHS na razie nie ma dużej konkurencji. Wprawdzie powstało sporo hurtowni 
prywatnych, ale raczej specjalistycznych, nastawionych na jeden rodzaj artyku­
łów spożywczych. Pan Brychcy, który przepracował w handlu 40  lat, jes i zdania 
że wolny rynek stwarza bardzo dobre warunki dla rozwoju handlu. Nie. ma 
żadnych problemów z zaopatrzeniem pólek sklepowych.

___________ _____________  (z.r.)

K o n i e c / - '  | | | | | |  
w a k a c y j  n y c h  m a r z e ń

Nie lak wyobrażał sobie zapewne 
swoje wakacje miody mieszkaniec Ż a­
gania, gdy w nocy z 21 na 22 maja 
stanął przed wystawą sklepu sportowe­
go' Była godzina 3.00, jeszcze ciemno 
ale nie na tyle, by nie dojrzeć w witrynie 
sprzętu'turystycznego,; w tym namiotu. 
Nie namyślał się wiele, stłukł szyb'?1, 
wyjął namiot i chciał wracać do domu, 
by dokończyć marzenia o wakacjach.

Niestety, chociaż złodziejskiej fantazji 
wystarczyło, (o jednak zabrakło czuj­
ności. Za to wykazała ją żagańska połi- 
c ja, którą sprowadził na miejsce zdarze­
nia brzęk tłuczonego szkła. Patrol do­
gonił złpdziejaszka, namiot trafił z  po­
wrotem na wystawę, a sprawcę czekają 
teraz wakacje w isreszcip. •’

(eska)

D a r y  

z  Y o o l b u r g a

Po raz kolejny przebywała w Nowej 
Soli grupa prywatnych osób z VooIbur- 
ga w Holandii, z  darami dla szpitala. 
G oście preyjechaii w ram ach włas- 
ńyćh.Url&‘£3vv.''

Jak nas poinformował zastępca dyre­
ktora ZOZ inż. Józef Kraje wski, H olen­
drzy tym razem przywieźli antybiotyki, 
leki przeciwbólowe, strzykawki i ręka­
wice jednorazowego użytku, aparat do 
ekg, pom py infuzyjne oraz fachową li­
teraturę medyczną.

Holenderscy goście przebywali także 
w Domu Pomocy Społecznej w Kożu­
chowie, gdzie przekazali m.in. odzież, 
wózki inwalidzkie i sprzęt rehabilita­
cyjny oraz w Państwowym D;unu Dzie­
cka w Sławie, w którym pozostawili 
odzież, zabawki, rowery, sprzęt 
muzyczny, froterki, odkurzacze i środki 
czystości.

W najb liższym  czssie  now osełsk i 
ZO Z  m a o trzym ać z Y oolburga am ­
bulans.
________  (e j)
acjrsmmssnrr.^:.(^r- rs:  r.-ssunrs*

P r z e d s z k o l a
p o d  o c h r o n ą

“Nie dopuścimy do likwidacji pized- 
szkoli” —  stwierdzili podczas jednej z 
sesji i radni i wójt.

W gminie Maszewo działają 4 pla­
cówki utrzymywane z gminnych pie­
niędzy (Maszewo, Rybaki, Połęcko i 
Radomicko). W tym roku przewidziano 
wydatek 719 m ilionów. Płace nauczy­
cieli pochłoną poi^ad pól miliarda. Dziś. 
widząc sytuację finansową placówek 
podległych oświacie, m ieszkańcy gmi­
ny wiedzą, że nie byłoby przedszkoli, 
gdyby od początku roku nie przejęli ich 
na lokalny garnuszek. Trzeba było do­
konać w ielu zmian organizacyjnych. 
N ajw ażn iejszą  z nich  jas t to, że dy ­
rek to rk a  o trzym uje  pełną  sam o­
d z ie ln o ść  w ram ach  określonej 
p rzez  radę sum y p ien iędzy , którą 
sam a m usi gospodarzyć.

Okazało się, że możliwe jest oszczęd­
niejsze prowadzenie przedszkoli 
przy niezmienionym poziomie pracy 
wychowawczej.

Ponad 80 dzieci m a w gminie zapew­
nioną całodzienną opiekę. Rodzice pła­
cą tylko za wyżywienie, 4 —  5 tys. 7.!. 
dziennie. Dostarczają jednak sami 
ziemniaki, warzywa, nowalijki.

Mimo przejęcia przedszkoli przez sa­
morząd, nauczyciele wcale nie stali się 
pracownikami samorządowymi i nie 
stracili niczego ze swych uprawnień. 
Gmina respektu je je  i w miarę możli­
wości reguluje płace.

(M es)

Bytom Odrzański. Pogoda sprzyja turystom. Kolejna wycieczka zwiedza 
zabytkowy Rynek miasta.

Fot. Marek W oźniak

P o d  p a ra so le m  
©pieM sp o łeczn e j

Ośrodek Pomocy Społecznej w Zbą­
szyniu rozpoczął działalność w nowych 
strukturach 1 lipca ubiegłego roku. Od 
tego czasu do końca roku zasiłki stałe 
pobierało 10 osób. Z  zasiłków stałych 
dla inwalidów od dzieciństwa korzysta­
ło 16 osób. Zasiłki okresowe pobrało 5 
podopiecznych. W drugim półroczu 
1-990 roku udzielono 180 tzw. zasiłków 
celowych, na zakup odzieży, żywności, 
szczególnie dla rodzin wielodzietnych, 
emerytów, rencistów, snmotnych wia­
tek. Ośrodek dysponował 220 m iliona­
mi złotych, które wydał w całości. Naj­
więcej poszło na zasiłki stałe, bo aż 
101.319 tys. złotych. Na drugim m iej­
scu znalazły się wydatki na zasiłki ce­
lowe —  88.017 tys. złotych.

Oprócz tego z  W ojewódzkiego Z e­
społu Pomocy Społecznej'otrzym ano 
70,5 min złotych, na dofinansowanie 
wydatków mieszkaniowych.. Z  pomocy 
tej skorzystało 199 rodzin. \

Od 17 stycznia br. w eszła\w  życie 
ustawa o pomocy społecznej, która zna­
cznie rozszerzyła krąg osób uprawnio­
nych do zasiłków. Nowe przepisy po­
zwalają na udzielanie pomocy osobom 
i rodzinom, których dochód na\ osobę 
nie przekracza najniższej emerytury, tj. 
obecnie 595 tys. złotych. Naturalnie, 
jeśli występują takie okoliczności, jak  
sieroctwo, bezdomność, bezrobocie, • 
upośledzenie fizyczne lub umysłowe, 
alkoholizm, narkomania, trudności w

przystosowaniu się do życia po opusz­
czeniu więzienia.

Przy obliczaniu dochodu bierze się  . 
pod uwagę zarobki wszystkich człon­
ków rodziny, pozostających we wspól­
nym gospodarstwie domowym —  łącz­
nie z zasiłkiem rodzinnym i pielęgna­
cyjnym.

Zasiłek stały wynosi 90%  najniższej 
emerytury tj. obecnie 535.500 złotych. 
Do zasiłku stałego przysługuje dodatek 
pielęgnacyjny dla inwalidów I grupy 
oraz osób, które ukończyły 75 lat, (30% 
najniższej emerytury). Ośrodek w tym 
roku wypłaca 25 zasiłków stałych, 
(miesięcznie 19.420 tys. złotych).

Zasiłki okresowe wynoszą również 
90% najniższej emerytury. Korzysta z  
nich obecnie 35 osób, (19.270 tys. zło- 
tych miesięcznie).

Ośrodek m a zaplanowane wydatki na 
bieżący rok w wysokości 721 min zło­
tych. Z  obiadów finansowanych przez 
opiekę społeczną korzystało w czasie 
roku szkolnego 31 dzieci z  rodzin nie­
pełnych i wielodzietnych.

Od początku roku do 20 maja udzie­
lono 75 zasiłków celowych, na sumę 30 
min złotych. Przewiduje się, że znaczny 
wzrost tej formy pomocy nastąpi w dru­
gim półroczu, kiedy potrzebne będą 
pieniądze na opał, odzież zimową, 
przybory szkolne.

(z.r.)

W  k r a i n i e  w ł o s i a  i  s z c z e c i n y
A ndrzej W olski —  szef produkcji w 

Oddziale Obróbki Szczeciny i Włosia 
w Nowej Soli —  organizował pracę 
zakładu w 1946 roku. Dobrze pamięta 
tamie lata. Przed wojną była tu również 
fabryka obróbki szczeciny i włosia, jed ­
na z większych w Europie. W łaścicie­
lem był Niemiec o nazwisku K lingner. 
Prawd? mówiąc, niewiele, się od tego 
czasu zmieniło. W tych samych obiek­
tach zainstalowano nowe maszyny. 
Rozbudowano zaplecze magazynowe. 
Jest o wiele mniej pracy ręcznej. Szcze­
cina/, całego kraju trafia do Now-ej Soli 
(około 140 ton miesięcznie), z której 
uzyskuje się około 12 ton wyrobu pre- - 
parowanego. Proces technologiczny 
w cale nie jesi taki prosty jakby się zda­
wało. Surowiec jest prany, sortowany 
według długości włosia, prostowany w 
czasie gotowania, suszony, ponownie 
segregowany, utrwalany jak  damska 
ondulacja i pakowany w postaci pęcz­
ków. Jest to znakomity półfabrykat do 
wyrobu pędzli, szczotek.

W latach siedemdziesiątych produko­
wano ogółem, (razem z podobnym za­
kładem w Bytomiu Odrzańskim), 180 
ton gotowej szczeciny, z czego 80% 
eksportowano na Zachód. Obecnie za­
granica jest również zainteresowana 
szczeciną i włosiem z Polski. Niemcy 
na przykład za kilogram w łosia z uszu 
bydlęcych plącą 160 marek. Najtrud­
niej sprzedać szczecinę krótką. Nawią­
zano ju ż  kontakt z odbiorcą włoskim, 
któremu w bieżącym miesiącu wyśle 
się próbną partię 8 ton szczeciny. Pew­
na firma z Niemiec chce kupować jesz­
cze krótszą szczecinę i produkować z 
niej wartościowy nawóz do uprawy wi­
norośli. W ubiegłym roku zakład sprze­
dał 250 ton tego rodzaju produktu, a w 
tym Niemcy chcą kupić 400 ton. O gó­

łem wartość zeszłorocznej produkcji 
wyniosła 8 miliardów złotych.

Oddział należy do K om binatu  R ol­
no-Przem ysłow ego  w Przylepie ale 
100-osobow’a załoga postanowiła s;ę 
usamodzielnić. Kierownik Oddziału, 
P io tr  T ro janow sk i, powiedział nam: 
“M am y 3 w arianty prywatyzacji. Pier­
wszy to wejście w spółkę z kapitałem  
niemieckim, z p. Kum pe, którego ojciec 
m iał szczeciniarnię w Świebodzinie. W  
czasie O wojny światowej dostał się d a  
niewoli i do 1956 roku  pracow ał w ko­
palniach w ZSR R . Gdy w rócił do RFN 
otrzym ał odszkodowanie i wybudow ał 
sobie nowoczesny z ak tid  szczeeiniar- 
ski. Po trzech latach zm arł i schedę 
przejąłjego syn. On właśnie przyjechał 
do Nowej Soli i zaproponow ał spółkę.

W drugim  w ariancie przewidujem y 
zawarcie spółki z rzem ieśinikam i-pę- 
dzlarzam i w województwie k rak o ­
wskim. Trzecia w ersja, to  wniesienia 
kapitaiu załogi. Z akład  wyceniony zo­
sta ł na około 21 m iliardów zkitych. 
Ldziałzakigi powinien stanowić cc na j­
mniej 20%  tej wartości. M oim zda­
niem najlepsze perspektywy ma w a­
rian t pierwszy. G w arantuje nowe tech­
nologie, maszyny no i zbyt na Zacho­
dzie” .

Nic nie powinno się marnować. Na 
wszystkim trzeba umieć zarobić. T ym ­
czasem od pięciu m iesięcy nowosolski 
zakład nie skupuje surowej szczeciny z 
terenu kraju. Przerabia surowiec tylko 
z Przylepu. A co dzieje się z pozostałą 
szczeciną z wielu rzeźni? Idzie w kanał 
z  wodą, w siną dal. Niektórzy wywożą 
ją  do lasu. Inni próbowali palić, ais 
szczecina nie poddaje się płomieniom. 
Topi się i rogowacieje

(ZR)

S e s ja  R a d y  M i e j s k i e j  

w  Ż a g a n i u
W czwartek, 27 bm. odbędzie się w sali nr 6 Urzędu M iejskiego w Żaganiu 

sesja Rady Miejskiej. Obszerny porządek obrad przewiduje m.in. debatę nad 
przekształceniem Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
w zakład budżetowy. Początek obrad o godz. 10.
■■■ - . ~ ... ' ’ _________________ (ew)
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S c h o d z i m y  

w  d ó ł

N ie przypuszcza łem , że  v) K ancelarii P rezydenta  czyta ją  m o­
je  fe lie tony . Ledw o w  zeszłą  ś ro d ę  napom knąłem  o KORU PCJI, 
a ju ż  Lech K a czyń sk i zapow iedzia ł kon ferencję  na tem at ko ­
rupcji i rozk ładu  państw a. Na gorąco w yprzedzam  F A K T Y . 'Aa 
chw ilę w yprzedzą  sam ego siebie. N apisałem  — rozwiązać Sejm !
1 prezyden t Lech W ałęsa podchw ycił prosty  pom ysł i przem ów ił 
po m o je j m y ś li pod kościo łem  św . B ryg idy  w  G dańsku. Dość 
w ojaży zagranicznych.. N a jp iękn iejsze  kra je  ZW IED ZO NE. Sciio 
dzim y  na dół, w yczyścić  liE SZTO W K Ę . Panie „M ICH N IK ”, de­
m okracja  była, jes t i będzie, ale trzeba iść z  N ARO DEM , Oso­
biście uw ażam , że  A d a m  M ichnik  zaw sze pójdzie SA M  ze SO ­
B Ą . T o  w ie lk i in te lek tua lista , ty le  że  raz w  T V P  zachow ał się 
gorzej od Z yg m u n ta  K ałużyńskiego . O dchwaścić S e jm  i S e ­
nat. N iech  ży je  P R E Z Y D E N T . Ojciec, prać? N aturalnie  — P RA C  
brudy. Prać N IED O ŁĘG Ó W , k tó rzy  nie m ają  um iejętności pra­
cy z ludźm i. Prać gam oniów , k tó rzy  noszą sw e tłu ste  tw arze z 
T Y Ł U . K to  rządzi? S e jm , p rezyden t czy rząd? Moim. zdaniem
— rządzi P LA C  D EFILAD . Osobiście nie życzę sobie żadnych  
budek w  śródm ieściu  W arszaw y. To P O LIP  i nic w ięcej. K lucz­
nicy klaszczą  razem  z b y łym i w ięźn iam i.

W  te le w izy jn y m  „W ydarzeniu  tygodnia” było to, czego zaw ­
sze w ym agam . D ziennikarze w  koszulach  i kraw atach. Zabrakło  
ty m  razem  red. O R Ł A  w  ku ron iow ym  dżinsie i podkoszu lku  
grabarza. D ziennikarz m usi się różnić od Ł A C IIM Y T Y , przy­
n a jm n ie j na p ierw szy  rzu t oka, dopóki się n ie odezwie. W naj 
lepszy nastró j w prow adzi państw a red. Jerzy  ■ K lechta  — ko­
cia buzia z „B liżej św ia ta”. Poseł . A n to n i M acierewicz p o w ie ­
dz ia ł, że prof. G erem ek i doc. S tan isław  G ebethner są autora­
m i te k s tu  ordynacji w yborczej. Przed w ie lu  lary, w iecznie  
m łody doc. G ebethner w yk ła d a ł teorię  p a ń s tw a  na W ydziale  
D ziennikarstw a UW. P am iętam , jak położył m n ie  ną 'łopatki 
z  ordynacji w yborczej N iem ieckie j R ep u b lik i F ederalnej. K u ­
łem  przez całe w akacje . W e w rześn iu  dr G ebethner zapyta ł 
m nie, ja k  spędziłem  U RLO P i w pisał m i tró jkę  w  indeksie. 
Miał tak ie  U JM U JĄCE gesty. Ju ż  w ted y  pod M U CH Ą chodził 
dzień i noc. Red. D ariusz Szym czycha  z „ T rybuny” pow iedział 
w  T V P : „Nie w ierzę, że  obóz solidarności straci w ładzę”. Dość 
te j P O L IT Y K I. G ryźcie się dalej. C zarny koń  rży  ze  śm iechu.

Rząd jeździ z jednego końca św iata  w  drugi i tw ierdzi, że 
COS za ła tw ia  dla Polski. T ym czasem  to nie rząd do rządu po­
w in ien  jeździć, ale b iznesm en  do biznesm ena. R ządy n iew iele  
mogą. Są m arionetkam i. Za szn u rk i pociąga K A P IT A Ł . Niech  
rząd przesta7iie upraw iać bezproduktyw ną  tu rys tykę . Dla kogo 
za ła tw ia  spraw y? Dla tych  zakładów  P A Ń ST W O W Y C H , które  
skazał na L IK W ID A C JĘ ? N iech fa b ry k a n t jedzie  do fa b ry ­
kanta. P rem ier B ielecki w  ogóle za  dużo M Ó W I. N ie m a C H A ­
R Y Z M Y . M ówić na leży mało, ale SM A C ZN IE . W ty m  m om en­
cie bierze m n ie  na ce low nik  U rząd O chrony Państw a. Może na­
w et nie m uszą  zakładać now ej teczki?

N iech lu jstw o  p rzyczyną  ka ta s tro fy  kolejow ej. N a jw yższy  
czas, żeb y  ko lejarzom  dokręcić ŚRU BĘ. Z a lew  plugaw ego ję ­
zyka  p ły n ie  z  rad iow ej „ tró jk i”. G dy usłysza łem  25 odcinek p<f- 
~ Wieści N orm ana M ailera „ A m erykańsk ie  m arzen ie”, przeczyta  
n y  przez Zbign iew a Zapasiew icza, pom yśla łem  — SZA M B O . 
N ow ojorskie  F E K A L IA . K io  w pad ł na pom ysł, żeby  Bernard  
M arąueritte  pokazyw a ł sw ó j św ia t w  T e lew izji Polskiej?  W po 
niedzia łek ten  p rzyw ięd ły  fra n cu sk i TŁU SC IO C H  przerw ał w  
pół zdania  w iceprem ierow i L eszkow i Balcerow iczow i. K iedy  
ten osta tn i zaczął w ym ien iać  tr zy  w a ru n k i pow odzenia gospo­
darki, M arąueritte , ja k  nadęta żaba, odw rócił kota  ogonem. 
A m oże by  ta k  w  ogóle odw rócić bieg K O ŁA ? P rzeczytać „Lal­
kę” Bolesław a Prusa. Popatrzeć, ja k  W o ku lsk i podchodzi do 
IN TERESU ? P o trzebny jes t szczupak w  staw ie, k tó ry  oczyści 
środow isko z  e lem en tów  tępych  a U PA R TYC H .

Panią, która  w  niedzielę  prow adziła  „Telew izjer", m ożna z 
pow odzeniem  straszyć dzieci, jeśli nadal będzie nosić przed k a ­
m erą dziw aczne kapelusze. Zalani przez anglosaskie W R Z A S K I, 
dow iem y się ju tro  w  OPOLU, czy p iosenka polska jeszcze żyje , 
czy m oże m a  ju ż  agonalne DR.GAW KI. Trzeba ją raz, dwa, trzy  
OCUCIC, bo po tem  będzie za późno. Ilu  ludzi potrącił śm ierteln ie, 
u> pośpiechu  11 a sw e K O N C E R T Y , zn a n y  P IO SE N K A R Z , fizyc z ­
n ie  bardzo podobny do m nie? P odobieństw o to  o d kry ł dawno  
tem u  red. K azim ierz R.óżalski, k tó ry  po ka żd ym  te lew izy jn ym  
w ystęp ie  ID O L A  m ów ił: „W idzieliście R yndaka , ja k  śp iew ał?” 
Otóż, gdy przed la ty  p iosenkarz rąbnął na śm ierć robotnika na 
trasie N ow a Sól — M iłaków , to prasa Z A T A IŁ A  nazw isko  
gw iazdora. I  spoko jn ie  śp iew ał ko lędy  na Boża N arodzenie. 
Dlaczego nie m ogę o takich  rzeczach zapom nieć? Dlaczego za­
dręczam  się fa k ta m i z P RZE SZŁO SC I? Dlaczego je s tem  opętany  
SYN D R O M E M  A dolfa  H itlera, jego „Mein K a m p f” i w szy s t­
kim , i co Z R O B IŁ  i ćo w ciąż P A M IĘ T A M ? M oże d la ­
tego, że  n ie  m y lą  m nie  PRZEC ZU C IA? A d o lf H. rodzi się 
cyk liczn ie  raz na  70 lat. N ie podobał m i się serial „W szystkim , 
k tó rych  kochałem ", czy li z  getta, poprzez TR E B L IN K Ę , A K , 
N KW D, w drapał się na am erykańską  drabinę sukcesu finanso­
wego. N iedobra książka . N iedobry film . Za jak ie  grzechy spaliły  
się żyw cem  tw płonącym  lesie jego żona i i  córeczki p lus pies? 
F A Ł S Z  P SYC H O LO G IC ZN Y, U ważam , że ten  serial, bezm yś­
lnie w epchn ię ty  do te lew izji, uczyn ił w ięcej szkody Ż ydom  niż 
Poldkom.

Trudno  — schodzim y na dół. K rystyna  Janda cztery  m iesiące 
leżała io szpita lu , zan im  U RO D ZIŁA. Potem  przeleżała jeszcze
2 tygodnia  i jeszcze tyd zień . K arm i P IE R SIĄ . N ie próżnowała  
w  czasie P O D T R Z Y M Y W A N IA  c ią ży .'P isyw a ła  lis ty 'd o  „Szpi­
le k ”. O krzykn ię to  je  F E LIE TO N A M I i ma być  z nich K S IĄ Ż ­
K A . Pani Janda, która  w edług m n ie  bardziej się Z G R Y W A  niż 
G RA , p ru je  niebav>em do NIEM IEC, żeby  kreow ać  tw film ie  
postać począ tku jącej tancerki. Zadanie w  sam  raz po PORO ­
DZIE. N ie cierpię ani Jandy, ani Stalińsk'iej, ani S ip ińsk ie j, zaś 
te  ak tork i, k tóre  napraw dę kochałem  — gryzą ju ż  ziem ię. Sc ho 
dzim.fi w  dół, ja kb y  m ożne było schodzić 'ta górę. Schodzim y w  
JAM Ę, którą sam i sobie W Y K O P A L IŚ M Y . Bo taka  jest ko lej 
życia i w sze lk ich  K A R IE R . Fanie PREZYD EN C IE  —  zasypią  
nas w  tym, dole, czy  zdo łam y się z niego W YG R A M O LIĆ ?

ZB IG N IEW  R YN D A K

P la s tik o w e  b a k te rie
Je ś li  w iad o m o ść  zam ieszczona  

W p ra s ie  f iń sk ie j  je s t w  p e łn i uza  
nad n io n a , to  m oże o zn aczać  re w o ­
lu c ją  w  w a lce  czło w iek a  z tw o ­
rz y w am i sz tu czn y m i, k tó re  nie 
ro z k ła d a ją  się  w  śro d o w isk u  n a ­
tu ra ln y m  .i ich  w a rs tw a  pow oli 
p rz y k ry w a  p o w ie rzc h n ię  Z iem i.

P o d an o , że g ru p a  naukow ców  
f iń sk ich  -w yodrębn iła  ty p  b a k te r ii  
ż y w iący ch  się  tw o rz y w am i. N a u ­
k ow cy  p raco w a li w  in s ty tu c ie  a to  
m o w y m , a  ich  celem  b y ło  s tw o ­
rz en ie  takiego- ty p u  b a k te r ii ,  k tó ­

r e  „ je d zą ” p la s tik , pow szech n ie  spo 
ty k a n y  o raz  p la s tik  r a d io a k ty w ­
n y .

Ż m i je  l e p s z e  
n i l  o w ie c z k i

D rasty czn y  sp a d e k  z ak u p ó w  sły ń  
n e j w e łn y  a u s tra l i js k ie j ,  a  z d ru g ie j 
s tro n y  w iad o m o ści, że w  r e s ta u ­

ra c ja c h  a z ja ty c k ic h  coraz w ię k ­
szym  pow odzeniem  cieszą się  da  
n ia  p rzy rz ą d za n e  z m ię sa  ja d o ­
w ity ch  g ad ó w  sk ło n iły  fa rm e ra  z 
a u s tra l i js k ie j  w ysp y  T asm a n ia  
D icka L a w ra n sa  do ca łk o w iteg o  
„ p rze p ro filo w a n ia ” g o sp c d ą rs tw a . 
Z n iew in n y c h  ow ieczek  p o stan o ­
w ił się p rzerzu cić  n a  hodow lę  ja  
d o w ity ch  żm ii ty g ry s ich .

W yliczył szybko, że h o dow la  
gadów  je s t  zn aczn ie  b a rd z ie j op ła  
ca ln a , choć za jęc ie  dużo n ieb ez­
p ieczn ie jsze  od s trz y że n ia  ow iec. 
Z jednego  gad a  m oże boy/iem  
sp rzed ać  m ięso , sk ó rę , a  tak ż e  jad  
d la  p rzem y słu  fa rm aceu ty czn eg o .

Ż m ije  p rzy szły  m u  na  m y śl w 
zw iązku  z p rzeżyciam i podczas 
d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j..  D o­
s ta ł się  b o w iem  do n iew o li 1 tra  
f ił  da obozu n a  w ysp ie  T im or. 
Japończycy , a b y  zaoszczędzić na 
ży w ien iu  jeńców , k a rm ili  ich  w ła  
śn ie  m ięsem  z w ęży i żm ii, od 
k tó ry c h  w y sp a  d o słow nie  się  ro  
i!a. Jeń c y , po p rz e ła m a n iu  począ t 
kow ego o b rzy d zen ie , z czasem  
doszli do w n io sk u , że m ięso  ja ­
do w ity ch  gad ó w  je s t  n a w e t w 
m ia rę  sm aczne.

F a rm e r  m a  n ad z ie ję , że już n ie  
d łu g a  będzie  sp rz ed a w a ł 100 ty.s, 
sz tu k  roczn ie ,, g łów nie  do  ra s ta u  
ra c j i  a z ja ty c k ic h . (RAP)

W  S z w e c j i  g i n i e  1 4 0  s a m o c h o d ó w  d z i e n n i

K r a d z i e ż  t r i a  5 0  s e k u n d
—  140 sam ochodów  dzienn ie,

50 ty s. w  c iągu  ro k u , p a d a  łu ­
p e m  złodziei w  S zw ecji. L iczba 
ty c h  k ra d z ież y  ro śn ie  n ie u s ta n ­
n ie  i j<;st dziś d w u k ro tn ie  w yż­
sza n iż  p rzed  p ięc io m a  la ty . W 
ub. r . to w a rzy s tw a  ubezp ieczen io  
w e m u sia ły  w y p łac ić  odszkodo­
w a n ia  z tego  ty tu łu  n a  łączną 
sum ę 1,2 m ld  ko ro n , czyli p ra ­
w ie  200 m in  d o laró w .

S ta ty s ty k a  pow yższa  n ie  o b e j­
m u je  zw y k ły ch  w ła m a ń  do po jaz  
d ó w  sam o ch o d o w y ch  w  celu  ich 
o b rab o w an ia . P rz y p a d k ó w  tak ic h  
je s t. .w ie lo k ro tn ie  w ięce j — se tk i 
je ś li n ie  ty s iące  każdego  dn ia. 
P o w in n i ' o ty m  zw łaszcza parnię 
ta ć  o b co k ra jo w cy , w  ty m  ró w ­

nież P o lacy , po n iew aż  w łaśn ie  
a u ta  zag ran iczn y ch  tu ry s tó w  po­
jaw ia ją c y c h  się tu  w  o k resie  la ­
ta  s tan o w ią  u lu b io n y  „ k ąsek ” 
szw ed zk ich  z łodziejaszków .

Z łu d n a  je s t  p rz y  ty m  n ad z ie ­
ja , że d o b ry  i d rog i sam ochód  
m a  w y s ta rcza jąco  sk o m p lik o w an e  
zam ki i inne zabezp ieczen ia  u - 
n iem o ż liw ia jące  lu b  p rz y n a j­
m n ie j p o w ażn ie  u tru d n ia ją c e  za­
d an ie  z łodziejow i. W o s ta tn ic h  
d n iach  p rzep ro w ad zo n o  w  Sztok  
ho lm ie  te s t, p o d d a ją c  p ró b ie  10 
n a jp o p u la rn ie js z y c h  w  Szw ecji 
m odeli sam ochodów . R ezu lta ty  by 
ły  z a trw a ża jąc e . P rz e c ię tn y  czas 
p o trzeb n y  n a  sfo rso w an ie  zam ka 
luk su so w eg o  vo lvo  745 w yniósł

2 sek u n d y ! W  c iągu  n a s tę p n y c h  
37 se k u n d  fach o w iec  ra d z ił sobie 
z b lo k ad ą  k iero w n icy , u ru c h a ­
m ia ł s iln ik  i od jeżd ża ł w  sin ą  
dal. W p rz y p a d k u  m azd y  323 
w szy s tk ie  te  o p e rac je  t rw a ły  p rze  
c ię tn ie  50 sek u n d , w  p rz y p ad k u  
sa a b a  9000 — m in u tę  i 40 sek., 
n a jd łu ż e j b ro n ił się  m erced es 
300 D, bo „aż” 4 m in u ty  i 14 sek .

T u te jsz y  u rz ą d  o ch ro n y  k o n su  
m en tó w  zażąd a ł w y m u szen ia  n a  
p ro d u c en tac h  sam o ch o d ó w  m o n ­
to w a n ia  lepszych  zam ków . P o ­
s tu la t  ta k i b y ł już  je d n a k  zg łasza  
n y  w ie lo k ro tn ie , ja k  do ty ch czas 
z d o k ład n ie  ty m  sam y m  sk u tk iem , 
tzn , żad n y m . (PA P)

L o n d y n

Degas za 8,8 min i i
W  dom u a u k cy jn y m  C h ris­

t ie ^  w  L o n d y n ie  sp rzed an o  w 
p o n ied z ia łek  o b raz  fran cu sk ieg o  
im p re s jo n is ty  Edg&r» D e p s *  „Ko 
n ie  w y ścigow e” za 6.05 m in  fun 
tó w  sz te rlin g ó w  (9,9 m in  d o la ­
rów ).

S po d z iew an o  się, że p łó tn o  na 
n ia lo w an e  m ięd zy  1S71 a 187S r. 
u zyska  cen ?  4 m in  fu n tó w  sz te r  
lingów . P ry w a tn y  n a b y w ca  e u ­
ro p e jsk i k u p ił obrf-z D egasa  od 
a n o n im o w eg o  sp rzedaw cy .

Libia sprawcą katastrofy?
W edług  in fo rm a c ji n iem iec k ie ­

go czasop ism a „ S te rn ” o d pow ie­
dzia lność  za tra g e d ię  do jak ie j 
doszło w g ru d n iu  1988 n ad  szkoc 
k im  m iasteczk iem  L o ck e rb ie  — 
k ied y  to  w  sam olocie  A m e ry k a ń ­

sk ich  L in ii L o tn iczy ch  PA N A M  eks 
p lo d o w ała  b om ba po w o d u jąc  
śm ierć  270 osób — ponosi L ib ia . 
N a  ślad  lib ijsk i zap ro w ad z iło  do 
chodzen ie  w  sp ra w ie  p rzy czy n  
eksp lozji p ro w ad zo n e  p rzez  po li­

c ję  i ta jn e  służby  z W. B ry tan ii, 
U SA  i R FN .

„ S te rn ” p isze, że m ech an izm  ze 
garo w y  b om by  zaw ie ra ł m ik ro ­
p ro ceso r teg o  sam ego ty p u  co m i 
k ro p ro ceso ry  p ro d u k o w a n e  p rzez  
jed n ą  z f irm  sz w a jca rsk ich  do­
s ta rc z a ją c ą  tego  ro d z a ju  u rządza  
n ia  do L ib ii, k o n k re tn ie  a l3  jed  
n e j z f irm  lib ijsk ich , k o n tro lo w a  
n ych  p rzez  M in is te rs tw o  S p ra w  
W ew n ę trzn y ch  w  T rip o lis ie .

(R eu te r)

"Ludzie w Polsce' zaczęli bać sie księży"

M i ł o s z  o  r o l i  K o ś c i o ł a
C zesław  M iłosz m a r tw i się, j że 

„ ludzie  w  Po lsce  zaczęli bać  się  
k sięży ”, i u w aża , iż p o lsk i K ościół 
k a to lick i, p o stąp i ro z tro p n ie , jeś li 
p o w s trz y m a  się p rzed  u d z ia łem  
w  życiu  po litycznym - .k ra ju ,- . -

W e se ju  p t. „ P a ń s tw o  te o k ra -  
ty cz n e? ” zam ieszczonym  n a  ł a ­
m ach  a m e ry k ań sk ie g o  ty g o d n ik a  
„T he  N ew  R ep u b lic”, l a u r e a t , l i ­
te ra c k ie j N ag ro d y  N obla  pisze, że 
lęk  p rż sd  księżm i „n ie  je s t  do ­
b ry m  z n ak iem ”.

„R ozum iem  ten  lęk  >— d o d a je  
M iłosz  — po n iew aż  m o je  w ła sn e  
dośw iad czen ie  o b e jm u je  d w a  dzie 
sięcio lec ia  m ięd zy w o jen n e , gdy  
k o n k o rd a t z K ościo łem  p rzy zn a ł 
p roboszczow i i k a tech ec ie  szk o l­
n em u  ta k  o g ro m n ą  w ładzę , że  a n i 
n au czy cie le , a n i uczn iow ie  n ie  
śm ieli się  n im i sp ie rać . I łu  człon  
kó w  S e jm u , ilu  członków  S e n a tu  
odw aży  się  w ygłosić  p rzem ó w ie ­
n ie , k tó re  n io s ło b y  n a raz ić  ich  
n a  za rz u t, że ich  p o ę ląd y  n ie  są  
p o g ląd am i w ie rzą cy c h  k a to lik ó w ?  
P o w ró ciliśm y  z a tem  do s ta re j  kon  
t ro w e rs ji:  czy K ościół p o w in ien

d ąży ć  do p o słu g iw an ia  się  p a ń ­
s tw e m  ja k o  in s tru m e n te m , gdy  w  
g rę  w chodzą  n a jw y ższe  w a rto śc i 
e ty c zn e ? ”.

„W y d aw ało b y  się, że poniew aż 
człow iek  je s t- is to tą  s łab ą  i  n ied o  
sk o n a ią , a p e le  dci jego  su m ien ia  
są zaw sze m n ie j sk u teczn e  niż 
z ak azy  w s p a r te  p rzez  , p ra w ą , k tó  
r e  p rz y n a jm n ie j zm u sza ją  go do 
u n ik a n ia  z ła” — pisze M iłosz. — 
K ośció ł u w aża  sw e n a u k i m o ra ł 
ne . za jed y n ie  s łu szn e , czy w ięc 
n ie  ciąży- n a  n im  obow iązek  „n a ­
rz u ce n ia  ich  ludziom  i pod jęc ia  
p ró b y  -zorgan izow ania  spo łeczeń­
s tw a  w  ta k i sposób, by  m ożliw ie  
n a jm n ie j odchodziło  od p rz y k a ­
zań  K o ścio ła?”.

„N a p ierw szy  rz u t oka  w y d a ­
je  się to  logiczne — zgodne z lo ­
g iką  .w iary. J e d n a k  u w ażam , że 

‘szkody , jak ie  p rzy n io s łab y  tw ie r  
dząca  odpow iedź jia ’ to  p y ta n ie , 
b y ły b y  zn aczn ie  w iększe  od ko ­
rzy śc i”.

A u to r pisze, że tw ó rcy  dem o­
k ra c j i  a m e ry k a ń sk ie j ,  „o p arte j 
n a  zasadz ie  ro zd z ia łu  K ościo ła  i 
p a ń s tw a ”, „d o skonale  to  rozum ie

li”. Je ffe rso n , tłu m acząc  d lacze­
go p ra w a  o b y w a te lsk ie  pow inno  
s;q w y ra źn ie  oddzie lić  od sp raw  
w ia ry , p isa ł, że „ ty lk o  b łąd  w y ­
m ag a  p o p a rc ia  rząd u , p ra w d a  
m oże obron ić  się  sa m a ”.

„R ozdzia ł K ościo ła  od p ań stw a , 
sk ru p u la tn ie  w  USA p rz es trz eg a ­
n y  — d o d a je  a u to r  — nie  p rzesz  
kod ził re lig ii rozsze rzać  sw ych  
w p ły w ó w  i dziś, p o ró w n u ją c  S ta ­
n y  Z jednoczone  z zach o d n ią  E u ­
ro p ą , m o żn a  pow iedzieć , ża te 
p ie rw sze  u leg ły  d e ch ry s tian iz ae ji 
w  zfiacznie m n ie jszy m  sto p n iu  
n iż  ta  d ru g a ”.

N a te m a t n a u k i re lig ii w  szko­
le  M iłosz pisze, że osobiście ty le  
zaw dzięcza lek c jo m  re lig ii w  gim  
n az ju m , że b y leb y  n iew łaśc iw e, 
g d y b y  k ry ty k o w a ł w ych o w an ie  
k a to lick ie . „ Je d n a k , pon iew aż  
sy s tem  k a te ch iz ac ji la k  dobrze  
się  ro z w in ą ł poza m u ram i szko l­
n y m i, m uszę w yznać , że b a rd z ie j 
p rzek o n u jące  są d la  m n ie  a rg u ­
m en ty  p rzec iw n ik ó w  zm ian y . W y 
d a ją  m i się  oni b a rd z ie j d a le k o ­
w zro czn i”.

(PA P)

Z  m « r c z e £ i |  

n a  c s ln ite & w
N a p rze jśc iach  g ra n ic zn y c h  m ię 

dzy N iem cam i a  C zech o sło w acją  
o ra z  N iem cam i i P o lsk ą  n a s ila  sią 
p rz e m y t — pisze  „ W e lt .a m  S o n - 
n ta g ” z 23.06.91 r .  W  g rę  w chodzą  
już  n ie ty lk o  p ap ie ro sy , lecz t a k ­
że n a rk o ty k i i a n ty k i.

S a k so ń scy  celn icy  sp o ty k a ją  się 
z co raz  b a rd z ie j  bezw zg lęd n y m  po 
s tę p o w a n ie m  szm u g le ró w . Co noc 
s tu o so b o w a załoga p rze jść  g ra n i­
cznych  w  G o erlitz , Z itta u  i S e if  
h e n n e rsd o rf  o d k ry w a  15-20 p rz y ­
p a d k ó w  p rz em y ca n ia  z P o lsk i 1 
C zechosłow acji w y ro b ó w  ty to n io ­
w ych . te k s ty ln y c h  o ra z  n a rk o ty ­
kó w  i dz ie l sz tu k i.

„G łów ną p rzy czy n ą  p rz em y tu  p a  
p iero só w  je s t  lu k ra ty w n o ść  tego 
p ro c e d e ru ” —  s tw ie rd z ił G u e n th e r  
P r ie b ls e b , z a s tę p ca  szefa  G łów ne 
go U rzęd u  C elnego  w L oebau . N a 
duże n ieb ezp ieczeń stw o  n a ra ż a  cel 
n ik ó w  w z ra s ta ją c a  b ru ta ln o ść  p rze  
m y tn ik ó w , k tó rzy  co raz  częście j są  
u z b ro jen i w  m acze ty , noże, n u n -  
czako  czy  proce  n a  s ta lo w e  k u ­
le. N ic w ięc dziw nego , że ce ln i­
cy podczas k o n tro li t rz y m a ją  w  
pogo tow iu  p is to le ty .

„Palii będą ia, 

nie będzie wojny”
„Dokąd pozostanę na sw nlm  s ta ­

now isku, w ojny nie będzie” — 
ośw iadczył w w yw iadzie d la  p ra s­
kiego dziennika „Lidove N oviny” 
m in is te r  obrony Zw iązku Radziec­
kiego m arsza łek  D m itrij .Tazow.

W ykluczy ł-on  m ożliwość zam a­
chu stanu  i przejęcia  w ładzy przez 
wojsko. Pow iedział, że „Have!, Gor 
baczow i inn i” uw ierzy li, iż do Woj 
ny  nie dojdzie i że w spólne siły 
zbrojne nie sa już potrzebne. Tym 
czasem nowego, politycznego sposo 
bu m yślenia nic w idać u A m ery k a, 
nów, dla k tó ry ch  NATO pozostało 
nadal narzędziem  kontro li nad Eu 
ropą.

H © n g i c © o g i  

w  B u ł g a r i i
„Ok. 10 tys. m ieszkańców Hong­

kongu szuka możliwości uzyskania 
obyw atelstw a bułgarskiego przed 
1997 r.” — stw ierdził W ytczew. Ty­
siące m ieszkańców H ongkongu, usi 
lujących opuścić b ry ty jsk ą  kolonię, 
zanim  zostanie zwrócona Chinom, 
s ta ra  się w yem igrow ać do postko­
m unistycznej E uropy W schodniej. 
Szczególnie in te resu ją  ich W ęgry i 
Czechosłowacja.

P rzedstaw icie le  bułgarskiego MSZ 
stw ierdzili, że n ie wiadomo, czy 
k ra j ten  p rzy jm ie  przyszłych em i­
grantów . B ułgaria  zam ierza pora­
dzić się w  te j sp raw ie  W ęgier, 
gdzie m ieszkańcy H ongkongu p ro ­
ponowali inw estycje  dużych sum  
pieniędzy w  zam ian za obyw atel­
stwo. (Reuter)

l a  lotni przez granicę
N aszą  .w sch o d n ią  g ra n ic ę  sforsp  

w a ł o b y w a te l ra d z iec k i, p rz e la tu ­
jąc  ją  n a  lo tn i sp o rto w e j, w y p o ­
sażo n ej w  s iln ik  sp a lin o w y . W y­
lą d o w a ł 80 k m  o d  g ra n ic y , p o rzu  
c ił lo tn ię  i o d je c h a ł a u to b u sem  do 
B ia łeg o sto k u . G dzie  się  te r a z  po - 
dz iew a, n ie  w iadom o. K o m e n d an t 
s tra ż y  p ra n ic zn e j w  B ia ły m sto k u , 
p łk  Z. J a k u b isz y n  p o w iad a , że n ie  
p a m ię ta  d ru g ieg o  tak ie g o  w y d a ­
rz en ia  n a  w sch o d n ie j g ran icy .

(PA P)

Brody odjechały 
z radzieckim wojskiem

N a p lac u  W acław a  w  P ra d z e  — 
św ię tu ją c e j e w a k u a c ję  o k u p a c y j­
n y ch  w o jsk  ra d z iec k ich , zeb ra ło  
się  ok . 60 m ężczyzn , k tó rzy  p rz e ­
s ta li się  golić od  c h w ili w kroczę  
n ia  w o jsk  ra d z iec k ich  do sto licy  
C zech o sło w acji 21. s ie rp n ia  1968 ro  
k u , i k tó rzy  ś lu b o w a li, że n ie  pó j 
d ą  do  f ry z je ra  d o pó ty , dopóki Cze 
ch o slo w ac ja  n ie  b ęd zie  znow u  w ol 
na . O b c ię te  w  czasie  p u b liczn y ch  
p o strz y ży n  w łosy  z ap a k o w a n o  do 
ig ie lito w eg o  w o rk a  i w y s łan o  do 
M ó skw y jak o  „v o tu m  d z ięk czy n ­
n e  d la  B re żn iew a" .

W łaśc ic ie l n a jd łu ż sze j b ro d y . 63- 
le tn i k ie ro w ca  z K a rlo v y ch  V a- 
ró w , k tó ry  n ie  c h c ia ł p o dać  n azw i 
sk a , p o w ie d z ia ł k o re sp o n d en to w i 
P A P , że „m a p o w ażn e  w ą tp liw o ś ­
ci, czy p o w in ien  się  ogolić, bo 
p rz y n a jm n ie j u  n ieg o  w  m ieśc ie  
n a d a l  rz ą d z ą  k o m u n iśc i”.

(PA P) R Y S . A N D R ZE J K Ł O S
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HURTOWNIA

E L E K T IO O S i
o f e r u j e :

WINA KRAJOW E 

— bezsiarkowe, ceny k o n k u ren ­
cyjne.

Głogów — Stare Miasto, 
tel. 33-57-49, 

ul. Pow stańców  $ląs!»ich 11

3263-C

P R A C A

ZNAM biegle j. n iem iecki — oczeku 
ją propozycji. Z ielona Góra, tel. 
61-111.____________  373-Z

SPRZEDAŻ hurto w a  i detaliczna 
sprzętu  AGD, szkła i porcelany 
„PROHAN” P rzylep , 22 L ipca 65, 
tel. 720-42, Zielona Góra, Podgórna 
■3 C, tel. 672-74. Ceny fabryczne — 
najniższe. 361-Z

SITODRUK — n ad ru k i na  podko­
szulkach itp . Głogów 33-45-76.
__  3261-C

UWAGA! E legancja Ita lian a  od 24 
czerwca br. w prow adza posezono­
wą w yprzedaż w szystkich tow arów  
(obniżka cen _ 20 proc.). Gorzów 
W lkp., Sikorskiego 115. Zapraszam y.

622-Zb

CIEKAWE rek lam y  św ietlne. Zielo 
na Góra, tel. 66-755. 346-Z

KASETY m agnetofonow e n a jw ięk ­
szy w ybór w  Zielonej Górze najn iż  
sze ceny, najw yższa jakość — p o ­
l e c a  — hu rto w n ia  „M USIC-SHOP”, 
ul. Sulechow ska 14, od 8.00 do 20.00. 
Z a p r a s z a m y ,  324-Z

(j J Ł jlUJĘ pracę przy adresow aniu 
kopert. Możliwość a trak cy jn y ch  za 
rąbków . In fo rm acje : znaczek +  
10.000 zł. Ilość m iejsc ograni­
czona. „K K J” Sulechów , oś. Zaci­
sze 9c/24. 375-Z

PRACA SEZONOWA! F irm a „Rol- 
te x ” spółka z o.o. zatrudn i 80 p ra ­
cowników na okres lip iec-sierp ień  
do prac. ogrodniczych (odchwaszcza 
n ie drzew ek, ręczne koszenie). 
A kord  — w ysokie wynagrodzenie. 
In form acja  B iuro: Głogów, Św ier­
czewskiego 25 czynne 8.GÓ — 14.00, 
te le fon -fax  33-55-41. AK-901

RATOW NIK — szuka pracy. Zielo­
na Góra, tel. 634-06 383-Z

S P R Z E D A Ż

L O K A L E

PRACUJĄCY bez nałogów, poszu­
k u je  pokoju  na jchętn ie j w centrum  
Zielonej G óry, te ł. 31-37.

374-Z

TANIO sprzedam  dom z cegły (200 
m  kw.) przy ul. Złota Podkowa, 
Głogów, tel. 33-50-52 lub  33-29-82 po 
13. 3265-C

MIESZKANIE 3-pokojowe 82 m kw. 
wygody — zam ienię na  dw a oddziel 
ne. Gorzów WlkD., tel. 248-11, po 16.

258-GG

KASETY MAGNETO* 0 . \  UW £  NA­
GRANE, KASETY YIDEO I  INNE 
ART. P O L E C A  „HURTBON”, 
AL. ZJEDNOCZENIA 128, TEL. 
222-78 — ZIELONA GORA, PRZY 
WIĘKSZYCH ZAKUPACH CENY 
DO UZGODNIENIA. 2983-Z

OGRODNICTWO. Aronie, borów ka, 
w inogron, porzeczka-agrest, leszczy­
na, jeżyna, rododendrony — inne. 
Doniczkowe. M aj — czerwiec. No­
w a Sól, Chrobrego 9. 2361-Z

TEODOLIT m ark i W ild H eerbrugg 
oraz m otorów kę ty p u  M erkury  — 
sprzedam . Sulechów, Sportow a 12 C 
tel. 31-04. 303-Z

SPRZEDAM nową piłę  spalinow ą 
I-.FN oraz kosiarkę do traw y . Nowa 
Sól, t e l  50-86. 379-Z

KURKI ASTRA S w  czerw cu w iek 
6—10 tygodni. Zodyń 52 A, tel. 13 — 
Siedlec k/W olsztvna. 2761-Z

A U T O - M O T O

SPRZEDAM żuka Nuwogród Boorz. 
pl. Wolności 4, tel. 50. 372-Z

-najnowocześniejsza 
diagnostyka komputerowa 

SERCA, jamy brzusznej i narządów 
rodnych,CIĄŻY, larczycy. 

NOWOŚĆ - GASTROSKOPIA: 
badanie przefyku, żołądka, dwunastnicy. 

Zielona Góra, 
al. Wojska Polskiego 46/3,

rejestracja wyłącznie telefoniczna
72' -i 724-95.

Po 15.00 tel. 66*888
2122-Z

U S t U G I

ODSTĄPIĘ odbiór fia ta  126p um o­
żliw iającego sprow adzenie bezcło­
wego sam ochodu. Zielona Góra, tel. ZALUZJE _
53-41. 371-Z

SPRZEDAM ciągnik C-360. Złotory 
ja, te l. 710. ‘ 2828-L

FIATA 125p combi — kupię. Zielo­
na Góra. tel. 669-25, po 18.00.

376-Z

„ P O L M O Z B Y T ” Głogów,, Kos 
saka  2 o feru je  sprzedaż sam ocho­
dów skoda — favorit, fiat J.2Sp. 
Telefon 33-23-61. 3243-C

CZF.SCI do łady 1200 — sprzedam . 
Zielona Góra, tel. 29-716, po 15.

380-Z

R Ó Ż N E
ZALUZJE, drzw i rozsuw ane, tapi- 

WADKA j. francuskiego i w łn A l— cerka. Zielona Góra, tel. 72-992. 
go. Z ielsna Góra, tel. 290-43. 381-Z 3̂28-Z

I
1

i

K O M O R N I K  S Ą D U  R E J O N O W E G O  

R E W I R U  II

w Zielonej Górx«, pl. S łow iański i ,  p. 110

Z A W I A D A M I A

łe  w dniu 23.06 1391 r. o godz. 12.60 w Zielonej Górze, u l N aftow a 2 (m agazyn KPRInż) 

odbędzie się w try b ie  a rt. 867 kpc.

I L I C Y T A C J A

I
1
I

R u ry  ocynk o przekr. 0  1/2 
R u ry  ocynk. o przekr. 0  3/4 
B lacha czarna 4= 2,5 
B lacha alum . powl. 2500x1000 
B lacha alum . powl. 6000x1000 
L am pa halogenow a biurk. 
Sedesy
M iska z twórz, sztucz. 
P o jem nik  12 1 
W iadra  3 1 
T apeta
B ateria  zlewoz. 1315 Z 
B ateria  w annow a 1325 C 
B ateria  w annow a 1322 
B ateria  w annow a 1326 C 
B ateria  zlewoz. 1307 PZ 
B ateria  zlewoz. 1307 P  
Roboty kuchenne 
D ezodoranty FA

Cena w yw oław cza stanow i 75 proa. w artości oszacowania. Ruchomości m ożna oglądać 
dn iu  licy tacji w m iejscu i czasie oznaczonym  wyżej.

mb. 512,0 a 13200,— 6.758.400,—
m b 345,6 a 13700,— 4.734.720,—
k* 1050 a 3.800,— 3.990.000,—

ro kw. 170.5 a 59.000,— 10.059.500,—
m  kw . 126,0 a 70,000,— 8.820.000,—
szt. 4 a 370.000,— 1.480.000,—
szt. 139 a 25.000,— 3.475.000,—
sit. 10 a 14.500,— 145.000,—
szt. 10 a 14.000,— 140.000,—
«zt. 50 a 9 000,— 450.000,—
szt. 12 a 11.000,— 132.000,—
szt. 5 a 434.700,— 2.175.580,—
szt. 10 a 345.600,— 3.458.000,—
szt. 2 a 569.800,— 1,139.600,—
szt. U a 34ZOOO,— 3.762.000,—
szt. 2 a 163.200,— 326.400,—
fTZi. 14 a 180.000,— 2.520.000,—
szt. 8 a 202.800,— 1.622.400,—
szt. 1540 a 20.000,— 30.800.000,—

Ruchomości stanow ią własność K PU P „KOMBUD” Zielona Góra. AK-80« !
m m y c z N E

P O itA D i psychologiczne. G abinet 
p ryw atny . Świebodzin, ul. S ikorskie 
go 2, tel. 24-004, w torek , czw artek.

3S2-Z

R I Q R M B S » B 5 1 f l B B B B % i a B B B B a i B a B f l B B B I

a
a
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M itarbejter / —rionen ab 25 J a h rs  ein

B E Z A H L U N G  IN  D M I

Schriftllcha B ew erbungen u n ter Cliiffre.

O ferty  ZGN dla 357-Z
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B
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■
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S37-Z

OKIENNICE rolow ane na różne ro­
dzaje okien i drzw i z PCV lub  alu  
m inium . Sulechów, Sportow a 12 C, 
tel. 31-04. 303-Z

Zielona Góra 37-09, 
331-Z

PROFESJONALNE w ykonanie po­
kryć  dachowych, dachówki, blacha. 
Now a Sól, tel. 77-142. 2829-L

MONTAŻ żaluzji różnych RFN. Gło 
gów 33-46-23. 3208-0

PAW ILON „MURBET” Głogów — 
C entrum  — Kopernik. A nteny TV- 
SAT, serw is, m ontaż. W ybierasz, 
płacisz — wieczorem  oglądasz. Tel. 
33-85-42. 3233-0

PRZEWOZY m ikrobusem  — N orym  
bsrga, M onachium , S tu ttgart. Gło­
gów 33-51-51. 3214-C

ZAMKI, tap icerk a  drzw i, blokady. 
Głogów, tel. 33-51-34. 3166-0
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F i r m a
T J I H E 1

ZAPRASZA DO HURTOWNI

o f e r u j e
— napoje gazowane 1,5 1. oraz wodę m ineralną garo irsn*  1,5 1.,

— piwo ,puszko we i butelkow e,

— bogaty w ybór w yrobów  czekoladowych 1 cukierniczych,

— Inne a rt. spożywcze oraz chem ii gospodarczej po k o n kuren ­
cyjnych cenach.

Z a p r a s z a m y  do Sulechów a (baza STW), 

tel. 20-83, tclex  0432459 

cd 8.00 do 15.00,
AK-907

B » B B B B H B K Z ! B B i i 0 B H S B Q K t i B K E B U > ;

Kioski
handlowe

im portow ane z Jugosław ii 
Sprzedaż 

Głogów, te l/fax  33-27-61
3258-0

O dnaw iasz m ieszkanie, budujesz 
dom

«MURBET»
Paw ilon  Handlow o-U sługow y 

Głogów
osiedle K opernik, „C entrum ”, 

33-85-42
z a p r a s z a

3272-0

UWAGA!

F IR M A  „ C Z T E R E C H "

o f e r u j e
usługi hurtow niom , m agazynom , 
przedsiębiorstw om  w zakresie:
— załadunku i roz ładunku  tow a­

rów.
Gorzów, tel. 72-669 w godz 8—15.

2S2-GG

!S 
5  

! B

WYTWÓRNIA OPAKOWAŃ 
z TWORZYW SZTUCZNYCH

Pak-PIast
oferu je :
•  w orki do pakow ania  o wym.

560x1100. 600x1100 m m
66-470 K ostrzyn n/O, os. M. Ko­
nopnickiej 62, tel. 35-94. 2S1-GG

Ł .i.ijEWiZ.i .
PROGRAM  I: 8 Dzień dobry — 

poranny  m agazyn rozm aitości; 9 
W iadomości poranne; 9.1U Telefe- 
rie: R ekordy N eptuna; 9.35 Kino 
T elcferii: „Jeden rok w pew nej 
s::kole” (22-ost.) — serial czech.; 10 
,,In -pek tor G adget” — serial anim . 
franc .-am erykańsk i; 10.25 P rzy jem ­
ne z pożytecznym : 10.50 „D ynastia”
— serial USA; 11.40 A ktualności te ­
legazety; 17 Program  dnia; 17.05 
Video-Top; 17.15 T eleespress; 17.35 
System  — publicystyka ekonom icz­
na: IS Business po francusku  (7) —

R eklam a; 18.10 K linika zdrowego 
człowieka — Noworodki; 18.30 S kar 

,3c — m agazyn historyczny; 19.15 
-lobranoc: „M akowa pan ienka” ;
19.20 Wiadomości; 20.05 „D ynastia” 

serial USA; 20.55; Zespół publi- 
styczny „Zapis” przedstaw ia pro- 

;ram  z cyklu „Petenci” ; 21.25 S tu- 
iio Sport: M istrzostw a E uropy w 

koszykówce mężczyzn — Rzym  '91
- Polska — Hiszpania; 22.10 W ia­

domości wieczorne; 22 25 A rt — m a- 
.jasyn;. 22.45 Rozmowy z N ikode-' 
niem; 23.15 BBC-W orld Service.

PROGRAM H: 7.15 — 10.15 Tele­
wizja śniadaniow a; 7.55 Pow itanie;
8 C N N -lIeadllne News; 8.10 Język  
n iem iecki (22); 8.40 „Czterdziestola­
tek ” — serial T P; 9.35 M agazyn tv 
śniadaniow ej; 10 CNN-Headline 
News; 16.45 Pow itanie; 17 „Engage 
m en t” — film  polski, reż. F ilip  Ba- 
jr.n. w>’k.: 1. Cembrzyńska-. S Kwa 
śni?w ska, D. Kisiel, M. M arche- 
luk; IS Program  lokalny: 18.30 
„M.A.S.H.” —  serial USA; 19 K adr
— te le tu rn ie j film owy; 19.15 Alara- 
ton trzeźwości — pierw sze zgłosze­
nia, 19.30 Polska pieśń artystyczna
— śp iew ają  M onika i M aria Olkisz;
20 Św iat przedstaw iony — m agazyn

lite rack i; 20.30 T ea tr H ow arda B ar 
kera; 20,50 P u n k t widzenia; 21.30 
Panoram a dnia; 21.45 Bilans — roz 
mowa z w iceprem ierem  Leszkiem 
Balcerow iczem ; 22 „W lab iryncie”
— serial TP; 22.30 Sport; 22.40 
„997” — kronika k rym inalna; 23.40 
CNN-Headline News.

TELEW IZJA NIEMIECKA
ARD: 14.02 Ulica Sezam kowa — 

dla dzieci; 14.30 George; 17.25 P ro ­
gram  regionalny; 20.15 Ich luege 
nie...; 23.05 V eranda; 0,30 D etektiv  
Rockford: A nruf genuegt.

ZDF: 14.25 M odeli fu e r alle; 14.40 
Der Him m elsschluessel; 17.45 i 18.20 
Der Landarzt; 20.15 Studio 1; 21 Ma 
tlock; 22.40 Sehnsucht nach A frika.

DFF: 13,30 Der Schatz vom  Shao- 
lin-T em pel; 17 Die K inder vom 
M uehlen thal; 20 Schatten  der V er- 
gangenbeit — kry m in a ł; 22 ELF 99 
spezial; 22.40 Aus dem P rivatleben 
de r G rizzlybaeren; 2325 M ir veer- 
zig ha tm an  noch Traeum e.

RADIO
PROGRAM I: 5. 6.02, 6.30, 8 9, 10,

11, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — w ia­

domości; 5.20 G im nastyka poranna;
5.30 P oranne  rozm aitości rolnicze; 
6 — 8 Sygnały  dnia; 7.55 P u n k ty  
w idzenia; 815 Radio Biznes:
9 L ato z radiem ; 12.35 Radio 
kierow ców ; 13.08 N uta sercu bliska 
Ignacy Jan  P aderew ski; 13.35 Rol­
nicza an tena; 14.05 M agazyn m uzy­
czny „R ytm ” ; 16.10 Aktualności
17.15 D ziennik Radia W atykańskie­
go; 17.30 Radio Sat; 19.30 Radio dzie 
ciom : „Dom tysiąca  niespodzianek” ;
20.15 K oncert życzeń; 20.35 w K ilku  
taktach , w  lu lku  słowach; 20.45 Val 
dem ar B aldhead „E liksir młodości” ;
21.30 M uzyka i ak tualności; 22.05 Na 
różnych instrum en tach ; 22.15 Ency­
klopedia w ielkich głosów: 23.15 Pa 
noram a św iata; 23.30 H istoria kaba 
retu.

PROGRAM  n :  7, U, 14. 21, 0.55
— wiadomości; 7.10 M ozaika m uzy­
czna; 8 i 22.45 ..Cockpit” — ode.;
8.20 Czas na folk; 8.45 i 17.50 „Kon­
sul honorow y” — ode.; 10 M uzyka 
Ignacego Jan a  Paderew skiego: 11.05 
Radio kontak t (44-72-75); 13 D yna­
stia rodziny Pudełków  z Siedieez- 
ki: 13.20 L iry k a  w okalna; 14.05 Za­
piski ze współczesności: 14.50 P a ­
m iętn ik i i w spom nienia: „W labi­

ryncie te a tru  Arnolda Szyfm ana” ;
15 A lbum  operow y; 16 E tniczne po 
dróże m uzyczne: H aiti; 16.30 W iel­
kie dzieła, w ielcy w ykonaw cy; 18 
Nowe p ły ty , nowe nagran ia ; 19 Wi 
try n a  sz tuk  wszelkich; 19.30 W ie­
czór w filharm onii; 21.25 Rudolf 
Hagelstange „Było to w A skalonie 
pod W ielorybem  czyli legenda o 
Trzech K rólach" (3); 22 Czas. na 
.iazz; 23.05 M uzyka św iata: F landria
24 Musica n o ttu rna .

PROGRAM IH: 5, 6, 7, 8. 9 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16 17, 18, 19. 20. 21,
22, 23, 24 1, 2 — wiadomości; 5—9.05 
Z apraszam y do T ró jk i; 8.30 i 13 
,,Be-Bop d la  Loli” — ode.; 8.45 Bu­
siness news; 9.05 — 15.05 Słuchaj 
razem  z nam i; 10.05 Codziennie po­
wieść w  w ydan iu  dźw iękow ym : 
„P ianola” ; 13.10 Pow tórka z rozryw  
ki; 14.10 Reggae — pieśni w ędrow ­
ców: 15.10 BRUM; 16 — 19.05 Zapra 
szamy do T ró jk i; 19.15 M uzyczna 
poczta U K F; 20 — 24.05 T rójka Bis;
20.10 N iecałe trzy  k w adranse  jazzu;
20.50 Spotkania  o zm roku: 21.15 Mie 
dzynarodow y R ok M ozartowski:
22.10 W kręg u  ballady; 23.05 Nie 
ty lko  d la m elom anów ; 24,05 — 2 
T ró jka  pod księżycem .

PROGRAM  IV: 11, 18.30, 19, 22,
23, 23.55 — wiadomości; 6—8 Radio 
Wolna Europa; 8 M uzyka i języki 
obce; 8.30 Sygnały  św iata; 9 Radio 
najm łodszych; 10 A udycja m uzycz­
na; 11.05 Dom i św iat (628-57-12); 12 
M uzyka — W sam o południe; 12.30 
W idnokrąg: 13 30 Środa C hopinow­
ska; 14.30 My i nasz św iat; 15 Ś w iat 
m uzyki; 16.10 Szkoła współczesna;
16 30 M uzyka i języki obce; 17 —
24 Radio Wolna EuroDa; 18 W idzia­
ne z k ra ju ; 13.20 A udycja gospodar 
cza: 18.45 Co nowego na Wschodzie;
19.20 W ieczorne spotkania; 21.30 Po 
lonia: 22.10 F ak ty  w ydarzenia, opi­
nie; 23.05 P an o ram a  dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 R adioporanek; 8.30 R eklam a na 
telefon; 10 Radio teraz; 14 Black 
and w hite, czyi; barw y jazzu; 15 
Cudowne lata; 16 Wiadomości BBC 
i wiadomości lokalne: 1615 Anteno 
we listy  aud. T Piórkow skiego;
16.30 Przeboje, przeboje: 17 Bliska 
sercu — reportaż D. L inkow skiego;
17.15 M uzyczny re laks; 17.30 Na ko 
żuchow skiej fa li; 17.50 Sygnały 
św iata  (re transm isja  PR  IV); 18.10 
M uzyczny relaks.



NOWA DOSTAWA ~ —  
ATRAKCYJNEGO TOWARU
HURTOWNIA TURECKA

Zielona Góra ui. Jędrzychowska 47, Żary ul. Sportowa 12 
czynna 9.00-19.00 
o f e r u j e  

biustonosza bawełniane, bieliznę bawełnianą 
(damskq, męską, dziecięcą), spódnic©, garsonki, 
biżuterię, bluzy wsiurowe, klapki, piżamy męskie 
i damskie, koszule męskie (długi i krótki rękaw), 

wstawki do swetrów 
Z a p r a s z a m y

JTS-Zg

ZAKŁAD USŁUG 
KKS "KOLEJARZ 

w Zielonej Górze u!. Ułańska 4 
telefon 710-41 wew 446 

telefax 722-24 
oferuje usługi w zakresie:

* ksero
-  projektowania i wykonawstwo reklam, 

szyldów, plansz
- filmowani® kamerą ’Vidso" reklam, 

reportaży, uroczystości
* naprawa i konserwacja taboru kolejowego 

+ kwalifikacja do ruchu
- projektowanie, budowa, naprawy 

i konserwacji bocznic kolejowych wraz 
z aktualizacją planów i odbioru

•transportu kolejowego
- wykonawstwa budowlanego
* handlu wewnętrznego - rynkowego
* prac projektowych dot: kolejnictwa, 

budownictwa itp.
- organizacja wycieczek, obozów, 

wczasów w ZSRR
* wykonawstwo zleceń różnych

Międzyzakładowy Klub Sportowy 
"CHROBRY" w Głogowie

ZATRUDNI:
-  trzech  ra to w n ik ó w  w o d n y ch
-  trzech  ra to w n ik ó w  m ło d szy ch

na okres 25-06 -15.09.1991 r. na basenie kąpielowym 
przy iii. Ułanów Polskich w Głogowie.

Oferty przyjmuje MZKS "Chrobry" teł. 33-40-11.
. AKS34

IM 'Z

POL Bel Import - Export Firma Handlowa 
uł. Armii Ludowej 3 tel. 29-456 

65-245 Zielona Góra 
oferuje

DRESY TR!L08AL’ rozm. S, M, L. xl prod. holenderskiej 
DficSY DZIECINCE i MŁODZIEŻOWE rozm, 86-178 prod. wfoskiej 

Koszulki T - Shirt fotoprinl rozm. S, M, L, xL, xxl 8 wzorów 
Koszulki T - Shirt aa  me rozm. L, xL, xxL 

Koszulki T - Shirt z aplikacją- 4 kolory 
Biustonosza z lycrą rozm. 75 - 95 B, C, 0 

kolory biały i betowy 
min. ilość 1000 szt. cena 45.000 zl.

SKARPETKI TA COSTA’
Sprzedaż: hurtowa Armii Ludowej 3 

detaliczna Wojska Polskiego - pawilon nr 3

Mieszkańcy województwa zielonogórskiego! 
Seanse indywidualne uzdrowiciela
T a d e u s z a  C e g l iń s k i e g o

z Dortmundu (RFN)

dzisiaj 26.06 w Zielonej Górze 
Dom Kultury "Lumel", ul. Kazimierza Wielkiego 

jutro 27.06 w Żarach 
Ż a r S k i  Dom Kultury

od godz. 10.00 
Bilety do nabycia przed seansami

M A R 0 T T I
[TfTCRTtATIOrtAL, Ltd.

Transport samochodami 
dostawczymi do 1 tony

Z le c e n ia  /  g o d z . 9 .0 0 -1 8 .0 0  /  
T el. 6 5 4  17 Tbc 0 4 3 2 1 1 8

TATilO-SZYBKO-TERMinOWO

R a js to p y  firm y  
"FENIKS” 

o ra z w ło s k ie  
S p r ze d a ż  h u rto w a  

i d e ta lic zn a  
U W A G A  ! 

b a rd zo  n iskie  c e n y . 
N o w a  S ó l, te ł. 2 1-9 5  

u l. J o d ło w a  1
267-Z

Minister Przemyślu ogłasza 
konkurs na stanowisko dyrektora 

Przedsiębiorstwa Produkcji Sprzętu Domowego 
"Zamex" w Żaganiu

(byle ZZSD "Polar").
Kandydaci na to stanowisko powinni spełniać następujące'kryteria:

1. Wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne,
2. Staż pracy na stanowisku kierowniczym lub samodzielnym minimum 5 lat,
3. Preferowany wiek do 45 lat,
4. Umiejętności kierownicze i organizatorskie,
5. Umiejętność skutecznego stosov/ania obowiązujących zasad ekonomiczno * finansowych

w działalności przedsiębiorstwa,
6. Dobry stan zdrowia, »
7. Pożądana znajomość zachodniego języka obcego.

Kandydaci zobowiązani są złożyć następujące dokumenty:
• umotywowane zgłoszenie do udziału w konkursie,
• ankietę osobową z fotografią,
- życiorys ze szczególnym uwzględnieniem osiągnięć w pracy na stanowiskach kierowniczych,
- opinie o pracy zawodowej za ostatnie 5 lat,
- świadectwo lekarskie,
-odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych.

Oferty wraz z kompletem dokumentów należy składać w siedzibie Rady Pracowniczej 
Przedsiębiorstwa "Zamex" Żagań ul. il Armii Wojska Polskiego Nr 1 tel. 34-21 

w terminie do 14 dni od daty ukazania się ostatniego ogłoszenia w prasie.

I
i

i P rzed sięb iorstw o  Produkcyjno-U sługow e "SOLIDUS"
|  w  Zielonej G órze, ul. K ręta 5 .  tel. 6 1 6 - 9 7  w ew . 2 5 4

f p o s i a d a  w s p r z e d a ż y
i

m otorow ery (używ ane) japońskich firm :
| * - Y a m a h a , Honda, Suzuki
|  Udzielamy 3-miesiącznej gwarancji na silnik i skrzynią biegów.
I AK-eeo H U R T O W N I A

Zielona Góra, ul. Wiejska 4

Hurtownia "JA - GA”
Głogów, ul. Paulinów 1, tel. 33-36-28 

informuje odbiorców hurtowych i detalicznych, 
że posiada w sprzedaży:

* napoje gazowane 1, 5 1 w cenie 8.200 - 8.500,-
* piwo bezalkoholowe, puszka 0,33 I w cenie 4.300,-
* piwo "Okocim" puszka 0,51 w cenie 6.500,-
* piwo "Lwów" butelka 0.51 w cenie 4.200,-
* olej sojowy "Coroli" * 11 w cenie 10.500,-

Ponadto polecamy
Duży wybór gum do żucia, czekolad, słodyczy 

produkcji tureckiej i polskiej 
Zapraszamy 8.00 -16.00

32S6-C

Wojska Polskiego

al. Zjednoczenia ^ T o  tu!
B E Z P O Ś R E D N I  I M P O R T E R  O D Z I E Ż Y

Nowa dostawa atrakcyjnego 
towaru .z Tajlandii

DUŻY WYBÓR! Z A PR A SZ A M Y
poniedziałek -  pigtek 6.00 -  21.00 

sobota 6.00-14.00
Vt-Z

b u te lk o w e  łp e s z k o w e

Hurtownia Fatasska * MODRZYCA k/Nowej Soli 
giń. Otyń (dawni baza §$> blisko Stacji Benzynowej) 

fnftumacjt: tel. Otyń $4 lub Nowa Sol 48-91

AK-S41

W A G I | 
|  L U B E L S K IE
| • elektroniczne
| • uchylne |
J • dziesiętne
! • szalkowe
|  • szalkowe ozdobne |
|  • odważniki
|  Nowa Sól, Chrobrego 9

czynne codziennie, |
|  całą dobę f
|  . Przyjmuję czeki i przelewy. |
|  3Q8-Z? ^ ____ “  ' 4

DAREX-CHEM
Hurtownia Odzieży 

TAJLANDIA
poleca:

-figi damskie, majtki męskis, 
dziecięce

-poto męskie, dziecięce 
-spodnia jeans dfugie (męskis) 
-spodnie jeans dziecięce, na gumce, 
ogrodniczki, oraz krótkie 

-Komplet/ dziecięce ręk. Krótki 
-bluzki damskie koronka 
-halki, chusteczki 
-skarpety męskie, dziecięce 
-sukienki oraz spódniczki jean* 
-ozdoby do włosów 
-ręczniki (roite
-RAJSTOPY WŁOSKIE, CZESKI 
-S2TUCZNE KWIATY 
-KOSZULKI CHIŃSKIE (6 Kolorów) 
oraz inne ciekawe towary 
Ponad to oferujemy:
-worki foliowe PE 
-reklamówki (standard)
-obrusy foliowe z nadrjkism

GWARANTUJEMY NISKIE CENY 
■ craz CZĘSTE DOSTAWY 

Zapraszamy 
czynne ód 7.00 do 20.00 

Modrzyca k/Nowej Soii uf. Lubuska 12 tal. 
141 -Otyń, Dojazd od Nowej Soli, 
skręt w prawo przy stacji benz.

. przed Otyniem 
następnie druga ulica w prawo, 

310-Z

K m & ln a t R o ltiG -P n e in y s to w y  w  P n y le p ls  k .  Z ie lo n e j G ó ry
u l. 2 2  L ip c a  8 6  a

in f o r m u j® , ż e  z a s t a j e  w z n o w i o n a  s p r z e d a ż

I »

AK-S52

w e  w s z y s t k i c h  k l a s a c h ,  c h ł o d z o n e

o fe r u je m y  r ó w n ie ż  e le m e n ty  I  m ię s a  d r o b n e

to w a r  p o d d a n y  k o m p le k s o w e m u  b a d a n iu  
s a n ita r n o -w e te r y n a r y jn e m u .

W a r u n k i  c e n o w e  d o  u z g o d n i e n i a

S z c z e g ó ło w y c h  In fo r m a c ji u d z ie la  
D zia ł O b ro tu  T o w a ro w e g o  

t e le fo n  2 2 4 -9 9 ,6 1 4 -5 2 , t e l e x  0 4 3 2 5 7 2

• rnrnm* m * mm mm*
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S k r z y p i e c  i  ż y c i a  c i ą g  d a l s z y

K ONIEC JĘ Z Y K A  
Z A  P RZE W O D N IK A ?

Sezon  za pasem , tu rys tó w  bę 
dzie przybyw ać, a ka żdy  z  pew  
nością chętn ie  ku p iłb y  sobie 
przew odnik po m ieście lub wo 
jew ództw ie, zw łaszcza, że  uro­
czych za ką tków , za b y tkó w  i 
m ało znanych  m iejsc  m a m y  spo 
ro. N u  te ty , poza „a k tu a ln ym ” 
planem  Z ielonej G óry ( ty m  z  
ulicą Kocią) nie m a nic. O po 
trzebie w ydania  fo lderu  pre­
zentującego nasz region m ów i 
się od dawna. M ów i sią.

(jP)

«lap;sz past!»
Zadzw onił do nas ostatnio pe­

w ien  zielonogórski d ygn ita rz  par­
ty jn y  w yso k ie j rangi. Partia  owe  
go dygnitarza  pow stała niedaw no  
i ju ż  dała się poznać. Na je j pier 
w szym  w o jew ódzk im  zjeździe  z 
d u żym  trudem  udało się zebrać po 
Iowę a k tyw istów , a je s t ich ogó­
łem ... 150.

Z  jakością szeregów  jes t ta k  sa 
mo, ja k  z  liczebnością. Pod tym  
w zględem  zdecydow anie w yże j 
stoją  — m iejscow y oddział Tow a­
rzystw a  M iłośników  K aktu sów  
oraz Z w ią zku  H odowców  K anar­
ków . Dowód tego da ł w łaśnie  
■wzmiankowany dygnitarz.

In terw en iow ał m ianow icie w  
spraw ie sw ojego w u ja  szwagra te 
ściow ej syna  m ęża sąsiada (cał­
k iem  m ożliw e, źe  kolejność pow in  
na być odw rotna), k tó rem u  czegoś 
ta m  nie zała tw iła  w ładza m ie js­
ka. P rzedstaw ił sprawę, a następ  
nie zagrzm iał p a rty jnym , nie zno 
szącym  sprzeciw u tonem , in form u  
jąc m n ie j w ięcej, że społeczność 
m a ju ż  do-ść panoszenia się obec 
nego zarządu m iejskiego, a zw ła ­
szcza prezydenta., ie  potrzebne są 
zm iany, a na poparcie sw oich w y  
w odów , dodał: pow szechnie się 
uważa. Z apy tany  o szerokość ow ej 
pow szechności, za jąknał się, a na 
stępnie da ł dowód um iejętności U 
czenia do 150. Na zakończenie, raz 
jeszcze przypom niał o niezałatw io  
nej spraw ie sw ojego partyjnego  
tow arzysza  i stw ierdził, że jego 
list w  te j spraw ie p o w i n i e n  
ukazać się na łamach.

C ieszym y się, że  rosną szeregi 
now ych dygn itarzy , na m iarę na ­
szych pragnień i am bicji, ty m  b a r  
dziej, że  luka, która  pozostała po 
poprzednich, była zb y t w ielka.

(jp)

P rz e d  o śm iu  c h y b a  la ty  w y b it­
n y , z m a rły  n ied a w n o  pedagog , 
sk rz y p e k  S ta n is ła w  H a jz e r  p rzed  
s ta w ia ł po d czas k tó reg o ś  z k o n k u r  
sów  sw oich  n a jm ło d sz y ch  pup ili. 
D aw id ck  K w ia tk o w sk i * Z ie lo n ej 
G ó ry  m ia ł w te d y  c h y b a  z p iąć 
la t.

—  M ały  je s t  a m b itn y , m a  p rzed  
sobą  p rzy szło ść  —  po w ied zia ł 
m is trz  o D aw id k tt, p rz y zn a ją c  m u  
..k w ia tu sz k i” za o d e g ran y  u tw ó r.

C h ło p iec  ledw o  trz y m a ł w ted y  
w  rę k a c h  m a łe  sk rzy p ce . Dziś g ry  
w a n a  w ięk szy ch , te ż  z resz tą  p o ­
życzonych . R odziców  D aw id ą , la t  
13, .n ie  s tać  n a  w y d a te k  sześciu  
czy s ied m iu  m ilio n ó w  z ło tych , bo 
ty le  k o sz tu je  dz iś p rz e c ię tn y  in ­
s tru m e n t. L os o b d a ro w a ł ich  
czw org iem  u ta le n to w a n y c h  m uzy  
cznie dz ieci, z  k tó ry c h  ty lk o  n a j ­
s ta rsz y  sy n  (m ia ł s łu ch  a b so lu tn y ) 
je s t  ju ż  n a  sw oim .

N a s tę p n a  w  k o le jn o śc i je s t  A li­
c ja  —  IV  ro k  A k a d em ii M uzycz 
n e j  w  P o z n a n iu , k ie ru n e k  in s tru  
m e n ta ln y . A lic ja  m u s ia ła  d o stać  
sk rzy p ce , in n eg o  w y jśc ia  n ie  było . 
Szczęściem  p o m o g ła  ro d z in a . Dziś 
A lic ja  s ta ra  się  n ie  liczyć n a  p o ­
m oc ro d z icó w , k tó ry m  n ie  je s t  
lek k o . Ż y je  ze s ty p e n d iu m  n a u k o  
w ego  d la  s tu d e n tó w  o n a jw y ższe j 
ś re d n ie j. .T o  w y n o si dziś 700 tys. 
m iesięczn ie  — o 200 ty s . m n ie j od 
czasu , k ied y  m a tc e  p rz y zn a n o  za 
s iłek  d la  b ezro b o tn y ch .

A lic ja  n ie  n a rz e k a . T o , co ją  
dziś m a rtw i, to  p rzy szło ść  — Co 
będ zie  z  p ra c ą ?  M u zy k ó w  je s t

w ie lu , zaczy n a  się  o s t r a  k o n k u re n  
c ja .
_ M a tk a  je s t  o p ty m is tk ą . P rzek o rn i 
je  dzieci, i e  o to  w ła śn ie  nad ch o d z i 
te n  czas, k ie d y  b ęd zie  się  op łaca  
ło  być  lepszym ...

A lic ja  m a  jeszcze d w a  la ta  cza ­
su , to  D a w id ek  je s t  w  m o m encie  
n a jtru d n ie jsz y m . M a za sobą  k il 
k a  su k cesó w  n a  ró żn y ch  k o n k u r  
sach . Uczy się pod  k ie ru n k ie m  
p ro f. A n n y  T u łasiew icz . Z d a ł w ła  
śn ie  do  p ie rw sze j k la sy  ś re d n ie j 
szk o ły  m u zy czn e j i zo s ta ł z a k w a ­
lif ik o w a n y  n a  m ięd zy n aro d o w y  

k u rs  sk rzy p co w y  w  Ł ańcucie . K u rs  
zaczy n a  się  w  n a jb liż szą  n ied z ie ­
lę, a  p a ń s tw u  K w ia tk o w sk im  n ie  
u d a ło  się  zdobyć dw ó ch  m ilionów  
z ło ty ch , k tó re  t r z e b a  za  k u rs  z a ­
p łac ić . P a n u  K w ia tk o w sk ie m u  m i 
m o k ło p o tó w  ze zd ro w iem  u d a je  
się  jed y n ie  u trz y m a ć  ro d z in ę . N a 
w y ja zd  D aw id a  do Ł a ń c u ta  p ie ­
n ięd zy  n ie  w y c za ru je .

— T a k i k u rs , to  szan sa , k tó ra  
t r a f ia  się ty lk o  ra z  do  ro k u  — 
m a r tw i się  A lic ja . — M ożna się  
ta m  w ie le  n auczyć, sk o n fro n to w ać  
sw o je  m ożliw ości. — O n a  też  m a  
za so b ą  ta k i  k u rs , a le  to  by ło  w te  
dy , k ied y  p ien ią d ze  n ie  s ta n o w i­
ły  aż  tak ie g o  p ro b lem u  ja k  dziś.

D aw id  n ie  m a n a jm n ie jsz eg o  za 
m ia ru  p rz e s ta ć  g rać . — O dłożyć 
te ra z  in s tru m e n t, to  jak b y ... k to ś 
z ro d z in y  u m a r ł —  m ó w i pow ażn ie  
m ło d o c ian y  sk rz y p ek . —  M usza 
g rać , bo... n ie  m am  ju ż  in nego  w y j 
śc ia.

Po D aw id zie  je s t  O sk ar. M a 
dz iew ięć  la t. K ied y  p ro fe so r H a j­
zer p rzy ch o d z ił do  D a w id k a  na  
lek c je , m a ły  leża ł w  b ec ik u . Dziś 
m ów i: — N ied łu g o  b ęd ę  g ra ł na  
w iolonczeli!

— Uzdolnione dzieci, to nieko­
niecznie pasmo szczęścia — są zda 
nia ci, którzy coś wiedzą na ten 
temat. Uważają nawet, że to... ka 
ra.

Dawidek jeszcze nie wie, że dzi 
siaj nie wystarczy pięknie grać, 
Że człowiek zależy od innych lu­
dzi.

D latego  p a n i K w ia tk o w sk a  przy 
szła p rzed  p a ro m a  d n iam i do r e ­
d a k c ji. Boi się, że te  „g łu p ie” p ie ­
n iąd ze  m ogą zaw aży ć  n a  całym  
życiu  sy n a . „ Je ś li p rz e rw ie  g rę

d z is ia j, to  ju ż  n ig d y  n ie  n a d ro b i 
s tra ty .  S zan sa  d a n a  m u p rzez  los 
p rz e p a d n ie ”.

— P o jad ę! — m ów i z p rzek o n a  
n iem  D aw id . — N ie  w y o b rażam  
sobie, żebym  n ie  m ógł p o jech ać . 
N a p ew n o  zn a jd z ie  się  k to ś , k to  lu 
b i m u zy k ę  i pom oże  m i. K toś, d la  
kogo p ien ią d ze  n ie  są  a ż  ta k im  p ro  
b lem em . N a pew n o  je s t  ta k i  k toś!

A. B U Ł A T -R A C Z Y N SK A

Z  o s ta tn ie j  c liw ili. W iem y już, 
że z f in a n so w ą  pom ocą  D aw id k o  
wi p rzy sz ło  T o w a rz y s tw o  P rz y ja ­
ciół Dzieci. P e w n ą  k w o tę  p rz ek a  
zała  też  p a ń s tw u  K w ia tk o w sk im  
Z ie lo n o g ó rsk a  F a b ry k a  M eb li. Je  
śli zn a jd z ie  się  jeszcze k to ś, p ro ­
sim y o k o n ta k t!

Rocznica ONZ
Z  o k az ji p rz y p a d a ją c e j k o le j­

n e j ro c zn icy  p o d p isa n ia  K a r ty  N a 
ro d ó w  Z jednoczonych . P o lsk ie  To 
w a rzy s tw o  P rz y jac ió ł ONZ o rg a ­
n izu je  sp o tk a n ie  pośw ięcone id e ­
a ło m  i zasadom  d z ia łan ia  O rg a ­
n izac ji N a ro d ó w  Z jednoczonych . 
O dbędzie  się  ono w  c zw a rtek , 27 
bm . o godz. 17 w  k lu b ie  „ K ie ru n ­
k i” p rz y  u l. K ra w ie c k ie j 7-9 w  
Z ie lo n e j G órze. W p ro w ad zen ia  do 
d y sk u s ji d o k o n a ją  członkow ie 
w ład z  n a cze ln y ch  P T P  ONZ, d r 
W iesław  H ła d k iew icz  i red . M i­
ch a ł H orow icz. P o  sp o tk a n iu  za­
p lan o w an o  z eb ra n ie  P T P  ONZ, 
na  . k tó ry m  om ów ione  zo stan ą  
m .in . sp ra w y  zw iązan e  ze s tu d y j­
n y m i w y ja z d a m i zag ran ięzn y m i 
to w a rzy s tw a .

P a n  J a n e k
w amfiteatrze

Wesoło będzie w  am fiteatrze  
w  najbliższych datach . W so&oT 
tę  w y s tąp ' tan i Genowefa Pi­
gw a, a już 8 lipca. o sod*. 19 
rozpocznie się w ystęp  k ab are tu  
»,Pod Egidą”. Jego gwiazda, Jan  
P ie trzak  ,obiecał przyw ieźć ze 
sobą grom adkę łubianych i zna­
nych wykonawców.

W ystąpią więc jeszcze — Ewa 
Błaszczyk, Janusz Gajos, K rzy­
sztof Jaroszyński, Em ilian Ka­
m iński, M arek M ajew ski, Jan  
Jak u b  N ależyty i Jan  Tadeusz 
S tanisław ski.

Ja k  nas poinform ow ał organi­
zator, E strada Ziemi Lubuskiej, 
b ilety  są jeszcze w sprzedaży.

(jp)

„K rasnoludki są  na św iecie”.

fo t .  LE SZE K  K R U TU LSK I-K R E C H O W IC Z

„DLACZEGO ŁĘZYCA?”

MZK m a rację: ŁĘŻYCA. M yli 
się więc „Samochodowy a tlas Po l­
sk i”, opracow any przez Służby To­
pograficzne W P, a w ydany s ta ra ­
niem  Z arządu  Topograficznego Szta­
bu G eneralnego W ojska Polskiego 
(1930 r., 240 tys. egz.). Polecony 
m ojej uw adze przez inż. L angner — 
drogowskaz, na skrzyżow aniu ul. 
Batorego ż T rasą  Północną prow a­
dzi zatem  (zgodnie z urzędow ym  wy 
kazem  nazw) do Wsi ŁĘŻYCE w 
Woj. gdańskim , tarnobrzesk im  lub  
w ałbrzyskim . Do k tó re j z nich  do­
jeżdża autobus „23”, o k tó rym  in ­
form uje  „Zielona Góra. P lan  m ia­
s ta ” w ydany, w  1934 (gdzie jest: Łę- 
życe i Ł uiyce) 1 w  1980 r.? (cw)

W ejście w  życie  u s ta w y  o sam o  
.tf jy to r ia ln y ro  z ab lo k o w a­

ło ńa  p o n ad  ro k  w sze lk ie  t r a n s a ­
k c je  o w ią z a n e  ze sp rzed ażą  n ieru  
chom ości, w  ty m  ró w n ież  m iesz­
k a ń  i lo k ali u ży tk o w y ch . Pow ód 
by ł p ro s ty : z n a jd u ją c e  się n a  te ­
re n ie  m ia s ta  m ien ie  sk irrbu  p a ń ­
s tw a  p rze jść  m u sia ło  sk o m p lik o ­
w an y  i p raco ch ło n n y  p ro ces k o ­
m u n a lizac ji. B y liśm y  w  sy tu a c ji 
k u p ca , do k tó reg o  jeszcze n ie  do 
ta r ł  zam ó w io n y  w  h u rto w n i to ­
w a r; m im o  n a jszcze rszy ch  chęci 
n ie  by ł w  s ta n ie  obsłużyć  g ro m a ­
dzące j się  w  sk lep ie  k o le jk i k l i ­
e n tó w  (a sp o ra  to  b y ła  k o le jk a , 
o czym  św iad czy  ilość  złożonych 
w  u rzęd z ie  w niosków ).

W p raw d z ie  k o m u n a liza c ja  n ad a l 
trw a , k o n ieczn a  jeszcze będzie  
w y cen a  „ to w a ru ”, n iem n ie j zbliża  
się  co raz  b a rd z ie j  te rm in  z ak o ń ­
czen ia  c a łe j o p e rac ji. P rzy szed ł 
czas, a b y  R a d a  M ie jsk a  o k re ś liła  
w  sposób  jed n o zn aczn y  — oczy­
w iście w  ra m a c h  zak re ś lo n y ch  od 
p o w ied n ią  u s ta w ą  — g e n e ra ln e  za 
sa d y  „ p ry w a ty z a c ji”  m ie jsk ieg o  
m ie n ia : co, k o m u  i w  ja k i  sposób 
sp rzed aw ać  b ąd ź  p rz ek a zy w ać  w  
u ży tk o w an ie  w ieczy ste?  T ym  s a ­
m ym  zaś u d z ie liła  o dpow iedzi n a

zasadn icze , n u r tu ją c e  w szy stk ich  
p y tan ie : czy w iększość m ieszk ań ­
có w  Z ie lo n e j G ó ry  będzie  m ia ła  
•szansę u z y sk a n ia  n a  w łasn o ść  ja  
i ie jś  c ząstk i sw ego  m ia s ta : m ie ­
szk an ia , g a raż u , sk lep u , w a rsz ta ­
tu , b u d y n k u , d z ia łk i b u d o w la n e j?

P ro je k t  u c h w a ły , p rzy g o to w an y  
przez Z arząd  M ie jsk i, z a k ła d a  u -  
riztelenie n a  ow o p y ta n ie  odpow ie 
dzi p o zy ty w n ej. Z a k ła d a  tak ż e  
(z resz tą  zgodn ie  z u s ta w ą )  sz e ro ­
k ie  s to so w an ie  p ra w a  p ie rw o k u ­
pu d la  d o ty ch czaso w y ch  n a je m ­
ców  .R ozw iew a z a tem  k rą żą ce  po 
m ieście  p lo tk i (i z w iązan e  z n ira  
obaw y), że n ie ru ch o m o śc i p rz e j­
m o w an e  będ ą  g łó w n ie  p rzez  „ob­
cy ch ” : zag ran iczn y ch  („N iem iec 
n as  w y k u p i”) i ro d z im y ch  k a p ita ­
lis tó w ; że z ie lo n o g ó rzan ie  p rzesie  
d ian i b ę d ą  ze sw y ch  m ie sz k ań  do 
s lu m só w  n a  p rzed m ieśc iach , a  rze  
m ieśln iey  p o zb aw ian i p ro w ad zo ­
nych  od d z ie s ią tk ó w  la t  w a rs z ta ­
tów-.

D ecyzje  „ p o lity czn e” R ad y  M ie j 
sk ie j z ap a d n ą  ju ż  w  n a jb liższy ch  
d n iac h . Z an im  w ięc  „ to w a r  d o ­
trz e  do sk le p u ” —  w a r to  ro z w a ­
żyć sw o je  szan se  z o s ta n ia  — w  
ja k ie jś  tam  cząstce  —  w sp ó łw ła ­
ścic ie lem  Z ie lo n e j G ó ry . N iechże 
to  m ia s to  s ta n ie  s ię  n a s z e  
bardzo  k o n k re tn ie .

Z as tę p ca  p re z y d e n ta  

E d w a rd  M in cer

R y b y  w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e
Zarząd Koła n r  53 Polskiego Związku W ędkarskiego w Zielonej 

Górze inform uje, że w dniach 25—30 czerw ca w B obrow nikach nad 
Odrą odbędą się zawody w ędkarskie . W sobotę — tu rn ie j rodzin, a 
w  niedzielę — o pu ch ar przewodniczącego Hady Spółdzielni R zem ie­
ślniczej W ielobranżow ej.

Z biórka uczestników  w  sobotę o godz. 17. O rganizatorzy ni© za­
pew niają  noclegu.

(P)

T U R N IE J D L A  D Z IE C I
Z a rz ą d  M ie jsk i T K K F  w  Z ie­

lo n e j G órze  o rg a n iz u je  w a k ac y jn y  
tu r n ie j  p iłk i nożr.e j d la  dzieci (w  
g ru p a c h  10-11 la t  i 12-14). Z e b ra ­
n ie  o rg a n iz ac y jn e  k a p ita n ó w  d r u ­
żyn  od b ęd zie  się  5 lip ca  b r . o 
godz. 11 n a  b o isk u  p iłk a rsk im  
p rz y  „ M ro w isk u ”, u l. W o jsk a  P o l 
sk iego. In a u g u ra c y jn e  m ecze od­
b ę d ą  się  8 lip c a  o godz. 10.

B IE G  Ł U Ż Y C Z A N

W  L u b sk u  o d b y ł się  I u liczn y  
„B ieg  Ł u ży c za n ”, k tó re g o  o rg a n i­
z a to rem  by ł O śro d ek  S p o r tu  i R e 
k re a c ji .  S ta r to w a ło  132 b iegaczy . 
A -o to  zw ycięzcy  w  poszczególnych  
k a te g o ria c h  w ie k o w y ch  b iegów . 
W śró d  p rz ed sz k o lak ó w  zw y cięży ł

M a riu sz  M ałach o w sk i, d ru g i by ł 
Z b ig n iew  W lazło , a  trz e c i M arc in  
K rzyszow sk i. D z iew częta  (7-10 
la t)  — 1. M a łg o rza ta  O gonow ska ,
2. M ag d a  F a lk iew icz , 3. M a łg o rza  
ta  P ie tra s , ch łopcy  — 1. M arc in  
B reszy k , 2. P a w e ł Z a ra b sk i, 3. 
Ł u k asz  M a g ry n , d z iew czę ta  (11- 
15 la t)  — 1. M o n ik a  J a n ic k a ,  2. 
K a ro lin a  K acp rzy k , 3. E lż b ie ta  P a  
w ło w sk a , ch ło p cy  —  1. M a rc in  
H ut, 2. T o m asz  M a łach o w sk i, 3. 
G rzeg o rz  P ie tra s , dz iew czę ta  (14- 
15 la t)  — 1. M o n ik a  W o jeck a , 2. 
A g n ie szk a  O sk ie rk o , 3. M o n ik a  
G a rb o w sk a , ch ło p cy  — 1. G rzeg o rz  
P a s tu sz k o , 2. M a re k  G rzeg o rczy k ,
3. A n d rz e j T om czy . W  b ie g u  ju ­
niorek wygrała Agnieszka Mała­
ch o w sk a , w  b ie g u  g łó w n y m  (1®

km ) p ie rw szy  b y ł J a n  M ag ry n  
przed  M a riu sz em  R osik iem  i G rze  
gorzem  N o w ak iem , w  k a t. 30-40 
la t  —  1. J a n  M a g ry n , 2. M ariu sz  
R osik , 3. R o m an  O sk ie rk o , a  p o ­
w y żej: 1. B o g u sław  Ja g m in , 2. 
P io tr  H e rm a n sd o rfe r , 3. J a n  Ł ę- 
k o w sk i (48 la t  — n a js ta rs z y  z a ­
w odn ik ). P u c h a r  za  n a jlicz n ie jsz y  
u d z ia ł zd o b y ła  SP-1 w  L u b sk u .

B IE G I PR Z E Ł A JO W E

W  Z ie lo n e j G ó rze  o d b y ły  się  fi 
n a ły  w o jew ó d zk ie  sz ta fe to w y ch  
b ieg ó w  p rz e ła jo w y c h  z u d z ia łem  
uczn iów  szkół p o n a d p o d s ta w o ­
w ych . W śród  ju n io re k  w y g ra ła  
e k ip a  VII LO  Z ie lo n a  G ó ra  p rzed  
I L O  Z. G ó ra  i Z espołem  Szkół 
W łók ienn iczych  Ż ag a ń . Ju n io rk i  ry  
w a lizo w ały  n a  d y s ta n s ie  8x1000 
ni. W  k o n k u re n c ji  ju n io ró w  ta k ż e  
zw ycięży li re p re z e n ta n c i  V II L O  
Z. Góra p rzed  Z S R  P o w o d o w o  1 
Z esp o łem  S zk ó ł B u d o w la n y c h  Ż a

ry . Ju n io rz y  s ta r to w a li  n a  d y s ta n  
sie  2000 m.

T U R N IE J „ P IĄ T E K ” 
P IŁ K A R S K IC H

W  Iio w e j o d b y ł się  tu r n ie j  „p ią  
te k ” p iłk a rsk ic h . W y g ra ła  d ru ż y ­
n a  SP-11 z L eg n icy  p rzed  SP -7  w 
L eszn ie , K o le jn e  m ie jsca  za ję ły : 
S P -N o w o g ro d z iec , S P -75  W ro­
c ła w  i S P  Iło w a . Do f in a łu  ogólno 
po lsk ieg o  a w a n so w a ły  SP-11 Leg 
n ica  i S P -7  L eszno . K ró lem  s trze l 
ców  zo sta ł J a c e k  P o ty cz  (L egnica) 
— 5 goli, a  n a jle p szy m  b ra m k a ­
rz em  ta k ż e  re p re z e n ta n t  SP-11 w 
L eg n icy  — A r tu r  C u k ie r .

Ż E G L A R Z E  E LT E R M Y  
NA  F A L I

W  Z b ąszy n iu  ro z e g ra n a  zosta ły  
f in a ły  Z ie lo n o g ó rsk ie j S p a r ta k ia d y  
M łodzieży  w  ż eg la rs tw ie . N ależący

do śc is łe j czo łów ki k ra jo w e j m ło ­
dzi żeg larze  w o jew ó d z tw a  zielono 
g ó rsk ieg o  m u sie li w y k a za ć  się  
sp o ry m i u m ie ję tn o śc ia m i tech n icz  
ny m i. W p ie rw szy m  d n iu  im p re ­
zy pogoda  b y ła  n iem a l b e z w ie trz ­
na, n a to m ia s t w d ru g im  w ia ł po ry  
w isty  w ia tr  o s ile  doch o d zące j do 
6 s to p n i w  ’<ali B e au fo rta .

W y n ik i: k la s a  O p ty m is t — 1. 
F ilip  M ak o w sk i, 2. ' l a c i e j  G a łą z ­
ka , 3. M a rek  B o rk o w sk i (w szyscy 
E lte rm a  Ś w ieb o d z in ); k la s a  C ad e t 
— I . M a c ie j K ozioł — J a ro s ła w  Ja 
b łońsk i, 2. T o m asz  K o c h ań sk i — 
Ja c e k  D y dyń  (nble o sad y  E lte rm a), 
3. J a c e k  R u liń sk i — M iro sław  Mi 
ch a lew icz  (L K Ż  S ław a); k la sa  OK 
D in g h y  — 1. A n d rz e j Ż y ła , 2. 
A d am  K u czy ń sk i, ' Ł u k asz  S e i­
fe rt  (w szyscy Z K Ż  Z b ąszy ń ); des- 
k /’ — 1. D an ie l O św ięc im sk i, 2. 
P io tr  Olesiak, S. Tomasz B orkow  
ski (w szyscy  E lte rm a ).

„ESTRADA" — Hala Ludowa — 
11. 12.30 — Ba b a r Z w ycięte* 
(USA bo), 17 — W ykidajło  (USA 
15 1.), 19 — Śm ierć dziecioroba 
(poi.), Usłyszcie m ój k rz y k  (poL), 
21 — D iabły, d iab ły  (poi.)

„NEW A” — 15.30, 17.30, 19.30 — 
Śm ierte ln ie  m roźna zim a (USA 
15 1.)

„NYSA" — 15.30 — O tchłań  (USA
12 1.), 17.45, 19.45 — U znany za 
niew innego (USA 15 1.)

„W ENUS” — 15.30, 37.30, 19.30 — 
Fałszyw y tro p  (fr. 15 1. p rem iera)

woj. zielonogórski#
BABIMOST — „P iast” —

Com m ando (USA 15 1.), H a lli 
tax i (jap. 18 1.)

BYTOM -  „M ieszko” —
Człow iek w  ogniu  (USA 18 I.), Ni» 
dźw iadek (fr. 12 l.)

GOZDNICA — „C eram ik” — 
F a ta ln e  zauroczenie (USA 18 1.), 
Osaczona (USA 15 1.), K ró l D ro i 
dobrody (czeski b.o.)

GUBIN — „ Isk ra” —
Ram bo (USA 15 1.), Im ię Róży, 
(RFN 18 1.)

IŁOWA — „Śląsk” —
Ja k  to  się robi w Chicago (USA 
18 1.), N ieśm iertelny  (ang. 15 1.). 
O dzielnym  kow alu  (czeski b.o.j

KARGOWA -  „Św iatow id” — 
Rozkaz 023 (koreański 15 1.), Nico 
(USA 18 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17.45, 19.45 — Sajgon (USA 18 1 pr* 
m iera)

KROSNO — „W zgórze” —
17 — K opalnie k ró la  Salomona 
(USA 12 !.), 19 — Porno (poi.
18 1.)

LUBSKO -  „ P a tr ia ” — * 
N ajlepsi z najlepszych (USA 15 1.), 
C zarna wdowa (USA 15 1.)

NOWA SOL -  „O dra” —
Cienie śm ierci (jap. 18 1.), Sam ot­
ny  w ilk Mc Q uade (USA 15 1.)

SŁAW A -  „Żeglarz” —
Czerwona gorączka (USA 15 1.), 
Św iatło  odbite  (poi. 15 1.)

SULECHÓW -  „O rzeł” —
17, 19 -  M istic Pizza (USA 15 1.)

SZPROTAWA — „As” — 
brak  p rogram u

ŚWIEBODZIN — „Przy jaźń” — 
Ucieczka w  noc (USA 18 1.)

WOLSZTYN -  „T a try ” —
Filem on I p rzy jacie le  (poi. b.o.)

ZBĄSZYNEK -  „M uza" -  
śm iercionośna ślicznotka (USA
13 1.), S tan  posiadania (poi. 15 1.), 
T ajem nica spalonego dom u (kan. 
b.o.)

ZBĄSZYN — ,£ )b ra” 
śm iercionośna ślicznotka (USA 
18 !.), K lejnot N ilu (USA 15.1.) r

ŻAGAfl — „M eteor” —
17, 19 -  P a jąk i (USA 15 I.)

ŻARY — „Pionier" —
17 — Zam ieć (kan. 15 1.), 19 Dzi­
ka nam iętność (USA 18 1.)

LUBUSKI TEA TR w Z ielonej Gó­
rze — próby.

O  GALERIE
ART — (czynna 10—17) — C era­

m ika M arlis Radebold.
BWA — (czynne 11—17) — W ysta 

w a p rac  H anny B akuły.
P S P  — (czynna 11—18) — Szkło 

i m alarstw o  Pau liny  Kom orow - 
sk ie j-B irger.

K lub M PiK  — (czynny 9—18) — 
Pejzaże Torzym ia w  m alarstw i*  
Zbigniew a Jaraczew skiego.

G aleria  Żarskiego Domu K u ltu ry  
w  Ż arach — W ystaw y: P o konkur­
sowa w ystaw a XIV  W oj. K onkur­
su T kan in  A rtystycznych „Żary ’91”. 
K lasycy fotografii A rt.-A kt,

APTEKI
U V 2liR  NOC** 1‘ELNIĄ;
Lubsko, ul. K rakow skie  Przedm ieś­

cie,
Nowa Sól, ul. Piłsudskiego, 
Sulechów, ul. Św ierczew skiego, . 
Świebodzin, os. Łużyckie,
W olsztyn, ul. Św ierczew skiego, 4 
Zielona Góra, ul. S ta ry  R ynek, ■ 
Żagań. ul. Śląska,
Żary , ul. O sadników  W ojskowych.

TELEFONY
Pogotowie foilc.y jui* 997
Straż  Pożarna 838
Pogotowie R atunkow e 999
Pogotowie E nergetyczne 931
Pogotowie C iepłownicze 993
Pogotowie W od.-Kan. H9ł
Pogotow ie Gazow nicze 221-31 
Inform acja PK S . 223-01
Inform acja  PK P 38-38
Szpital W ojewódzki centr. 42-61 
Bank In form acji Gospodarczej

Przedsięb iorstw  652-23
B snk Inform acji Usługow ej 293-43

u. . szynskiego 
Ul. Podgórna
— dw orzec
— bagażów ki

>7
228-67
225-65
223-25



IKCMiEmiRZIFjfDIPMIgE
W Y K O N A L I P L A N  M IN IM U M

W  n ied z ie lę  w  B u d ap eszc ie  zakończy ły  się  44. sze rm iercze  m is­
trz o s tw a  św ia ta . U czestn iczy ł w  n ich  m .in . z aw o d n ik  z ie lonogór­
s k ie g o  K o le ja rza , S ła w o m ir  N a w ro c k i .  T eg o ro czn y  m is trz  P o lsk i 
w  szpadzie, n ie s te ty  n ie  m oże zaliczyć w y s tę p u  do u d an y ch . Szcze 
g ó ln ie  d o tyczy  to  p o jed y n k ó w  d ru ży n o w y ch  z N iem cam i i H iszpa  
n ią  (z ie lo n o g ó rzan in  p rz e g ra ł w szy s tk ie  sp o tk an ia ). O k az ja  do r e ­
h a b ili ta c ji  n a d a rz y  się  m .in . podczas IO  w  B arce lo n ie , bow iem  
p ra w o  a w a n su  w  te j  im p rez ie  zap ew n ili sobie n a s i szpadziści, zaj 
m u ją c  w  M S — ósm e m ie jsce .

O to  ja k  ocen ił w y s tę p  b ia lo cze rw o n y ch  sze£ w y szk o len ia  P o i- 
ik ie g o  Z w iązk u  S zerm ierczeg o  — K rzy sz to f G rzeg o rek :

„ N a  p o c h w a lę  z a s łu ż y ły  f io rec is tk i i szpadziśc i, a  k o n k re tn ie  
n a jw y ż s z e  o c e n y  n a leżą  się  tu  B a rb a rz e  Szew czyk , A n n ie  Sobczak, 
A g n ie s z c e  S zuc lin ick ic j, M ac ie jo w i C iszew sk iem u , W ito ldow i G a ­
d o m s k ie m u  i  L u d o m iro w i C h ro n o w sk iem u . O cena w y s tęp u  d ru ż y n  
• z a b lo w e j  i f lo rec is tó w  n ie  je s t  ju ż  jed n o zn aczn a . Z aw ie d li f lo re ­
c iś c i, k tó r z y  b ro n ili s re b rn eg o  m ed a lu , a  w y ląd o w ali n a  siódm ym  
m ie js c u .  W ię c e j  sp o d z iew aliśm y  się  też  po n ich  in d y w id u a ln ie , 
z w ła s z c z a  po L eszk u  B an d ach u . „S w o je”  zrob ił P io tr  K ie łp ik o w sk i 
b ę d ą c  w  f in a le  i b lisk o  m ed a lu . S zab lis to m  z ab ra k ło  lid e ra  d ra ż y  
n y  i m o ż n a  m ie ć  o to  p re te n s je  do Ja n u sz a  O lecha jak o  n a jb a r ­
d z ie j  u ty tu ło w an eg o . O b a j z K o b ertem  K o ście ln ik o w sk im  byli w  
tu rn ie ju  in d y w id u a ln y m  o  w łos od m ed a lu , p rzeszk o d z ili im  n ie ­
co  s ę d z io w ie . A w an s w szy s tk ich  cz terech  d ru ż y n  do tu rn ie ju  oiim  
p ijs k ie g o  to  re a liz a c ja  p ro g ra m u  m in im u m  i w  ty m  sensie  m oże­
m y  b y ć  zadow olen i z w y s tę p ó w  w  B u d ap eszc ie”.

SZ C Z ĘSC IE  BYŁO B L ISK O

S k ą p e  w ie śc i n a d esz ły  d ro g ą  a g en c y jn ą  z L onigo (W łochy), gdzie 
o d b y ł się  je d e n  z dw óch  p ó łfin a łó w  k o n ty n e n ta ln y c h  in d y w id u a l­
n y c h  m is trz o s tw  ś w ia ta , n a  żużlu . S u ch e  w y n ik i n ie  m ogły  odpo­
w iedzieć  n a  p y tan ie , d laczego do p ó łfin a łu  n ie  zak w a lif ik o w a ł się 
P io tr  Ś w is t (S ta l G orzów )?

P o  p o w rocie  z  W łoch P io tre k  b y ł n iepocieszony . S u ro w y  w  oce 
n ia  w y s tę p u  Ś w is ta  b y l coach  re p re z e n ta c j i  —  Z en o n  P iech , k tó ry  
p o w ied zia ł, że P io tre k  o d p ad ł... n a  w ła sn e  życzen ie .

A  oto opis w y s tęp u  P io tra  Ś w is ta  w  L onigo, p rz ed staw io n y  
p rz ez  m ec h an ik a  S ta li  i re p re z e n ta c ji  — S ta n is ła w a  M acie je  w icza:

—  P io t r  z d o b y ł 8 p u n k tó w  (2, 1, 1, 2, 2). W  p ie rw szy m  s w o im  
w y ś c ig u  p ro w ad ził, a  n a  o s ta tn im  łu k u  w y p rzed z ił g o  A n to n in  K as 
p e r .  W  d ru g im  biegu  jec h a ł n a  d ru g im  m ie jscu , a le  p o  u d a n e j 
s z a rż y  R if a  S a itg a r ie je w a  sp a d ł n a  trzecie . Jeszcze  w  te j  faz ie  tu r  
n ie ju  s y tu a c ja  Ś w is ta  n ie  b y ła  z ła , bo m ia ł w  d o ro b k u  3 p k t. W 
trze c im  w y ścig u  P io tra  (a  12 w  zaw odach) s ta r to w a ło  trz e c h  P o la  
k ó w  i A n ta l K ocso. P o za  E u g en iu szem  S k u p ien iem , pozosta li po­

w a ż n ie  m y śle li o a w an s ie  i n ie  b y ło  m ow y o żad n y ch  u k ład a ch . 
P o  tw a rd e j  w a lce  w y g ra ł R y szard  D ołom isiew icz, p rzed  A. Kocso, 
Ś w is tem  i E. S k u p ien iem . P io tr  w  13 w yścigu  w y s ta r to w a ł po  raz  
c zw a rty  w  im p rez ie . P o je ch a ł dobrze , a le  z a ją ł  d ru g ie  m ie jsce  za 
Jo sefcn i P c tr iłco risem  — o p o rażce  z W ęgrem  c h y b a  w  g łów nym  
s to p n iu  zad ecy d o w ało  ogrom ne zm ęczenie  Ś w is ta , bow iem  b ardzo  
i l e  znosił p o tw o rn y  u p a ł p a n u ją c y  w  L onigo. Z d aw aliśm y  sobie 
s p r a w ę ,  że je ś li  P io tr  m a  zach o w ać  szan se  n a  a w an s , m u si w y g rać  
o s ta tn i  sw ó j w yścig . P o d ję liśm y  decyzję , żc w  b iegu  ty m  założy­
m y  o p o n ę  „ D u n lo p ” , b o  w id a ć  by ło  (choćby p o  jeździe  D ołom isic- 
w ic z a ) , że to  o g um ien ie  sk u teczn e  je s t  n a  ty m  to rze . W  o s ta tn im  
w y ś c ig u  Ś w is t  p o  s ta rc ie  o b ją ł  p ro w ad zen ie  i w ierzy łem , że je  
u trzy m a . Z n o w u  je d n a k  d a ł się  zep ch n ąć  o  je d n ą  lo k a tę  n iże j. 8 
p k t. n ie  w y s ta rczy ło  do  aw an su .

W p raw d z ie  p rz ed  Ś w is tem  jeszcze d łu g a  k a r ie ra , a le  s łab a  to  
p o c iecha , bo w  ty m  ro k u  zn a laz ł się  ju ż  poza b u r tą  IM S.

K . K O L Y K S K I..

R Ą D O SC I... N IE D O SY T
D ecy z ja  P Z P N  d o ty cząca  z m ia n  w  ro z g ry w k ac h  II  lig i p i łk a rsk ie j  w y  

w o ła ła  w  G łogow ie zro zu m ia łą  rad o ść . P iłkarze. C h ro b reg o  po zwy 
c ięstw ie  w  sw o je j g ru p ie  ro z g ry w ek  (m ak ro reg io n  d o lnośląsk i) o 
p o w ró t n a  d ru g o lig o w e  'b o isk a  m ie li g rać  w  b a ra ż a c h  z G K S B eł­
chatów . B a raże  są  zaw sze n iew iad o m ą. N ied o sy t w y w o ła ł fa k t, że 
te j  rad o śc i n ie  m ogli zaw odn icy  podzie lić  w sp ó ln ie  z k ib icam i, że 
n a jw aż n ie jsz e  ro zstrzy g n ięc ie  zap ad ło  p rzy  z ie lonym  s to lik u , a  n ie  
n a  boisku.

T re n e r  p iłk a rzy  C h ro b reg o  G łogów  — A n d r z e j  K ró l  —  p o w ie ­
d z ia ł .  żc  a w a n s  t e n  je s t  d la  n ie g o  i d ru ż y n y  szczególną sa ty s fa k c ją . 
N ic  b y ło  m i d a n e  p rzeży w ać  rad o śc i a w an su  w  k a rie rze  zaw o d n i­
c z e j  i j e s t  to  m ó j p ie rw szy  zn aczący  su k ces tre n e rsk i .  T a k  sam o 
o c e n ia ją  f a k t  p o w r o tu  n a  d rugo ligow e b o isk a  zaw odn icy . Z espól, 
k tó r y  p ro w a d z ę  od trzech  sezonów  je s t  team em  m łodym . Ś re d n ia  
w ie k u  w y n o s i  o k . 21 la t. S tw a rz a  to  p ew n ą  o p ty m isty c zn ą  p e r­
s p e k ty w ę . N ie  chcę zaw odn ikom  w y s ta w ia ć  in d y w id u a ln y ch  cen ­
zu rek . W arto ść  ja k ą  p rz e d s ta w ia ją  ja k o  zespół p o k aza li w  ru n d z ie  
w io s e n n e j  ro z g ry w ek  o m is trzo stw o  III  ligi. N a  trzy d z ie śc i p u n k tó w  
m ożliw ych  do zdobycia, zdoby li 27, w y g ry w a ją c  z 12 p rzec iw n ik a  
r a i  i ty lk o  trz y  razy  d z ie lili się  p u n k tam i. O becny  suk ces je s t  efe 
k te m  p racy  zaw o d n ik ó w , a  tak że  m oich w sp ó łp raco w n ik ó w : 11 tre  
n e r a  T ad eu sza  W iśn iew skiego , t r e n e ra  o dnow y Z d zisław a  M ie l­
c z a rk a ,  k ie ro w n ik a  sek c ji — M a ria n a  K ap sia , le k a rz a  Ja n u sz a  K u ­
ch arsk ieg o , d y re k c ji i z a rz ąd u  k lu b u . C h c ia łb y m  tak ż e  podzięko­
w a ć  w szy s tk im , k tó rzy  n as  do ty ch czas w sp ie ra li, a  szczególnie: z a ­
rz ąd o w i i R adzie M ie jsk ie j G łogow a, i oczyw iście n aszy m  kibicom .

W m in io n y m  sezonie d ru ż y n a  s r a ła  w . n a s tę p u ją c y m  sk ład z ie : 
b ra m k a rz e  — S ła w o m ir C u  p e r i R afa ł Ś p iew ak , ob ro ń cy : R em i­
g iusz B uk o w sk i, W a ld e m a r W alczak , W a ld em a r W an a t, A n d rze j 
P ie t ru s z k o  i A dam  M ałucki, pom ocnicy  i n ap as tn icy : H e n ry k  G a ł­
k a , B ogdan  Soko łow sk i. A n d rz e j P opek , Je rzy  M ach a j, J a ro s ła w  
H c lw ik , G rzegorz  K ró lik o w sk i, A n d rz e j P rzy b y lo w sk i, H en ry k  
C a c k o w sk i, Z b ig n iew  C zajk o w sk i, Z b ig n iew  M onkiew icz i R ad o ­
s ła w  J a s iń s k i .

JA N U S Z  C IE Ś L IK

C z y  p o z o s t a n ę  
w  g r y p i e  « A » ?

Przed bardzo tru d n y m  zadaniem  sto ją nasze lekkoatle tk i, k tórym  
przy jdzie  29 i 38 bm. we F ran k fu rc ie  nad M enem  walczyć o pozosta­
nie w gronie najlepszych drużyn  Europy.

Skład  rep rezen tac ji Polski: 100R yw alkam i Polek w P ucharze  Eu 
copy grupy  „A" będą: Bułgaria. 
F rancja , Niemcy, R um unia, W. B ry­
tan ia . W ągry i ZSRR.

W rep rezen tac j' k ra ju  w ystąpią 
w szystkie najlepsze ak tu a ln ie  nasze 
zawodniczki, na czele z W andą P an ­
fil. k tó ra  pobiegnie na 3000 m. N ie­
daw no. podczas m ityngu  w Belfaś­
cie. zajęła na  tym  dystansie czw ar­
te  m iejsce z czasem — 8.56,42, gor­
szym od rekordu  Polski ty lko o 4 
sekundy. „Nie spodziew ałam  się tak 
dobrego w yniku, zwłaszcza, żc przy 
jechałam  do Irln ad ił P łn . w sm ut­
n y m  n astro ju , bardzo podłam ana — 
pow iedziała w rozm ow ie z dzinni- 
karzem  PA P. — w  w ypadku  kolejo 
w ym  zginął bowiem  syn  m ego b ra- 
t» ” .

reprezen tacji 
i 290 rr. — .Joanna Sm olarek  (AZS- 
AWF Katowice), 400 m  — B arb ara  
G rzyw o®  (AZS AWF Katowice), 
800 i 1500 m — M ałgorzata Rydz 
(B udowlani Częstochowa), 3000 m  — 
W anda Panfil (Lechia Tomaszów), 
10 000 m — A nna R ybicka (AZS 
AWF W rocław), 100 m pp}. — U r­
szula W łodarczyk (AZS AWF W ro­
cław), 400 m p p l  — M onika W arnic 
ka  (AZS AWF W rocław), wzwyż — 
Beata H ołub (S tart Lublin), w dal 
-r- A gata K arezm arek (Legia W ar­
szawa), kula — K rystyna Danilczyk 
(Jagiellonia Białystok), dysk '— Re­
n a ta  K alewicz (S ta rt Łódź), oszczep
— G enow efa P a tia  (AZS AW F W ar­
szawa), 4x100 m  — Izabela  Czajko, 
Dorota K raw czyk, Joanna  Sm olarek, 
K a tarzyna  Surm acka, 4x400 m  — 
E lżbieta K łlińska, Sylw ia Pachut, 
U rszula Sacharko, R e n a ta  Sosin.

« P ! a v i »  
g ó r ą

W d ru g im  dn iu  elim inacji m i 
strzosfcw Europy koszykarzy w  
R zym ie .reprezen tacja  Polski prze 
g ra ła  z Jugosław ią 61:103 (29:49). 
P u n k ty  d la Polski zdobyli: Dariusz 
Zelig — 12, M ariusz Bacik — U , 
M aciej Zieliński — 10, Adam  W ój­
cik — 8, Ja ro sław  M arcinkow ski, 
Jarosław  Jechorek  i Tomasz Tor- 
gowski — po 4, Jacek  Duda i J e ­
rzy B inkow ski — po 3, P io tr B aran
— 2, d la  Jugosław ii najw ięcej zdo­
byli: Zarko Paspalj — 21 i Toni Ku- 
koc — 19.

Dawno już polski zespół n ie do­
znał tak  do tk liw ej porażki jak  we 
w czorajszym  meczu z Jugosław ią. 
Na boisku w idać było różnicę klas 
dzielącą obie drużyny, z k tó ry ch  
jedna g ra ła  całkow icie rozluźnio­
na, a druga rozpoczęła spotkanie 
bez w iary  w możliwość zwycięstwa. 
Jugosłow ianie rozpoczęli pierw szą 
p iątką z Divacem  i Kukocem , któ 
rzy raz po raz popisywali się tech 
nicznym i sztuczkam i przy aplauzie 
sporej grupy  kibiców. Różnica pun 
k tow a rosła szybko i p rak tyczn ie  
ani przez chwilę Polacy n ie byli 
dla m istrzów  św iata  i E uropy ró­
w norzędnym  ryw alem .

W pozostałych meczach grupy  „A” 
uzyskano następu jące rezu lta ty : 
Jugosław ia — Hiszpania 76:67 (37:22), 
H iszpania — B ułgaria  94:83 (43:51), 
a w gruDie „B” : F ran c ja  — CSEF 
104:80 (55:45) i W łochy — G recja 
S2:72 (31:45)!.

Trójka 
fubiiiian 
jedzie do Chin

16 polskich p iłkarzy  w yjeżdża do 
Chin na tu rn ie j o M arlboro Cup-91. 
W naszej d rużynie  znaleźli się — 
bram karze : Jaro sław  Bako (Zagłę­
bie L ubin), i K azim ierz sidore-ufc 
(Lech Poznań) oraz obrońcy: Roman 
Szewczyk i A ndrzej Lesiak (GKS 
Katowice), M arek Kzepka (Lech Po­
znań), P io tr Czachowski (Legia W ar 
szawa), K azim ierz W ęgrzyn (H utnik 
K raków ), rozg ryw ający  i nap astn i­
cy: Ja ro sław  G óra i A dam  Z ejer 
(Zagłębie Lubin), Jan u sz  N aw rocki 
(GKS Katowice), Dariusz S krzyp­
czak (Lech Poznań), Tomasz Dziu­
biński (W isła K raków ), Tomasz Ce­
bula (ŁKS Łódź), Je rzy  Podbrożny 
(Pegro tour Dębica), P io tr Soczyński 
(Olimpia Poznań), Rom an Kosecki 
(G alatssaray  S tam buł).

R eprezentacja  Polski, w  k tó re j 
znalazł się ty lk o  jeden, p iłk a rz  z za­
granicznego k lu b u  — Kosecki, w y­
jeżdża 4 lipca. W program ie tu rn ie ­
ju, k tó ry  odbędzie się w Szanghaju , 
polscy p iłkarze m ają  udział w 
dwóch m eczach w grupie e lim inacyj 
nej. 8 lipca olim pijską rep rezen ­
tac ją  Chin i 10 lipca. z irlandzkim  
Zespołem Cork City, a następnie 
mecz o m iejsce w tu rn ie ju . W d ru ­
giej g rup ie  g ra js : FC Den Haag 
oraz reprezen tacje  R um unii, ChRL 
i Szanghaju. Im preza kończy się 12 
lipca, k iedy to zostanie rozegrany fi 
nał oraz spotkania o poszczególne 
lokaty.

*  i» .iia iiity  lirland id) w bry­
dżowych m istrzostw ach Europy, Po­
lacy zajm ują  czw arte  m iejsce. P ro­
wadzi ekipa W ielkiej B ry tan ii. N a­
tom iast wśród kobiet na czele jest 
d rużyna Austrii a Polki zajm ują  
jedenastą pozycję.

•  We włoskiej miejscowości La 
R ufina odbyła się V e lim inacja  do 
m otocyklow ych m istrzostw  św iata 
enduro. Polak A ndrzej Tomiczek, 
za ją ł ,w pierw szym  dniu  trzecio, a 
w d ru g 'm  — czw arte m iejsce i po 
piesiu e lim inacjach jest drugi. P ro ­
wadzi P ierfranco  M uraglia  (Wło­
chy).

ó  A rtu r W ojdat p rzegrał w w y­
ścigu na 100 m sty lem  dowolnym  
z M attem  Biondim (USA), podczas 
zawodów p ływ ackich  w Mission 
Viejo (USA).

Regaty żeglarskie
K lub żeglarski „M arina” z Nowej 

Soli organ izu je  29 i 30 bm. o tw arte  
reg a ty  żeglarskie w  klasie Omega 
i jach tów  kabinow ych. Zaw ody od­
będą się na jeziorze Sław skim  (po­
czątek 29 bm. godz. 11).

Fundatoram i nagród są spółka 
„B and V”, panow ie K rzysztof Balu 
ta  i W aldem ar K atarynow icz, zak ład  
ślusarsko-ko tlarsk i „F redex”, p. A l­
fred a  Gąsiora z N ow ej Soli.

O rganizatorzy  zap raszają  żeglarzy 
lubuskich  oraz z sąsiednich w oje­
wództw.

Awans jeźdźców 
Lumel!!

W Polwicy koło W rocław ia m ło­
dzi jeźdźcy m akroregionu dolnoślą­
skiego rozegrali elim inacje stre fow e 
do r '"M  w skokach. S ta rtu ją ca  w 
zawodach tró jk a  zaw odników  Lum e 
lu  Drzonków w kom plecie aw anso­
w ała  do finałów . Zw yciężyła A le k ­
s a n d ra  W ito s law sk a , trzeci b y ł M a­
riu sz  Z ack iew icz , a  czw arty  — M a r 
e in  K o w alik .

m

G . K o S d u s z K o  s r e b r n y m  m e d a l i s t ą
W czoraj podczas XVI Ogólnopolskich Igrzysk  Młodzieży Szkolnej w 

Zielonej Górze, rozdzielono m edale w  czw órboju lekkoatle tycznym  i 
tenisie stołow ym . Z zaw odników  lubuskich  b. dobrze zaprezentow ał się 
w  czw órboju, Grzegorz Kościuszko (SP-2 Kożuchów), k tó ry  zajął d ru ­
gie m iejsce. W ygrał R afał P ie trzak  (Piła).

A oto w ynik i czw órboju lekkoa­
tletycznego chłopców: 1. R, P ie trzak
— 431 pkt., 2. G. Kościuszko — 450, 
3. Paw eł M ączyński (SP-21 W arsza 
wa) — 443, 4. Przem vsław  Bojarski 
(SP-3 Police) — 422, 5. K am il W a­
w rzyniak  (SP-4 Piła) — 419, 6. P a ­
weł B u jak  (SP-4 Zgorzelec) — 414, 
7. R adosław  Now ak (SP-75 W ro­
cław) i 8. Przem ysław  Schabowski 
(SP-1 Lubliniec) -— po 408, 9. W oj­
ciech Jakubow ski (ŚP-1 Lubliniec)
— 406 i 10. Sław om ir Paezesny 
(SP-3 A leksandrów ) — 404. Na 38 
m iejscu sk lasyfikow any został P a ­
w eł B anach (SP-2 Międzychód) — 
352. W k lasyfikacji drużynow ej wy 
grała  SP-4 P iła  (1986 pkt.). R. Pie 
trza k  481, K. W aw rzyniak 419, M a­
riusz W rona 394, R afał G łowacki 
385, Adam  Z erzut 307. Drugie m iej 
sce SP-1 L ubliniec 1887 (P. Schabo­
wski 408, W. Jakubow ski 406, Ł u­
kasz Staw ecki 390, A dam  Kazuch 
357 i A rkadiusz Pągow ski 326). Na 
trzecim  m iejscu uplasow ali się re ­
prezen tanci SP-91 K raków  1850 (Ml 
chał W itowski 392, M arcin P o dry ­
gała 385, A ndrzej Adaś 385, R obert 
BJetek 368, Dawid Piega 320). Ko­
lejne  m iejsca zajęły: 4. SP-4 Zgo 
rzelec 1753, 5. SP-3 Aleksandrów’ i 
SP-2 Kożuchów (G. Kościuszko 430,

D ariusz Stec 321, Robert Isk ra  303, 
K rzysztof Mielec 302, M irosław  Ba­
czyński 287) — pó 1663 pk t., 7. SP-34 
W ałbrzych 1661, 8. SP-11 Tomaszów 
Maz. — 1573, 9. SP-32 Kielce — 1572, 
10. SP-2 P u ław y  — 1565. Siedem na­
sta  lokata  p rzypadła  SP12 M iędzy­
chód 1527 (Paw eł B anach 352, W al­
dem ar Rogala 313, Przem ysław  Goż 
dzik 312, R afał K ow al 275 i R afał 
Duszyński 275). ‘ W arta dodać, że 
sreb rny  m edalista, G. Kościuszko 
uzyskał 90 m etrów  w  rzucie piłe­
czką palantow ą.

W czwórboju dziewcząt w-ygrała 
Izabela Kuzbiel (SP-1S Kalisz) — 
427 pkt., przed  D erotą Czarską (SP-
51 Poznań) 413 i B rigit M uecklich 
(Cottbus) — 399. K olejne m iejsca za 
jęły: 4. Anna T orchała (SP-51 Po­
znań) 384, 5. Ew a Jaros (SP-12 Je ­
lenia Góra) — 331, 6. Agnieszka Try 
bańska (SP-34 W ałbrzych) — 379, 
7. M agdalena Zbikow ska (SP-14 Gdy 
nia) — 375, 8. M arzena B ejer (SP-4 
Ostrołęka) — 374, 9. Bożena O lejni­
czak (SP-4 P iła) — 373, 10. Sonja Ke 
sselschlaeger (Cottbus) — 370. Z lu- 
buszaneik: 18 m. M agdalena Komi- 
now ska (SP-1 Barlinek) — 359 i 26. 
Anna Sołtysik (Zbąszyń) — 353. 
Drużynowo w ygrała  ek ipa SP-51 
Poznań 1808 pk t. (D. Czarska 413, A.

T orchała 384, A gnieszka W itkow ska 
366, Agnieszka N ow ak 323 i A ldona 
T urow ska 322). D rugie m iejsce za­
jęły  reprezeentantiki C ottbus (Nie­
mcy) — 1781 (B. M uecklich 399, S. 
K essalschlaeger 370, A nett Schu­
m ann  341, Sfcephanie Langnickel 
338 i C laudia B aum ert 333). W p ier 
wszej dziesiątce by ły  także  d ro ży ­
ny: 4. SP-14 G dynia 1712, 5. SP-18 
SłUTCk 1710, 6. SP-8 G rudziądz 1703,
7. ŚP-34 W ałbrzych 1707, 8. ZSSO 
Skierniew ice 1701, 9. SP-4 P iła  1685,
10. SP-3 Aleksandrów ' 1S62. Na 15 
m. SP-1 B arlinek  1570, na "0. SP 
Zbąszyń 1539, a na 30. SP-7 Lubin  

.1138.
W tenisie stołow ym  dzeiw cząt wy 

gra ła  SP-2 K raków , k tó ra  w  fin a ­
le pokonała SP-1 S trzelin  3:1. Skład 
m istrzow skiej d ru ży n y  tw orzy ły : 
Joanna  Szym ańska, H anna K ow al­
czyk. T rzecie m iejsce SP-6 Brzeg 
Dolny ,a na czw artej pozycji SP-1 
L ubartów .

W tu rn ie ju  chłopców zwyciężyli 
tenisiści SP-40 W arszaw a (Filip M ly 
n a rsk i l Grzegorz Polkow ski). W fi 
n a le  pokonali SP Sufczyn 3:0. Ko­
lejne  m iejsca zajęły  ekipy SP-15 
Inow rocław  i SP-16 S tarogard  G dań 
ski.

Ju tro  ruszają  gry zespołowe (siat 
ków ka, p iłk a  ręczna, p iłk a  nożna 1 
koszyków ka oraz badm inton).

M.S.

E i n a r  G u n n e s t a d  i l n g v a r  M a t  l a n d

W  P o z n a n i u  b e d z l e  m e d a l
Jeszcze w ubiegłym  sezonie, sym patycy speedw ay’a w Polsce, n ie­

wiele w iedzieli na tem at żużla w  Norwegii. Owszem t?.kie nazwiska 
jak : H enry  A ndersen, Basse Hveem , Aage Hansen, R eidar Eide, Dag 
Lovaas czy wreszcie m edalisty  IMS — Svcrrc H a rrfc ld ta , znane były 
szczególnie starszym  sym patykom  te j dyscypliny sportu . Nigdy jed n ak  
reprezen tanci Norw egii, nie zaliczali się do tuzów św iatow ego speed- 
w ay ’a. W  br. natom iast za sp raw ą L arsa  G unnestada, 20-latka, k tó ry  
jeździ w  NM K D ram m en (Norwegia), Ind ianern ie  K um la (Szwecja) 1 
KS M oraw ski Zielona Góra, speedw ay z k ra in y  fiordów  jest na  ustach  
sym patyków , a  przede wszystkim  sym patyczek zielonogórskiego klubu.

Naszą redakcję  odwiedzili ojciec stad  pokonał elitę speedw ay’a z
L arsa  — E inar G unnestad i szef Duńczykiem  H ansem  Nielsenem  na
narodowego team u — InKvar M a; czele. Ostatnio, aw ansow aliśm y do
tlandV ’ : finału  M S p a r w  Poznaniu i w re -

— Proszę przybliżyć czytelnikom  szcie w finale  skandynaw skim  w 
„G azety N ow ej” schem at rozgry- Brovst (Dania), L. G unnestad  za- 
w ek w Norwegii. pew nił sobie aw ans do półfinału

— W pierw szej lidze w ystępują światowego. Z dajem y sobie jednak  
cztery zespoły, a ' n a  drugim  fron- spraw ę, że w  te j  chwili obok Larsa, 
cie — sześć. W obu ligach s ta rtu je  dysponujem y ty lko  dw ójką dobrych 
ok. 80 zawodników. Ponadto czwór- zawodników (E. K yllingstad  i Tor- 
ka naszych reprezen tan tów  jeździ E inar Hielm). Szkoda, że L ars nie 
w lidze szwedzkiej" poza L. -G un- może jeździć w  MS par z kolegą 
nestadem . E inar IiyU ingsU d w klubow ym  z Ind ianerny  „Szwe- 
R ospiggarnię H allstayik , Artkt For- dem:’ H enką Gustafswmem...
land w V alsarnie Iłe lfo rs i znany —z  jakim i szansam i przystępu je  
z w ystępów  w ub .r. w _ barw ach  (■{.. poznańskiej im prezy 20 lip-tt 1- ... (>;-/_>

— Na podium  staną t r z y  skandy-
Ostrovii, B jo e rn  - I n g r a r  Fauske 
P ira te m ie  M otała.

— W latach  siedem dziesiątych za 
wodnicy norw escy, z powodzeniem 
ścigali się w lidze b ry ty jsk ie j. Póż 
niej ty lk o  E. K yllingstad , próbow ał 
szczęścia w  H alifax. K iedy zatem  
kolejna grupa reprezen tan tów  Nor­
wegii zasili najlepszą ligę żużlową?

— O doborze poszczególnych za­
w odników do b ry ty jsk ich  k lubów  
decydują Ich szefowie. W br. Lars 
G unnestad o trzym ał już k ilka  nro- 
pozycji Startów  Praw dopodobnie 
zdecyduje się na w ystępy na Wy­
spach dopiero w sezonie *992, a 
jego klubem  będzie Sheeffield.

— Wobec tego co będzie z w ystę 
psimi w Polsce? ,

— M acie dobrą ligę w k tó rej wy 
s tępu je  w iele gwiazd i dla tak  mło 
deg i zaw odnika jak  L ars G unne­
stad, jest to znakom ity „poligon 
treningow y".

— O klasie jeźdźca św iadczą jed- 
nąk  jego w ystępy w prestiżow ych 
im prezach. W br. reprezentanci 
Norwegii zaczynają liczyć się na 
a renie m iędzynarodow ej.

— Zanotow aliśm y zwycięstwo w 
grupig, .C” DMS, w indyw idualnym  
Pucharze  Europy w  norw eskiej m iej 
scowości Elgane gdzie . L. G unne-

n aw sk ie ' p ary : Dania, Szwecja

Norwegia. Brązow y m edal jest w  
naszym  zasięgu.

— A co ze s ta rtam i najlepszego 
żużlowca N orw egii w m istrzost­
w ach św ia ta  juniorów ?

W ub.r. L. G unnestad  w ystąp ił 
w  IMS juniorów  we Lwow ie i ni* 
atety m a p rzy k re  wspom nienia. 
K to ś , „dow cipny” dosypał cu k ru  do 
paliw a zawodników. A ferę nagłoś­
n ił b ry ty jsk i m agazyn fachow y 
„Speedw ay S ta r” , później w szystko 
jakoś „rozeszło się po kościach”. W  
sezonie 1991 skoncentrow aliśm y się 
na s ta rtach  w  IMS - seniorów  i d ro­
ga do fin ału  w  Goeteborgu, po tu r ­
n ieju  w B rovst w ydaje  się już k ró i 
sza.

— Na zakończenie proszę pow ie­
dzieć jak  L ars tra f ił  do „czarnego 
sp o rtu ”?

— Rozpoczął jako 15-latek n a  mo 
tócyklach o pojem ności 80 ccm. W 
Norwegii nic było w tedy  m ini-to- 
rów, w ięc przeniósł się do Szwecji.
O konieczności budow y m in i-to rów  
przekonaliśm y osta tn io  w ładze nor- 
wssldego żużla 1 m am y ju t  ta ld  
obiekt.

— D ziękują za rozm ow ę.
M AREK STANISZEW SKI

Od lew ej: lngvar M atland i Einar G unnestad.

Fot. M A R E K  W O Z N IA K

i K A LEJD O SK O Pii P iŁK A R S  K i
\ - ;v,v - ■ • v.v % ".3

► Ju ż  po i i z  p ią ty  dziennikarze 
redakcji „Tem pa” ocenili szkoleniow 
ców p iłk a rsk ie j ekstrak lasy . W 
ubiegłym  roku  czołowe m iejsce za 
jęli: S tanisław  Św ierk, Andrzej 
S trugarek , W ładysław  Stachurski 
i Ja ro sław  Szuba. Obecnie tabela 
najłepszycn szkoleniowców przed­
staw ia  się następu jąco : 1—2 Jan  Ko 
w alsk i (Górnik) i Adam  M usiał (Wi 
sła) po 35 pk t. 3. O rest Lenczyk (Ka 
towice) 48, 4. W ładysław  Ł ach (Hut 
nik) 46, 5. M arian  P u ty ra  (Zagłę­
bie) 43, 0. W ładysław; S tachurski 
(Legia) 40, 7. Leszek Jezierski 
(ŁKS), 38, 8. A ndrzej S trugarek  
(Lech) 35, 9, R om uald Szukiełowicz 
(Śląsk) 29, 10. W łodzim ierz Tylak 
(Pegrotour) 29 pkt.

► K o n trak t, byłego rep rezen tan ­
ta  ZSRR, b ram k arza  R inata  Dasa- 
Jew» z  FC Sevilla  dobiegł końca. 
D assjew  w rócił do M oskwy i obec

nie będzie w ystępow ał w  trzecioli 
gowym  k lub ie  A sm aral. To pierw  
szy radziecki k lub , m ający  zagrani 
cznego sponsora, k tó ry m  jest irac  
ki biznesm en — H ussan A l-C halldl.

► Ta wiadomość zak raw a  na 
sensację. Agencje in fo rm ują , że re  
p rezen tan t Anglii. G ary  L incker za 
m ierzą opuścić T ottenham  H otspur 
i przenieść się do... drugoligowego 
B lackburn  Rovers. Decydującym  
argum entem  m ają  być 2 m in  fu n ­
tów', jak ie  zadłużonem u T ottenba- 
m owi p roponuje  k lub  z B lackburn.

V- 22-letni R obert P roslneckl, pił 
k arz  C rvenej Zvezdy B elgrad podpi 
sa ł r.a 5 la t k o n trak t z R ealem  Ma 
dry t. Jednakże  p rezyden t R ealu , Ra 
m on Mendoza odm ówił dziennika­
rzom podania szczegółów um owy. 
SpraW a jest o ty le  ciekaw a, że Pro 
sinecki m a dopiero 22 la ta , a prze 
pisy w jugosłow iańskim  fu tbo lu  ze 
zw alają sw ym  zaw odnikom  na pod 
pisanie um ow y z zagranicznym  k lu  
bem wówczas, gdy ukończą oni 25 
lat. W spraw ie  Prosineckiego stano 
w isko Jugosłow iańsk ie j F ederacji P ił 
k a rsk ie j (YFA) jest szczególnie

sztyw na — YFA zdecydow anie 
sprzeciw ia się w yjazdow i Prosine® 
kiego.

Z Ju v en tu su  T u ry n  prócz H aes- 
slera  do Rom y przechodzi (wypoży 
czony na  rok) M s d c  M archi. N a 

tom last do T u ry n u  został p rzekaza 
ny  b ram k arz  Angelo Paeruzzi, obec 
nie odbyw ający k a rę  d y sk w alif ik t 
cji za stosow anie środków  dopingu 
jących.

► P iłk arze  Lubuszanina Drezden 
ko  stanęli w obec ko le jne j szansy 
w alk i o w ejście do II ligi. Zm i«rżą 
się oni w b arażu  z w icem istrzem  
d rug iej z g ru p  w ielkoplóskiej k lasy  
m akroreg łonalnej — Błękitnym ! S ta r  
gard.

P ierw otn ie  ustalono, że odbędą się 
dw a m ecze tych  drużyn, (ną bois­
kach  obu klubów ). W W arszaw ie zs 
padła jednak  ostateczna decyzja, za 
odbędzie się ty lko  jedno spotkanie.

Mecz L ubuszanin D rezdenko — 
B łękitn i S ta rg ard  odbędzie sie już 
ju tro  (czw artek , 27 bm.) o godz. 17 
na n eu tra ln y m  stad ion ie  Polonii w  
Pile, przy  ul. B ydgoskiej. Zw ycię­
zca te j  potyczki aw an su je  do b a ra  
żów n a  szczeblu cen tra lnym  i zmi» 
rzy  się w  nich  z  W isłą Płock.



' C o  s ą d z i s z  

ó  m a ł ż e ń s k i e j

f  z d r a d z i e ?
—  m ó w ią :
M aria  K om ar —  żona mistrza olim ­

pijskiego w pchnięciu kulą-.
—  Jeśli ma się wspaniałego męża, io 

zdradzać nie ma po co —  lo zupełnie 
niepotrzebne. Nie zdradzam, bo we 
Władku mam wszyslko co trzeba: cie­
pełko, brzuszek, dowcip. Mogę z nim 
wypić wódkę i kefir na kaca. Jestem 
tolerancyjna, ale nie w przypadku zdra­
dy —  nie potrafię się dzielić. Gdybym 
dowiedziała się, że mąż mnie zdradza, 
to bym go zabiła. Mam w doinu broń — 
nabiłabym ją i...strzeliła mu w łeb

Agnieszka Fatyga — aktorka, pio 
senkarka.

— Zdrada jest zawsze ohydna i .śliska. 
Pachnie kłamstwefn. Jakie 10 wstrętne 
oszukiwać kogoś, kto nam wierzy. Ucz­
ciwość wymaga wyboru —  len lub tam ­
ten. Oczywiście przedtem musimy od­
powiedzieć sobie na pytanie, dlaczego 
właściwie mamy ochotę na zdradę. Czy 
naprawdę przestaliśmy kochać partne­
ra? Czy z tą drugą osobą istotnie łączy 
nas coś więcej. M oże to jedynie chw i­
lowe zauroczenie, słabość, pociąg se­
ksualny, poza którym nic nie ma? Tak 
czy owak jak  na ludzi dorosłych przy­
stało m usimy zdecydować, kto jest dla 
nas ważniejszy. Z kim chcemy spędzić 
nie minuty, lecz godziny. Z  kim jest 
szansa, że będą one “miododajne". Pa­
miętajmy zdrada do nas wraca. W m o­
im kodeksie moralnym należy ona do 
niewybaczalnych przestępstw. I nie ma 
na nią przedawnienia.

,lan P ie trzak  —  satyryk
—  Zdrada to coś takiego, co się w 

życiu zdarza. Gdybym twierdził, że je ­
stem za— byłbym człowiekiem niemo­
ralnym. Gdybym powiedział, że jestem 
przeciw — jeszcze gorzej. W ielu uwa­
żałoby mnie za kłamcę. Już starożytni 
mówili, że najlepszy jest złoty środek.

Bliżej
• s l e l s i e

(Oto dziesięć przykazań małżeń­
skiego szczęścia, kłóre warto zapa­
miętać:

1. Utrzymujcie komunikację z partne­
rem, mówcie o swoich problemach. W 
ten sposób unikniecie psychicznego 
oddalenia się od partnera.

2. Nie zaniedbujcie wyglądu zewnę­
trznego. Szlalrok i m iękkie pantofle —  
to wróg szczęścia w małżeństwie.

3. Rezerwujcie godziny tylko dla sie­
bie. Starajcie się częściej spędzać z  so­
bą cały dzień czy weekend bez dzieci.

4. Kochajcie się tylko wtedy, gdy obo­
je macie na to ochotę. Fizyczna miłość 
nie zależy od liczby kontaktów, lecz od 
tego czy obie strony jej pragną.

5. Nic oceniajcie i nie osądzajcie swe­
go partnera. Zaakceptujcie jego cechy 
zamiast próbować go zmieniać. Nie ist­
nieje dobór idealny.

6. Bawcie się ze sobą. W spólna zaba­
wa zapobiega nudzie i pobudza eroty­
cznie.

7. Starajcie się zmieniać własne stare 
uprzedzenia. Zaskakujcie partnera jak i­
miś niespodziankami.

S. Traktujcie partnera jak  wspólnika. 
Opowiadajcie o swych sukcesach i 
przeżyciach.

9. Odnajdźcie wspólnie swój własny 
rytm życia.' Nie kierujcie się jakim iś 
receptami czy wzorami.

II). Nie izolujcie ssvego partnera, za­
akceptujcie jego przyjaciół, rodzinę czy 
kolegów.

i

R o d z i n n a
P r a c a  c z y n i  m i s t r z a

C zy może być pięknie w pożyciu m ałżeńskim ? M usi. Powinno być. 
l ak m yśli w iększość z nas. Jeśli życie nie potw ierdza naszych w yob ­
rażeń, rodzi się dram at. Najczęściej nie um iem y mu zapobiec, rzadko  
potrafim y się z niego otrząsnąć .Jak żyć, aby uniknąć tych rozczaro­
wań? Jakim i drogam i wrócić do siebie, do m iłości i w zajem ne j fascy­
nacji?

Kiedy ludzie decydują się na zawarcie 
związku małżeńskiego przeważnie, 
czynią to z miłości. W ięzi erotyczne i 
emocjonalne są w tedy bardzo silne.
Wierzą, że uczucie to potrwa bardzo 
długo. W ierzą, że zawsze będą dla part­
nera atrakcyjni, skoro raz zostali przez 
niego wybrani.

I to jest błąd, który popełniamy pra­
wie wszyscy. Aby zachować atrakcyj­
ność musimy się o to starać, pracować 
nad tym, nie pozostawiać wszystkiego 
swemu biegowi.

N a początku m ałżeństwa obie stro ­
ny starają się. Ona mu piecze jego 
ulubione ciasta, a on przynosi je j 
kwiaty. To wszystko tworzy specyfi- ■ 
czny, ciepły klim at dla ich spotkania 
erotycznego. Jest więc wspaniale i 
przychodzi taki m oment, w którym 
sądzim y, że jesteśm y dla siebie stw o­
rzeni, naszem u związkow i nic nie 
grozi, nic nie braku je.

Rutyna jest jednak naszą drugą natu­
rą, a o spontaniczność niezwykle trud­
no po męczącym dniu pracy. W kłada­
my więc przydeptane kapcie i stary 
szlafrok, bo wydaje nam się, że on już 
na to nie zwraca uwagi, skoro z taką 
uwagą zajął się lekturą prasy. N iekon ie- 
cznie to zobojętnienie wobec siebie za­
raz doprowadzi do rozwodu, ale nara­
stać będzie między małżonkami poczu­

cie obcości, atmosfera wrogości, wza­
jemnych pretens ji i urazów, które prze­
rodzą się w konflikt dużo później.

Aby temu zapobiec przede wszystkim 
trzeba inwencji, m yślenia o partnerze i 
jego potrzebach a takżeo lyin jak  on nas 
odbiera.

■Można chyba bez ryzyka powiedzieć, 
że między małżonkami m usi istnieć sil­
ny związek uczuciowy, po drugie —  
muszą umieć rozmawiać ze sobą i trżeci 
warunek — musi łączyć ich seks. Jeśli 
nie dar/ą  się onLsilnytn uczuciem, czy 
leż uczucie minęło, względnie nie po­
trafią rozwiązywać swoich konfliktów, 
to pożycie małżeńskie nie daje im saty­
sfakcji. Potwierdza to prawidłowość, że 
tylko więź emocjonalna z drugim czło­
wiekiem daje luksus zabezpieczenia sa­
mego siebie przed psychicznymi prze­
ciążeniami. Drugi człowiek to przecież 
“rusztowanie” podtrzymujące budowlę 
psychiczną, jaką stworzył sobie każdy 
z-nas, może on ją  wzmocnić, może ją  
także zniszczyć.

Ktoś kiedyś powiedział, że kobieta 
będzie wspaniałą kobietą, wtedy kiedy 
jej m ężczyzna będzie mężczyzną. A 
mężczyzna może być mężczyzną wte­
dy, gdy kobieta jest kobietą. Należy 
jeszcze podkreślić, że kobieta wymaga 
dużo czasu, aby dzięki mężczyźnie od­
b y ć  swą kobiecość. To przecież on jest

tym lustrem, w którym może zobaczyć 
swoją kobiecość, swoje możliwości, 
atuty, walory.

Przez cały okres małżeństwa istnieje 
w pewnym sensie obowiązek zachowa­
nia siebie d la  drugiego człowieka. Ale 
nie można "rozgotow ać” swojej kobie­
cości w garach. Nie trzeba też z siebie 
robić Dulskiej —  czy ona patrzyła na 
swojego męża jak  na mężczyznę.

Na małżeństwo trzeba spojrzeć jesz­
cze od innej strony. Nie jest to przecież 
nieprzerwana ekstaza, ale związek part­
nerów seksualnych, ludzi uwikłanych 
w różne zdarzenia, które mogą na pe­
wien czas odsunąć seks na dalszy plan. 
Nie osztikujny więc, że m ałżeństwo to 
będzie nieustanna sielanka. Należy 
m ieć świadomość lepszych i gorszych 
czasów, które trzeba umieć i móc prze­
czekać.

W małżeństwach, które rozwodzą się, 
winni są przeważnie, choć w różnym 
stopniu, oboje. Błędy nie obciążają jed ­
nej strony. Oczy wiście jeśli związek nic 
satysfakcjonuje, m ożna się rozstać. 
Jednak, gdy w grę wchodzą dzieci trze­
ba dokładnie wyważyć wszystkie "za i 
przeciw”. Ale często okazuje się, gdy 
one usamodzielnią się i odejdą z  domu, 
że nie jesteśm y sobie potrzebni, że wła­
ściwie byliśmy obok siebie, a nie zc 
sobą, a dzieci były tylko "cem entem ” 
naszego związku. Dlatego dzieci nie 
mogą być jedynym  celem małżeństwa. 
Na każdym małżeństwie spoczywa 
obowiązek tworzenia dzieciom i sobie 
nawzajem warunków do rozwoju, ale 
każdy z  nas powinien także żyć dla 
siebie.

F e d e r a c j a
I i  «  J t  s  u r n  e  i t  t  ^  

r a d z i
Kontynuu jąc nasze porady dla konsum entów , tym razem  chcieliby­

śm y om ów ić ostatnie z praw, jakie przysługują konsum entow i z 
tytułu rękojm i. D otyczy to prawa dom agania się usunięcia wady 
tow aru. W poporzednich odcinkach om ów iono prawo odstąpienia od 
um ow y kupna-sprzedaży, praw o do obniżki cen oraz praw o w ym ia­
ny na tow ar wolny od wad. Przepisy chroniące praw a konsum enta  
przew idują także usunięcie w ady tow aru.

K odeks cyw ilny  w tej sp raw ie  m ó ­
wi:

“ K on su m en t m oże  żądać  od 
sp rzedaw cy  usu n ięc ia  w ady to w a ­
ru , je ż e li  sp rzed aw ca  je s t  je d n o ­
cześn ie  w ytw órcą  tego tow aru  a to ­
w ar na leży  do  rzeczy  n iczas tęp o - 
w alnych , tj. oznaczonych  co do to ż ­
sam ości. W  celu realizacji tego 
up raw nien ia , konsum en t po w in ien  
w y znaczyć  sp rzed aw cy  o d p o w ied ­
ni term in na w ykonan ie  nap raw y , z 
zag ro żen iem , iż po  bezsku tecznym  
upływ ie term inu  od um ow y o d stą ­
pi.

S p rzedaw ca m a praw o odm ów ić 
usun ięcia  w ady. gdyby  w ym agało  
ono n ad m iern y ch  kosztów  —  (art. 
561 kodeksu cyw ilnego).

B rak zaspokojenia w tyrn trybie 
upow ażnia konsum enta do odstąpie­
nia od liniowy albo żądania obniżenia

ceny lub w ym iany  na podobny tow ar 
niew adliw y.

K o n su m en t, je ż e li  n ie  zaw iadom i 
sp rzed aw cy  o w adzie  tow aru  w c ią ­
gu m iesiąca  od je j w y k ry c ia , traci 
w y m ien ione  w yżej up raw n ien ia  z  
ty tu łu  ręk o jm i. W p rzy p ad k u , gdy 
zb ad an ie  tow aru  je s t  w dan y ch  s to ­
sunkach  p rzy ję te , k o n sum en t traci 
u p raw n ien ia , je ś li  nie zaw iad o m i 
sp rzed aw cy  o  w ad zie  w  ciągu m ie ­
siąca  po  u p ły w ie  czasu , w k tó ry m  
przy  zach o w an iu  n a leży te j s ta ra n ­
ności m ógł ją  w yk ry ć  —  (art. 563 
kodeksu  cyw iln eg o )" .

F ed e rac ja  K on su m en tó w  o c ze k u ­
je  na  uw agi i w niosk i. B iuro  czynne  
je s t w p o n ied z ia łk i, śro d y  i p ią tk i w 
godz. 11-14. W  środy  w godz. 16- 
18 porad udzie la  radca  p raw ny .

Z ie lonogórsk i Kl ub  F ed erac ji 
K o n su m en tó w . Z ie lo n a  G ó ra , ul. 
K upiecka 21. tel. 59-75.,

Gazeta Nowa Rodzinna —  redaguje Alicja Jędrzejczak. 
Listy, opinie, pytania proszę kierować pod adresem: 

Zielona Góra, al. Niepodległości 22.

(...) osoba ta nadal w sposób złośli­
wy i uporczywy zakłóca spokój i szy­
kanuje mnie. I tak przykładowo:

22. V. —  koto bloku obrzuciła mnie 
wulgarnymi wyzwiskami, a następnie 
wyrzucała śmieci przez okno.

22.V.— zalała m i brudami balkon i 
okna.

23.V. —  wyrzuciła resztki jedzenia 
na mój parapet, potem trzepała brud­
ne szmaty na okna i balkon.

We wspólnym 
domu

24. V .— zalała moczem balkon.
25.V. —  tłukła siekierą iv sufit tego 

pomieszczenia, w którym akurat iiy- 
szala, i i  przebywam.

26.V. —  trwało pijaństwo okrągłą 
dobą, ponownie zalano mi brudami 
balkon i okna, młotkiem zawieszonym 
na sznurku tłuczono w moją kratę bal­
konową i blaszane parapety.

27.V. —  tłuczenie siekierą iv sufit, 
wrzaski, skakanie z wysokości na pod­
łogę, wylewanie brudów na okna i 
balkon, trzepanie brudnych szmat, 
szczekanie celowo drażnionego psa.

2H.V. — wylali wiadro brudnej m>- 
dy na okna i balkon, wyrzucono na 
parapet zawartość popielniczki, a na 
balkon śmieci.

29. V. —  wrzaski na balkonie, dodat­
kowe śmieci na parapecie, tłuczenie 
siekierą m> sufit, lanie brudów na okna.

3 0 .V .~  lanie brudnej wody na okna 
i balkon, tłuczenie młotkiem opusz­
czonym na sznurku w kratę balkono­
wą i parapety.

Ponadto za kaidym razem, kiedy mi­
jam  jy  bez słowa na klatce, czy obok 
bloku obrzuca mnie wulgarnymi wy­
zwiskami; stara się napluć -if twarz.

Z listu mieszkanki ul.Wiśniowej w 
Zielonej Góne wybrała

(ew)

Mordercze rośliny

Po co pan gryzł 
te liście?!”

Do pogotow ia ratunkow ego zg łosił się o jciec  z  k ilku le tn im  synkiem . 
Oba j z  opuchniętym i w argam i, językiem . D ziecku  trudno  było oddychać, 
ojciec z trudem  zdołał w ypow iedzieć jedno  słow o:"d iflenbach ia". L ekarz 
zareagow ał natychm iast: "P o  dziecku m ożna się  w szystk iego sp odzie­
w ać. a le  po co pan gryzł te liście?!”.

Sytuację tę i poniżej zebrane inform acje —  z  różnych źródeł, także od 
lekarzy —  dedykuję w szystkim  rodzicom .

W szyscy m ów im y potocznie o dodatnim  tub u jem nym  dzia łan iu  roślin 
na  nasze organizm y, a le  nie zaw sze zdajem y sobie spraw ę, w czym  owo 
ew entualne zagrożenie  istnieje. M ów im y o roślinach  w ydzielających 
prom ieniow anie jon izu jące  u jem ne —  w pływ ające dodatn io  na człow ie­
ka (np. paprocie), albo o prom ieniow aniu dodatn im  —  u jem nie  d z ia ła ją ­
cym  na o rganizm y (np. fikus). A le fikus, nie m a raczej m orderczych 
inklinacji, podczas gdy d itfenbachia  m oże bardzo zaszkodzić.

D iffenbachia zw ana była w czasach n iew oln ic tw a “ rośliną  n iem ą”. 
N ależała  naw et do... środków  karania. O to n iesubordynow anego  n iew ol­
nika zm uszano, by  ugryzł łodygę lub liść tej rośliny. Efekt był okropny, 
a w dużej m ierze zależał od ilości ugryziunego liścia: puchły w argi, język , 
cała jam a  ustna. D ochodziło  do porażen ia  ośrodków  oddechow ych. W 
czym  rzecz?

D iffenbachia zaw iera  w  sob ie  stryclm inę, a ta —  choć w m ałych 
ilościach je s t przecież stosow ana jak o  lek —  w w iększym  stężeniu jest 
środkiem  silnie toksycznym , m oże doprow adzić  w łaśnie do porażenia 
układu oddechow ego. N ajlepiej, gdy m am y jak ie ś  rany czy  o tarcia na­
skórka, n ie zryw ać listków tej rośliny  ani n ie  łam ać łodygi.

Jeszcze gorzej, gdy w dom u są  m ałe  dzieci, bo tc. j;ik w iadom o, w 
pew nym  okresie życia poznają  o toczenie  przez sm ak. W szystko, co  now e, 
podnoszą do ust. W  kontakcie ze św ieżo zerw anym  listkiem  w spom nianej 
rośliny, w ystarczy n iew ielk ie  naw et zadrapanie śluzów ki, by efekt byl 
w idoczny. N ajlepiej w ięc —  radzą  lek a rze— roślinę tę, choć je s t niezw y­
kłe dekoracyjna, usunąć z  zasięgu ręki dziecka, do m om entu  w którym  
zrozum ie ju ż  ono, że lepiej trzym ać się  od kw iatów  z daleka.

Tata w spom nianego na początku synka nie m ógł zrozum ieć zapucfinję- 
tego dziecka, w skazującego uporczyw ie na trzym any w rączce nadgry­
ziony liść diffenbachii. Sani spróbow ał więc nadgryźć liść. Innym  tego 
sposobu spraw dzania w iarygodności dziecka  n ie polecam .

(sad)

N a  w o k a n d z i e
W Polsce przep/owad/.a się ok. 50 rys. 

rozwodów rocznie. Koszt jednej roz­
prawy jest bardzo zróżnicowany i za­
leżny od sytuacji materialnej przegry­
wającego. Im jest gorsza tym mniej za­
płacimy. Nawet jeśli nie narzekamy na 
nadmiar gotówki trzeba liczyć s ię ,z  
tym, że kilka milionów zasili skarb pań­
stwa. Dodatkowo od stycznia tego roku 
rozwiązanie majźcństwa leży w kom ­
petencjach Sądów W ojewódzkich: 
wiele nieszczęśliwie dobranych par 
musi więc ponosić koszty związane z 
dojazdami na rozprawy (nie tylko w łas­
ne. ale także świadków i adwokatów). 
A trzeba pamiętać, że są sprawy ciąg­
nące się latami. Sąd może udzielić roz­
wodu tylko wtedy, jeśli nastąpił (rwały 
i zupełny rozkład pożycia małżeńskie­
go, czyli zanik więzi duchowej, fizycz­
nej i gospodarczej. Nawet jeśli te wszy­
stkie warunki zostaną spełnione, a roz­
wodu domaga się małżonek wyłącznie 
winien rozkładowi pożycia, sąd może 
jego pozew oddalić.

W  przypadku kobiet, które składają 
pozwy, większość swą decyzje m oty­
wuje nadużywaniem alkoholu przez 
mężów. W przypadku mężczyzn spra­
wa jest bardziej skomplikowana. Naj­
częściej składają pozwy, bo mają na 
"boku” kobietę, ale oficjalnie narzekają 
na niechlujność czy pijaństwo żon.

Trzeba jednak przyznać, że nasze pa­
nie szybko się emancypują, dostarcza­
jąc  czasem autentycznych powodów do 
rozwodu... W iększość rozpraw kończy 
się rozwodem bez orzekania winy. Nie 
znaczy to jednak, że małżonkowie czu-

j;) się tak obopułnie w inni..Dochodzi 
wtedy często do rozgrywek zakuliso. 
wych w rodzaju “dani ci rozwód bez 
orzekania winy, ale zostaw mi sam o­
chód”. Jeśli strony zgadzają się n» roz* 
wiązanie małżeństwa beż orzekani a wi­
ny. sprawa zwykłe szybko kończy sif , 
a  koszty procesu dzielone są na obu 
współmałżonków. Przy uporze jednej 
ze stron może trwać długo, a jak wspo­
mnieliśmy jej wynik nie jest wcale ła­
twy do przewidzenia.

Prawie we wszystkich przypadkach 
dzieci po rozwiązaniu m ałżeństwa tra­
fiają pod opiekę matki. Męskie narze­
kania na los ojców są podobno nie za­
wsze szczere: po pewnym czasie wielu 
z nich zapom ina o dzieciach... Zresztą 
niemało jest kobiet wiążących się po 
rozwodzie z  innymi m ężczyznami, co 
bez wątpienia nie sprzyja ewentualnym  
kontaktom ojców z dziećmi.

W arto wspomnieć o  małżeństwach 
zawartych przez kobiety przed 18 ro­
kiem życia i  mężczyzn przed ukończe­
niem 21 lat. Do zawarcia takiego mał­
żeństwa niezbędna jest zgoda sądu. 
Niemal jedynym  powodem pośpiechu 
m łodych ludzi jest ciąża. Niestety ze 
względu na nikłe przygotowanie do ży­
cia  m ałżeństwa te rozpadają się.Z-wia­
domych względów byli m ałżonkowie 
muszą m ieszkać pod jednym  dachem . 
Po wielkiej m iłości pozostaje wtedy po­
żółkła fotografia ślubna, u życie staje 
się piekłem.

• ■ " n : - ' ■, •' - ’> - • -

33 lata w ciemnicy
Jeden z  m ieszkańców  Austrii 

cierpiący na niedorozwój um ysło­
w y, był przez 33 lata przetrzym y­
wany w zamknięciu przez sw ych  
rodziców, którzy przez ten czas 
pobierali na syna zasiłek opiekuń­
czy.

Przebywał on w nieoświetlonym  
pomieszczeniu o powierzchni ok. 8 
m kwadratowych wykorzystywa­
nym jako wędzarnia. Jedyne okien­

ko klitki było zakratowane i zabite 
deskami. Za sprzęt więźniowi służyła 
drewniana prycza, krzesło i kubeł do 
załatwiania osobistych potrzeb.

Siedem dziesięcioletnia matka R u­
d o lfa  z a p y ta n a  przez reportera tele­
w izyjnego, czy nie widzi ific n ie­
w łaściw ego w lej sytuacji i czy m o­
głaby sama mieszkać w podobnych 
warunkach, odparła:  ̂"dlaczego 
n ie ...'
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Niezwykła codzienność
Hrabal —  moja wielka fascynacja literacka. Twórczość 76-łetniego dziś 

pisarza czeskiego budzi naturalne, zrozumiałe zainteresowanie nie tylko w 
jego ojczyźnie. Światowy rozgłos zdobył dzięki prozie dojrzałej i wysublimo­
wanej, oryginalnej w widzeniu rzeczywistości i opisywaniu codziennej ludz­
kiej egzystencji.

Dzięki wypracowaniu własnego stylu pisarskiego, będącego swoistym sto­
pem europejskiego nadrealizmu i rodzimego poetyzmu, Hrabal w sposób 
nader umiejętny i sugestywny odkrywa w szarej i  banalnej codzienności 
zjawiska niezwykłości o wielkiej urodzie, kreuje wiarygodnie psychologicz­
ny i obyczajowy koloryt lokalny, w liryczność obrazowania zręcznie i zaska­
kująco wpisuje dramatyzm wydarzeń. Swoje opowiadania buduje jakby na 
zasadzie kontrastu i paradoksu, zderzając to co realne z tym co nierzeczywiste, 
zjawiskowe bądź imaginacyjne. Ponadto ta proza, obwarowana surowymi 
rygorami formalnymi, emanujcciepłem liryzmu, jestpełna uniesień i zachwy­
tów nad życiem człowieczym, splecionym nieodłączniez ułomnością i wznio­
słością, ulepionym z przywar i zalet, a do tego —  wpisanym głęboko w 
społeczny kontekst i  uwarunkowania historii. Nie bez racji wskazuje się na 
głębokie zakorzenienie twórczości pisarza w tradycji najświetniejszej litera­
tury światowej, wymieniając nazwiska Haszka i Kafki, Schulza i Babla, 
Czechowa, Faulknera i Joyce’a. To tylko niektórzy z  wielkich twórców do 
których artystycznych doświadczeń nawiązuje Hrabal. I jest ich godnym 
kontynuatorem, ale nie naśladowcą.

Debiutował w wieku lat blisko pięćdziesięciu wydanym w 1963 roku tomem 
opowiadań "Perełka na dnie”. I tym zbiorem prozy zyskał od razu uznanie 
czytelników i krytyki literackiej, a także— w całości został ten tom przeło­
żony na duński i węgierski. Potem ukazały się kolejne jego książki, wśród 
nich głośne “Pociągi pod specjalnym nadzorem”, przełożone na wiele języ­
ków i sfilmowane. Na polski rynek czytelniczy wprowadzili go po raz 
pierwszy Andrzej Piotrowski i Edward Madany w latach sześćdziesiątych. 
Wiele jego utworów wydano w przekładzie Andrzeja Czcibora-Piotrowskie- 
go. Jednakże przez kilka lat, ze względu na swoją opozycyjną działalność? 
pisarz by ł objęty zakazem druku i rozpowszechniania. Dopiero od końca 1978 
roku polski czytelnik otrzymuje jego następne książki: ‘‘Zbyt głośna samo­
tność”, “Postrzyżyny”, "Sprzedam dom, w którym już nie,chcę mieszkać", 
"Święto przebiśniegu”, ‘‘Taka piękna żałoba”, “Aferzyści i  inne opowiada* 
nia”. “Skarby świata całego” oraz powieść “Obsługiwałem angielskiego 
króla”. Jako ciekawostkę warto dodać, że utwór “Rozpirzony bęben" był 
swego czasu wystawiany w gorzowskim Teatrze.

Wydany przez krakowskie Wydawnictwo Literackie zbiór pt. ‘‘Legenda ó 
pięknej Julci i inne opowi adania”, zawierający trzynaście utworów i zamknię-

■ ty informacją tłumacza Andrzeja Czcibora-Piotrowskiego, ujawnia wszystkie 
j uroki hrabalowej prozy: jej subtelność i mądrość, głęboką wrażliwość i  
| specyficzne poczucie humoru, pewną krctochwilność rodem z  Haszka i 
I powagę rodem z Kafki. Co wszakże nie oznacza, że nie mataproza własnego 
kroju, stylu, szyku. Owszem, dominuje wspominany tu już nieraz liryzm, 
niektóre obrazy pojawiają się jak zjawy w nadrealistycznych krajobrazach, 
lecz sceny rodzajowe przeplatają się Z ostrym, lapidarnym dialogiem, akaźdy 
z bohaterów jest wyposażony w odrębne, charakterystyczne cechy. Ta umie­
jętność kreowania pełnokrwistych postaci— bohaterów z nizin społecznego 
życia, to dodatkowy atut Hrabala. Pisarz w swych fabułach podkreśla rolę 
szczęścia i życzliwości w życiu człowieka, potrzebę dobroci i  tkliwości jv 
obcowaniu z  innymi. Przy opisywaniu rozlicznych perypetii swoich bohate­
rów, -wplątanych w niespodziewane zdarzenia i dążących do znalezienia 
własnych tożsamości, pisarz nie skrywa leciutkiej drwiny, jakże jednak 
ujmującej w tej skrzącej się barwną.polifonicznością prozie. Nie ucieka 
wszakże również od poważnych refleksji, zwłaszcza w utworach takich jak 
“Zaczarowany flet”, w którym narrator— pisarz Hrabal opisuje demonstru­
jącą Pragę i działania służb porządkowych. Przywołuje W pamięci tragedię 
— samospalenie studenta Palacha na znak protestu przeciw totalitaryzmowi, 
wyznając: “I tak siedzę w tym swoim ruchomym konfesjonale, i  muszę' 
uzupełniać w myślach obrazy, które mnie nawiedzają, o których słyszałem, i' 
nagle, aby jeszcze większy ból sprawiał mi pokój, ten mój pokój, w  którym 
sypiam, aby ból sprawiał mi cały świat...” A dalej sędziwy pisarz powiada: 
“Ale cóż? Łzy nie wyjedzą oczu, opthal jest skuteczniejszy niż głaz łzawiący, 
ubranie wysuszy się albo kupi się nowe, aresztowani młodzi ludzie zostaną 
w końcu zwolnieni, życie powróci znów na stare tory... Ale czyż naprawdę, 
panie Hrabalu, napowrót na stare tory? O nie! Ci młodzi ludzie, którzy wzięli 
udział rzeczywiście czy też tylko duchem i w duchu, to już pewnie zaanga­
żowanie, to pewien akt solidarności, to rodzaj przytakiwania Dobru, które w  
końcu musi się w  przyszłości ziścić...’’.

1 takie jest oto humanistyczne przesłanie znakomitego pisarza z  czeskiej 
Pragi.

Zenon Łukaszewicz
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Płoć to ryba pospolita występująca w 
wodach niemal całej Europy i nie tylko. 
Na obszarze występowania tworzy kilka­
naście podgrup np. płoć karpacka, rzecz­
na, syberyjska, kaukaska a odmiany płoci 
(tarań, wobla, aralska) występują w wo­
dach słonych zalewów morskich; W Zale­
wie Szczecińskim występuje płoć pólwę- 
drowna, osiągająca większe rozmiary (35 
cm  i więcej) niż w wodach słodkich, w 
rzekach, jeziorach. W normalnych warun­
kach (w Polsce) osiąga śred nią długość 20 
cm i wagę200 g,rzadziej 30 cm , a bardzo 
rzadko 50cm i 2 kg wagi. Wymiar ochron­
ny wynosi 15 cm a limit dzienny połowu 
5 kg —  nie ma okresu ochronnego.

Tarłoodbywawmiesiącu kwietniu, ma­
ju  a  nawet w czerwcu, w zależności od 
warunków atmosferycznych i rodzaju ak­
wenu. Płoć rośnie stosunkowo wolno —  
długość 15 cm osiąga w 4-5  roku życia, 
ty je  około 9 łat. Tempo wzrostu tej ryby 
zależy od zasobności pokannowej danego 
zbiornika wodnego, warunków środowi­
skowych m.in. od zagęszczenia ryb, skła­
du chemicznego wody.

W zbiornikach wodnych, gdzie wystę­
p u j  leszcz może tworzyć krzyżówki z 
leszczem. FJJpć zazwyczaj przebywa w 
strefie przybrzeżnej (litoralu), zależy to w 
duż).n stopniu od pory roku, rodzaju ak­
wenu, temperatury i ciśnienia. Szczegól­

nie wrażliwa jest na zmianę temperatury i 
ciśnienia —  przy znacznych wahaniach 
przestaje pobierać pokarm. Potrzebuje 
wielu godzin aby organizm tej ryby mógł 
przystosować się do zmienionych warun­
ków. Do charakterystycznych cech i oby­
czajów płoci można ra in . zaliczyć:

—  unikanie światła w porze nocnej —  
odpływa ze strefy przybrzeżnej na głębszą 
wodę, przebywa w wodzie nieruchomo, 
przy gęstej roślinności,

—  intensywne żerowanie, przy raptow­
nym zachmurzeniu (przesłonięcie słońca 
chininami burzowymi),

—  przebywanie w toni wodnej z głowa­
mi zwisającymi w dół, podczas występo­
wania upałów i bezwietrznej pogodzie, 
przebywają wtejpozycjidopó ki niezmie- 
ni się ciśnienie atmosferyczne.

Dobre wyniki połowu płoci można uzy­
skać przyzwyczajając ją  do łowiska, nę­
cąc o ściśle określonej porze. Niepo­
ślednią rolę odgrywają metody i technika 
połowu, użyty sprzęt oraz jakość zanęty i 
przynęty.

M etody połowu: 
metoda splawikowa, odległościowa

Metodę tę stosujemy wszędzie tam, 
gdzie niemożliwe jest posługiwanie się 
zestawem tradycyjnym. Jedną z odmian 
zestawu odległościowego jest zestaw do
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połowów na wodach stojących, o znacz­
nej głębokości.

Z m ontow anie zestaw u
—-  wędzisko pustościenne (teleskopo­

we) o akcji A lub B (w zależności od 
doświadczenia wędkarza —  stopnia za­
awansowania) o  długości 3,20 -  4,20 m, 
wyjątkowo dłuższe, zprzelotkami co naj­
mniej porcelanowymi,

—  kołowrotek średniej wielkości, do­
stosowany parametrami do wędziska, z  
możliwością odpowiedniej regulacji,

— żyłka miękka, najlepiej koloru brązo­
wego lub żółtego, o średnicy 0,18 -  0,25 
mm,

—  splawik o wydłużonym kształcie, z  
antenką, przelotowy— z jednym uszkiem 
(stawia w wodzie przy zwijaniu żyłki 
mniejszy opór) może być Splawik czę­
ściowo obciążony (jego korpus) —  1/3. 
wyporności. Spławik należy tak obciążyć' 
aby tylko niewielka jego część wystawała 
z  lustra wody. Ważnym jest również aby 
splawik z ciężarkiem nie byl zbyt ciężki 
ani zbyt lekki —  współzależność do 
szczytówki wędziska,

—  haczyk z krótkim uszkiem (szeroki), 
mocny (najlepiej bocznie spłaszczony, co 
zapobiega odginaniu) dostosowany wiel­
kością do używanej przynęty. Zawiązany 
na przypon o długości około 40 cm i śred­
nicy 0,15-0,18 mm,

—  obciążenie zestawu —  pierwsze w 
odległości około 15 cm od haczyka a na­
stępne w miarę możliwości rozłożone 
równomiernie, względnie można zastoso­
wać jeden ciężarek przelotowy. Jeżeli nie 
chcemy mieć kłopotów ciągłego spląty- 
wania się zestawu (spiawika z  przypo- 
nem) można zastosować ogranicznik 
przesuwu spiawika. Ogranicznik ten' 
umieszczony na żyłce, poniżej spiawika w 
odległości 20-25 cin ostatniego ciężarka, 
spowoduje lo, te przy zarzucaniu zestawu

antenka spławika nie będzie stykała się z 
obciążeniem i  nie zaplącze się z przypo- 
nerii

K ilka uw ag  
do technik i w ędkow ania

Hamulec kołowrotka powinien być do­
kładnie wyregulowany, tak aby podczas 
mocniejszego podcięcia i dużego oporu 
ryby, odpuścił niewielką ilość żyłki. Bio­
rąc pod uwagę odległość na jakiej łowimy 
oraz brak możliwości w wielu przypad­
kach naprężenia żyłki a  przynajmniej 
ograniczenia jej nadmiernego zwisu —  
podcięcia przy braniu ryby wykonujemy 
energicznie, w górę —  przy ustawieniu 
wędziska pod kątem 45 stopni, lub w bok 
—  w kierunku przeciwnym do oddalania 
się zestawu z rybą. Niezachowanie odpo­
wiedniej pozycji wędziska względem ze­
stawu prowadzić będzie do częstego scho­
dzenia ryb z haczyka. Holując zaciętą rybę 
powinniśmy zadbać aby żyłka była cały 
czas naprężona i co równie ważne, nie 
zmieniać położenia wędziska —  unikać 
raptownej zmiany kąta między żyłką a 
wędzi skiem.

W yjęcie ryby z w ody  
-„ lą d o w a n ie ”

Może się zdarzyć, że po udanym zadę­
ciu większej ryby i podholowaniu jej do 
brzegu, nie mamy pod ręką podbieraka 
lub osęki (w przypadku ryby drapieżnej 
lub wyjątkowo okazalej) — .stoimy przed 
dylematem. w jaki sposób wyjąć rybę z 
wody aby jej nie stracić. Sposobów może 
być co najmniej kilka a mianowicie:

— jeżeli ukształtowanie linii brzegowej 
na to pozwala np. brzeg jest piaszczysty, 
bez zawad, roślinności i występuje fała 
obmywająca brzeg, możemy próbować 
doprowadzić ją  do miejsca o najmniej­
szym spadzie i siłą rozpędu —  "ślizgiem" $  AN DACZ 
wyrzucićry bę na brzeg, następnie delikat­

nie odłożyć wędkę i chwycić ją  oburącz, 
—  w innych sytuacjach po uspokojeniu 

ryby, podprowadzamy ją  do brzegu i 
chwytamy ręką (nie dotykając pod żad­
nym pozorem żyłki lub przyponu). Spo­
sób chwycenia ryby ręką zależy od gatun­
ku np. sandacza chwytamy za ogon, lesz­
cza pod płetwami piersiowymi — jak na 
przedstawionych rysunkach:

LESZCZ.

Inne gatunki ryb z grupy tzW. śliskich np. 
lina (zakładając, że nie ma nikogo do po­
mocy) staramy się wyrzucić na brzeg rę­
ką, z  rozpostartymi palcami, podkładając 
je  pod brzuch. Trzeba to robić delikatnie.

Warunkiem powodzenia ostatniej fazy 
walki z  rybą jest odpowiednie skrócenie 
zestawu wędki —  żyłka nie może być 
dłuższa od długości wędziska. W prze­
ciwnym wypadku nasz trud na nic się nie 
zda, nie poradzimy sobie —  jeżeli przy 
wędkującym jest druga osoba sprawa wy­
daje się o wiele prostsza.

Po dostatecznym zmęczeniu ryby i jej 
uspokojeniu wędkę przekazujemy tej oso­
bie a sami wchodzimy do wody i oburącz 
rybę wyrzucamy na brzeg. Nie musimy jej 
mocno chwytać - działać rękoma na zasa­
dzie “szufli”. 1

Czy „wszystkie rybki 
śpią w  jeziorze...”?

Zdania na temat normalnego snu ryb są 
podzielone. Obserwacjejednak dowodzą, 
że sen ryb bywa krótki, ale dość głęboki. 
Ryby śpią w najrozmaitszych pozycjach: 
słodkowodne, zazwyczaj w normalnej po­
zycji ciała, morskie: na boku, do góry 
brzuchem, ustawione pionowo, giową w  
dół. Oddzielnie należy potraktować zja­
wisko snu letniego i zimowego. Obniże­
nie temperatury lub jej wzrost poza opty­
malną granicę aktywności ryb powoduje 
zapadanie przez nie w swoiste odrętwie­
nie, letarg.

Niektóre z gatunków ryb w okresie upa­
łów i wysychania zbiorników wodnych 
zagrzebują się w mule (ryby podzwrotni­
kowe) zawieszając jakby czynności ży­
ciowe. Po przywróceniu warunków pier­
wotnych (normalnych) organizmy ich 
funke’~—*:« bez zakłóceń. ’

Alex.



Jedyny taki taper
Z  Ryszardem Bodio rozmawia Marek Kliza

W jaki sposób zostaje się taperem, 
a więc muzykiem przygrywającym 
do niemych filmów?

—  O, to długa historia...
Spróbujmy więc opowiedzieć ją

czytelnikom w wielkim skrócie.
—  N aukę gry na pierwszym istrumen- 

cie muzycznym (był to fortepian) roz­
począłem  w siódmej wiośnie życia...

Zapewne więc tutaj należy poszuki­
wać korzeni jazzmana — pianisty, 
jakim zostałeś w kilkanaście lat 
później?

—  Niezupełnie, bowiem jeszcze 
wcześniej były w moim artystycznym 
życiorysie trzy kabarety. W 1972 roku, 
zaraz po rozpoczęciu studiów (m uzy­
kologia na KUL), zostałem wciągnięty 
przez przyjaciół do kabaretu praw­
ników UMCS “Fam ilia Ojca Bolesła­
wa”. Potem był jeszcze mocno zaanga­
żowany kabaret Krzyśka Borowca 
“ Nazwać —  G rupa Chwilowa” oraz 
ZW RA “Open”.

Cechą charakterystyczną członków 
kabaretu jest zazwyczaj ich wielo- 
funkcyjność.

—  W e wszystkich kabaretach byłem 
kompozytorem, akompaniatorem i wy­
konawcą piosenek. G dy w 1976 roku 
grupy uległy samolikwidacji, bo kole­
dzy pokończyli (w terminie) studia —  
samotnie tułałem się po klubach stu­
denckich Białegostoku i Katowic.

W tym momencie zaczyna się Ry­
szard Bodio—jazzman...

—  Przyznaję s ię — tak. W 1978 roku 
znalazłem  się w studenckim zespole 
"O ld Gate”, który tworzyliśmy wspól­
nie z  kolegami z wychowania muzycz­
nego UM CS. W ykonywaliśmy jazz tra­
dycyjny, a ja  byłem pianistą grupy.

Grywałem też na perkusji. Najwię­
kszym  sukcesem “Old G ate’ów” było 
zdobycie wyróżnienia na Festiwalu 
J azzowym “Złota Tarka” w W  arszawie 
w 1980 r. W dwa lata później pokoń­
czyliśmy studia i zespół naturalną kole­
ją  rzeczy rozwiązał się.

Skąd więc wzięło się u ciebie zain­
teresowanie grą do starych, jeszcze 
niemych, filmów?

—  Zaczęło się to bardzo prozaicznie, 
a zadecydow ał— jak to często byw a—  
przypadek. W 1982 roku Piotrek Koto­
wski —  szef lubelskiej "Bariery” —  
zdobył, nie pamiętam już  skąd, krótki 
film niemy z Busterem Keatonem. Zna­
jąc  moje muzyczno-jazzowe zaintere­
sowania zaproponował, abym “podło­
żył” — czy U zagrał— na żywo muzykę 
do tego filmu. Była to typowa burleska 
z lat 20-tych. Obejrzałem ją  dwa razy, 
a potem decyzja była krótka: gram. No 
i tak to się zaczęło, a ja  postanowiłem 
poświęcić się taperowaniu.

Czy teraz, mając już ośmioletnią 
praktykę w podkładaniu muzyki do 
niemych filmów, również najpierw je 
oglądasz?

—  Nie. Teraz wystarczy mi jedynie 
przeczytać w “Historii sztuki filmowej” 
prof. Toeplitza albo w leksykonie “ Ki­
no, wehikuł m agiczny” o czym dany 
film traktuje —  i ju ż  mogę siadać, do 
pianina.
Taper był niegdyś równorzędnym 

— bok reżysera, scenarzysty, opera­
tora i aktorów—kreatorem odbioru 
filmu przez widzów. To odpowie­
dzialne zadanie.

— Przed laty, w epoce kina niemego, 
wszystkie kina miały swoich taperów. 
W kinach I kategorii były nawet małe

krytyk filmowy, red. Le­
on Bukowiecki wspo­
mniał, że: “w czasie jego 
ogłądnia słyszę chlupo- 
tanie wioseł, szum wia­
tru i podobne efekty”. 
Zagrałem mu to. Zwykle 
ma jakieś uwagi do mojej 
gry, wówczas zaś powie­
dział jedynie: “Panie 
Ryśku —  wszystko było 
dobrze".

Czy m uzyka wykony­
wana przez ciebie w tra­
kcie filmu pochodzi z 
twórczości określonych 
kompozytorów, czy też 
są to tworzone “na gorą­
co" improwizacje?

—  Z  reguły jest to mu­
zyka improwizowana, 
chociaż nie ukrywam, źe 
np. w oparcowaniu mu- 

Fot. G rzegorz Zabłocki zyki do filmu “Krew na 
piasku” pomół mi...

orkiestry. Zadaniem zarówno pojedyn- Chick Ccrea, który napisał słynną “La 
czych wykonawców, jak  i zespołów, Fiestę” utrzymaną w stylu flamenco, 
było tworzenie w sali kinowej atmosfe- Nie b a rd zo  w yobrażam  sobie rów-
ry do odbioru filmów oraz —  poprzez 
podkreślanie dramatyczności akcji —  
wzmacnianie przeżyć widzów uczest­
niczących w seansie. Nic się od tamtej 
pory nib zmieniło. Muzyka, jaką gram, 
musi być dostosowana do tematyki fil­
mu, m usi Ipyć przeniesieniem jego na­
stroju na  klawiaturę instrumentu. Jeżeli 
jest to melodramat —  wtedy muzyka 
będzie spokojna,, liryczna. Gdy widzo­
wie oglądają film obyczajowy —  gram 
standardy jazzow e z  lat trzydziestych.
Do komedii z Charlie Chaplinem czy 
Busterem Keatonem najodpowiedniej­
szym “podkładem!’ są ragtim e’y Scotta ogólnopolskiej. 
Joplina. 1 —  PndcM s \

W realizowanych obecnie filmach 
szereg efektów wyrażonych jest przy 
pomocy dźwięków. W filmach nie­
mych trzeba to oddać muzyką.

—  W ygłaszając niegdyś prelekcję 
przed filmem “ Wschód słońca”, znany

noczesne og ląd an ie  film u i g rę  na  p ia ­
ninie.

—  A jednak jest to możliwe. Jest to 
swego rodzaju sztuką—  i wielką frajdą. 
Przez tych osiem lat taperowania obej­
rzałem ok. 50 filmów ze “starego kina”. 
W ięcej —  poznałem i-polubiłem te ob­
razy. Bardzo dobrze czuję się w ich 
klimacie, a taperowanie sprawia mi 
wielką satysfakcję. Po prostu — Iubję 
to robić.

O ile mi wiadomo zostałeś już  zauwa­
żony także na niwie, że tak powiem,

Podczas XXX Seminarium Pol­
skiej Federacji DKF we Wrocławiu, w 
1985 roku, w ciągu pięciu dni zagrałem 
do 11 pełnometrażowych filmów. W 
pierwszym dniu projekcji pianino usta­
wione było za ekranem, więc widzia­
łem tylko fragment obrazu. Dopiero na­

stępnego dnia ustawiono instrument 
normalnie —  tzn. przed ekranem. Gdy 
się przy nim pojawiłem —  uczestnicy 
seminarium (a byli to przecież ludzie 
znający się na filmie) najpierw byli za­
skoczeni, a potem nagrodzili mnie dłu­
gimi oklaskami. Ja zaś dopiero wtedy 
zorientowałem się, iż wcześniej m yś­
leli, że pierwsze wyświetlane filmy by­
ły wprawdzie nieme, ale ze współcześ­
nie nałożoną na ścieżkę dźwiękową 
muzyką.

W ystąpiłeś też w telewizyj nym “ P e­
gazie” .

—  Tak. Improwizując —  tworzyłem 
“klimat” do rozmowy o starych fil­
mach. W idocznie obejrzeli ten program 
urzędnicy z Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, bo wkrótce potem zawód “ta­
per" pojawił się w słynnej tabeli płac 
"L ” określającej wynagrodzenia dla ar­
tystów. W cześniej go w niej nie było.

Czy próbowałeś poszukiwać teore­
tycznych podstaw do tego czym się 
tyle czasu parasz?

—  Mówił mi red. Stanisław Janicki, 
że w Filmotece Narodowej jest podrę­
cznik tapera napisany przez Tadeusza 
Sygietyńskiego —  twórcę “ Mazo­
wsza”. Nie widziałem tej książki na 
oczy. Zresztą —  nie chcę jej widzieć, 
bo wtedy to, co robię, utraciłoby swoją 
świeżość, swoją autentyczność.

Nie porzucasz wprawdzie swego ta- 
perskiego hobby, ale podobno znowu 
ciągnie cię do grania jazzu.

—  W idocznie taka już  moja natura. 
Istotnie, założyłem grupę jazzow ą“Qu- 
adrat -  Quintet” i coraz częściej poka­
zuję się z nią na koncertach. Nie ucierpi 
na tym wszakże moje Ukochane “stare 
kino”. Po prostu, od czasu do czasu, 
będziemy ilustrować nieme filmy całą 
kapelą.

Jak to drzewiej bywało w kinach I 
kategorii.

Dziękuję za rozmowę.

Pierwszy raz w Łagowie 
czyli jak zostałem artystą
Uroki Łagow a odkryłem po raz pierwszy w 1976 r., kiedy to za “zasługi” w 

prow adzeniu— wspóinie zPiotem  Kotowskim — lubelskiej “ Bariery” zdobyłem 
akredytacje odPolskiej Federacji DKF, i co bodaj ważniejsze, bony żywnościowe. 
Miały się one przydać w osobliwy sposób —  o czym trochę później. A że byłem 
wtedy m łody i gniewny, brałem udział we wszystkich spotkaniach i dyskusjach. 
Zwłaszcza poranne spotkania z realizatorami pokazanych dzień wcześniej filmów 
przypadły mi do gustu. Można bowiem było w zamkowym barku napić się tak 
dobrej na poranny kociokwik zimnej coca coli, no i obejrzeć na własne oczy 
mniejsze i większe sławy naszego kina. Gwiazdą każdego poranka byl bez 
wątpienia Zdzisław Maklakiewicz, który przychodził czasami w towarzystwie 
Jana Himilsbacha. Ten drugi obecny był jednak tylko ciałem —  Maklakiewicz, 
choć widać było po nim zmęczenie urokami minionej nocy, trzymał się dobrze i 
często włączał do rozmowy. W reszcie i ort zasiadł za stołem do dyskusji, którą 

, prowadził tradycyjnie red. Stanisław Grzelecki. Nawet nie pamiętam już tytułu, 
o którym wtedy mówiliśmy. Zresztą, nie to było istotne. W ażny był tylko on —  
Maklakiewicz. Mówił z taką samą swadą i naturalnością jak  grał swe znakomite

ższy^ ułatwiający dyskusje 
ju? we własnym gronie. T raf chciał, że zająłem miejsce przy sąsiednim stoliku —  
otsok M aklakiewicza i Himilsbacha, który tradycyjnie obchodził przez cały czas 
pobytu w Łagowie swe imieniny. W pewnej chwili Maklakiewicz odwrócił się 
do mnie: —  Kolego, chodź do nas, podoba mi się twoja gadka tam na górze. Czyż 
mogłem odm ówić tak miłemu zaproszeniu? Gadaliśmy o wszystkim, najwięcej 
rzecz jasna o kinie, przepijając setkami kolejne problemy. Milą, wręcz rodzinną 
aUnosferę prze rwał jakiś pan od organizatorów. Jak się okazało, trzeba było jechać 
na spotkanie z publicznością, bodaj w Żaganiu. Chciałem się pożegnać, gdy 
Maklakiewicz stwierdził, że tak fajnie rozpoczętego dnia nie warto przerywać 
rozstaniem i mam jechać z nimi. Oczywiście propozycje przyjąłem. Żeby zaś 
droga szybko zeszła, nabyliśmy trochę wina. Pod kino zajechaliśmy już nieco 
"zm ęczeni", zwłaszcza pan Jasio nie bardzo wiedział, po co tu jest. Na szczęście 
niezawodny Zdzisław trzymał się mocno na nogach, choć i jego trochę rzucało. 
W ymyślił więc sobie, że na scenę powinienem trafić i ja także. Co gorsza —  w 
charakterze artysty. Oto bowiem miałem być jego asystentem pomagającym mu 
w przygotowaniach do filmu. Jak pomyślał, tak zrobił przedstawiając mnie 
widzom. I tym sposobem pierwszy i ostatni raz w życiu dostałem kwiaty i brawa 
na kinowej estradzie. Na sczęście niczego nie musiałem mówić — bohaterowie 
wieczoru byli już tak zmęczeni, łącznie ze mną, że spotkanie zakończyło się 
praktycznie na prezentacji. Drogi powrotnej, niestety, nie pamiętam...

Kilka następnych dni upłynęło na rozmowach, wśród których ważne miejsce 
zajęły wydarzenia tamtego pamiętnego czerwca. M a lk ie w ic z a  utwierdziło to 
tylko w przekananiu, że tym bardziej musi zrealizować swój wymarzony film. 
Oczywiście, umówiliśmy się na spotkanie w lubelskiej “ Barierze”.

Zycie sprawiło. ?.e on nie zdążył albo tak naprawdę nie był w stanie stworzyć 
tego filmu.

Ja z  kołei nie zdołałem przymusić go bardziej energicznie do przyjazdu do 
Lublina. Tego właśnie najbardziej żałuję w swej klubowej karierze. Boże, cóż to 
m ógłby być na wieczór...

Stanisław Krusiński

Kozwiązaniem jest hasło, które powstanie z liter 
ponumerowanych w prawym, dolnym rogu od 1 do 29.

POZIOMO: 1. niezapomniany og­
niomistrz Kaleń, 4. Henryk, występom 
wa! m.in. w filmach ‘̂ Kwiecień” i “ Usz­
czelka”. 5. debiutował pamiętnym 
"Rejsem ”, 6. tak naprawdę to powinien
on — z racji stworzonej postaci — na­
zywać się Pawlak, 8. twórca "K orcza­
ka", 9. Kazimier/., znakomity konferan­
sjer, a także aktor, m.in. rola ojca głów­
nego bohatera serialu "W ojna dom o­
wa", 10. wybitny twórca filmów ani­
mowanych. m.in. "Nowy Janko M uzy­
kant" i "Labirynt”, 12. do historii pol­
skiego kina przeszedł jako Szczęsny w 
filmie “Pamiątka z Celulozy”, 15. reży­
ser filmu "Ojciec królowej” i serialu 
“W ielka miłość Balzaka", 16. jedynym  
polskim laureatem tej nagrody jest film 
"Tango" Zbigniewa Rybczyńskiego, 
17. film grozy Janusza Majewskiego, 
20. nasz wybitny rodak pracujący za 
granicą, 23. była opętaną zakonnicą w 
"M atce Joannie od Aniołów”, 25. imię 
naszego rodzimego gwiazdora, 26. re-’ 
żyser filmu i serialu ' ‘Noce i dnie”. 28.

domena W ojciecha Kilara, 30. za ten 
film Andrzej W ajda dostał Srebrną Pal­
mę n a  festiwalu w Cannes, 31. życiowa 
kreacja Jerzego Bińczyckiego, 32. wię­
kszość filmów zrealizował z żoną Ewą,
33. ksiądz Suryn w “ Matce Joannie od 
Aniołów”, 34. niezapomniany pan 
Anatol w cyklu komedii Jana Rybko- 
wskiego, 36. Danuta, nasza rodzima 
eksportowa sex bomba, 38. reżyser fil­
mu “ Anna i wampir”, 40. pamiętna jako 
Marusia, 41. Zbyszek, 43. reżyser dy lo­
gii o Śląsku: "Sól ziemi czarnej” i “Per­
ła w koronie”, 44. reżyser znanych fil­
mów dokumentalnych, m.in. “Rok 
Franka W .", 45. satyryk, aktor, stały 
współpracownik Stanisława Barei.

PIONOWO: 1. włoski film Jerzego 
Kawalerowicza, 2. tytuł filmu Krzy­
sztofa Zanussiego, 3. Andrzej, znany 
kompozytor, autor muzyki do wielu fil­
mów, 4. Oleńka z “Potopu" Jerzego 
Hoffmana, 6. W okulski z serialu Ry­
szarda Bera, 7. reżyser filmów “Bole­

sław Śmiały" i "Giuseppe w W arsza­
wie”, 11. tytułowy "Faraon" w filmie 
Jerzego Kawalerowicza, 13. operator, 
stały współpracownik Jerzego Passen­
dorfera, m.in. "Barwy walki" i “Kieru­
nek Berlin”, 14. Hajduczek z “Pana 
W ołodyjowskiego”, 18. zezowate w 
filmie Andrzeja Munka, 19. Bronisław, 
wybitny aktor. m.in. Rzecki w serialu 
TV, 21. pisarz, reżyser filmów “Zadu­
szki” i "Salto", 22. występował w due­
cie z Janem Himilsbachem, 24. “W iel­
ki Szu" w filmie Sylwestra Chęcińskie­
go, 27. Tadeusz, stworzył znakomite 
kreacje w filmach “Pokolenie" i "K a­
nał”, 29. zwierz w tytule komedii An­
drzeja Czekalskiego, 32. najpierw Ma­
teusz, potem Gustlik, 34. reżyser 
“ Krzyżaków”, 35., debiutancki film 
Ewy i Czesława Petelskich oraz Zbig­
niewa Cybulskiego, 37 ‘ były rektor 
szkoły filmowej w Łodzi,. 38. niejeden
polski film do kitu, 39. polski film o 
Norweżce, 42. Ryszard, reżyser 

Rozwiązania należy nadsyłać do 10 lipca br. Adres: „Gazeta Nowa” Zielona Góra al. Niepodległości 22.
Nagroda — pół miliona złotych!

U w atam , t e  najw iększym  pro- 
bU m em  polskiego kina  j t s f  brak  
dobrych, dopracowanych scena­
riuszy. Oczywiście, pieniądze są 
podstawą. N ie wyobratam sobie 
sytuacji, tv której zn ikną dotacje  
do produkcji, n ie chciałbym , aby 
f i lm y  powstawały tylko  w koopro- 
dukcjach, aby były f ilm a m i pol­
sk im i tylko z  r.azwy. W naszym  
studio realizujem y m ało film ów , 
ale staram y się, aby powstawały  
na podstawie profesjonalnych te­
kstów , aby były to  f i lm y  p o  prostu  
dobre. Na razie wykorzystujemy  
dotacje otrzym ane z  Komitetu 
K inem atografii na ukończenie  
f ilm ó w  będących produkcją  
przejściową 1990191 i  fu n d u sze  
wypracowane przez n as z  naszych 
wcześniejszych film ó w . Sądzę, te  

je te li  będziemy m ieli dobre sce­
nariusze, to  po  uzyskaniu  dotacji 
państw ow ej zdobędziem y resztę 
fu n d u szy  od innych  sponsorów. 1 
t e  będziemy m ogli wreszcie p łacić  
dobre p ieniądze fachow com  Za 
sprawną, profesjonalną pracę.

Juliusz Machulski

Sytuacja  b> k u ltu rzejest pochod­
ną ogólnej sytuacji kraju i oczy wi­
sie jes t, te  tu ta j najłatw iej je s t  
ograniczać wydatki, n ie fin a n so ­
wać k ina , bo przeciet je ś li  grozi 
nam  zam ykanie  szpitali, to co 
m o tn a  pow iedzieć o naszych  
spra wach. Jednocześnie  z drugiej 
strony w tej sytuacji trudno  odwo­
ływać się do fa k tu , te  obnitenie  
ku ltury  społeczeństwa m usi odbić  
się na  kulturze produkcji i pow ię­
kszyć tym  sam ym  naszą odległość  
od Europy. M ó j głów ny problem  
to  n ie  produkcja, bo robimy w 
Studio n ie m n ie j f ilm ó w  n i t  w naj­
lepszych latach. J e te li  Komitet 
K inem atografii będzie w stanie  
Zapewnić podstawowe m inim ym  
dotacji, tzn. 50-70%  budtetu , to 
pozostałe środki m o tem y  zdobyć  
przez kooprodukcję oraz od  spon­
sorów krajow ych, których wkład 
w bietącym  roku  stanow i nieba­
gatelny procent. Oczywiście, gdy­
by sytuacja pogorszyła się ib u d te t  
M inisterstwa K ultury n ie  pozw o­

liłb y  Kom itetowi K inem atografii 
na  podstawowe dotacje, to wszel­
ka  produkcja będzie niem otliw a  
Ya pam iętajm y, że wszystkie k in e ­
m atografie E uropy korzysteją z 
pom ocy państwowej). N a produ- 
ke ję  f ilm ó w  w Polsce rzutuje rów- 

\ n ie t  tragiczna sytuacja dystry­
bucji f ilm u  polskiego i  europej­
skiego, których to f ilm ó w  prakty­
cznie n ie m o tn a  zna leźć  w poi- . 
skich  p rzec ie t k inach. Kraje, któ- 

■ re przeszły norm alną ewolucję nie 
poszuku ją  stale nowych dróg. W 
trosce o narodową ku lturę  i j e j  
integralną część, ja k ą  je s t  k ino  —  
stworzyły m otliw ość norm alnego  
fu n kc jo n o w a n ia  dzięki instru­
m entom  gospodarczym  i polityce 
programowej, preferującym  ro­
dzimą twórczość, tak na ekra ­
nach, ja k  i  w obligatoryjnym  cza­
sie  telewizyjnym . M am  nadzieję,

' t e  doczekam y takiej sytuacji i u 
, nas. A  na dzisiaj —  uw atam  za 

konieczne pow stanie polskiego  
f i lm u , który wywoła “trzęsienie 
ziem i”, Polacy wrócą m ilionam i 
do k in  i zm ieni to ogólne nasta­
wienie widza do polskiego kina.

J e r z y  H o f f m a n
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27.08. CZWARTEK

27.06. CZWARTEK

29.06. SOSOTa

30.06. NIEDZIEL/^
08.00 Fabryka uciech -  program dla |

3 0.00 Sport na świacie 
11.30 Transmisja':

-  wyścigów motocyklowych
-  zawodów gimnastycznych
-  finału lekkoatletycznego Pu­
charu Europy

20.09 Koszykówka - finel Mistrzostw 
Eurcpy mężczyzn

22.00 Wyścigi motocyklowe klasy 
500 cc

23.00 Lekka atletyka - Puchar Euro-

18.30
19.30
20.00
20.30
22.00
22.30

03.00
04.45

Vibes (95) -  koni.
The Shaggy Dog (101)
Boule De Suit (101)
When Time Ran Cut (104)
BiH Ourham (108)
Boulevard Nlghts (97) -  dr. 
Max and Helen (91)
Walk Proud (93)
Night Club Speciol
The Hideaous Sun Demon (74)
-  kam.
Soup for One (80)
Priest of Love (125)

23.00 
23.30 
23.45 
OO.CO
01.00 
03.00

MTV Prime 
Dial MTV -  Paul Kino 
The Hot Seat 
VJ Ray Cokes 
Boolleg MTV
MTV At The Movies -  Ray Co 
kes
Saturday Night Live 
Raport Coca-Ćoii 
MTV News At Night 

'Wielkie hity 
VJ Kristiane Backer 
Nocne video

07.00 Partir Revenir (112) -  dr.
09.00 A Kiss Before Bying (94) -  

.thriller
10.45 Those Calloways ((26)
13.00 Americâ  Graffitti (110)
15.00 The List of Adrian Messenger 

(98)
17.00 Oisorganized Crime (9B)
19.00 Rocket Gibraltar (100) -  sens.
21.00 Destiny to Order -  horror
23.00 The Rose Garden (111)
01.00 Instant Justice (96)
03.00 Carolann (89)
05.00 SSSSSSS (94) - har.

07.00 Awake On The Wildside
10.00 MTV At The Movies -  Ray Ca- 

kes
10.30 VJ Paul King
15.00 MTV’s Afternoon Mix
17.00 Raport Coca-Coli 
17.15 MTV News At Night
17.30 Wielkie hity -  Paul Kinn
18.30 MTV Prime
19.33 Dial MTV -  Paul King
20.00 The Hot Seat
20.30 VJ Ray Cokes
22.30 MTV At The Movies -  Ray Co- 

' kes
23.03 Saturday Night Live
23.30 Raport Coca-Coli 
23.45 MTV News At Night 
00.00 Wielkie hity •
01.00 VJ Kristiane Backer
03.00 Nocne video

2&.06. PIĄTEK

28.08. PIĄTEK
07.00 The List of Adrian Messenger

(98)
09.00 Rocket Gibraltar (100) -  sens. 
10.45 Cheers for Mrs Bishop (95) 
12.30 Pancho Bames (150) -  kom, 
15.D0 Broken Silence (87) -  dr.
17.00 Six Pack Annia <84) -  kom.
•19.00 Short Circuit 11(110)- sci-fi 
gl.00 Dangerous Pursuit (100) -

sens.
23.00 Oa the Right Tliintj (10G>
01.00 Simple Justice (97)
03.00 Of Unknown Origin (85)
05.00 Like Father Łike Son (95) -

kom.

29.06. SOBOTA
07.00 The Furies (108) -  western
09.00 Back to Hannibal: The Return] 

(92)
11.00 Caravan of Courage (100)
13.00 Ewoks: The Battle for Endor 1 

(100)
15.00 No Nukes (98) -  muz.
17.00 Bad Manners (85)
19.00 Linie Nikita (92)
21.00 Gaby: A True Story (110) — óf. 
23.03 Corning to America (111) - |

kom.
01.00 Night-Club Special
03.00 The Offence (i12)
05.00 The 03ncer’s Touóh (90) 

thriller

29.06.

30.06. NiEDZiELAI
07.00

09.00
11.00
13.00
15.00
17.00
19.00

21.00
23.00

01.00
03.00
05.00

Scooby Doo Meets the Boo j 
Brothers (92)
Lifestyles of the Riclt 
Nadine (89) -  kom.
A Study in Scarlet (70) - di 
The Young Runaways (95)
Crazy Times (88)
Marriecł to the Mob (104) - j  
kom.
Littie Sweetheart (105) -  dr. 
Messenger of Oeath (91) - j  
thriller
Up Ute Academy (83) -  kom. 
Shadow Play (93) -  kom. 
Northstar (65)

26.06. ŚRODA
07.00 Awake On The Wildside
10.00 MTV At The Movies - Ray Cô 

kes
10.30 VJ Paul King
15.00 MTV's Afternoon Mix
17.00 Raport Coca-Coli 
17 15 MTV News At Night
17.30 Wielkie hity - Paul King

07.00 Awake On The Wildside
10.00 The Big Picture -  Ray Cckss
10.30 VJ Paul King
15.00 MTV’s Afterncón Mix.
17.00 Raport Coca-Coli - , 
17.15 MTV News At Night
17.33 Wielkie hity-Paul King
13.30 MTV Prime
19.33 Dial MTV-Paul King 
20.03 The Kot Seat • '
20.30 Ecoties MTV.
21 .CO VJ Ray Cokes
21.30 Yo! MTV Raps
2.2.30 The Big Picture -  Ray Cókes
23.00 Saturday Night Liva
23.30 Raport ęcca-Col:'
23,45 MTV News At Night- 
00.00 Wielkie hity
01.30 VJ Kristiane Sar.ker
03.00 Nocne video

08.30 Doc ElSict -  serial
09.20 Rache des Samurai -  serial
10.20 Doogie Howser -  serial
10.50 Alica -  serial
11.15 Tennis, Schlaeger und-Kano- 

nen -  serial
12.10 Doc-Elliot-serial
13.00 Von Rasubem, Kavalieren und 

harmonischen Menschen. 
wioski film fab. (19B8)

14.35 Captain Futura -  serial
15.05 Bugs Bunny-serial
15.40 Lassis -  seria!
18.05 • Bas Haus am Eaton Płaca -  se­

rial
1 6.55 ’ Doogie Howser -  serial
17.20 Night court -  show
17.45 Wiadomości
18.00 Kobra — serial
18.55. Bugs Bunny — sśriaj
19.25 Die Faeiie des Harry Fax -  se­

rial
20.15 Nur Samjtag nacht—muzyczny 

film USA (1977)
22.20 Dia Zwei -  serial
23.15 Die Soelder r  przygodowy film 

USA'(1975)-'
01.05 Die-Augen der Laura Mars 

kryminał USA (1377)'-
02.45̂  Hitchhiker -  serial
03.10 Rom3 bena’ -  erotyczny film 

RFN-franc.-wf. (1971).

27.06. CZWARTEK

i SOBOTA:
07.00 VJ Paul King
10.30 Yo! MWfepsCountdown*
11.33 USTcp 20 Video Countdown
13.30 XPD 
•14.00 VJ Ray Cokes
15.00 Rapumentary
15.30 VJ Ray Cckes
18.00 MTV Unplugged -  Rap Edition.
18.30 VJ Ray Cokes
17.00 Yo! MTV Raps.
18.03 Tydzień w rocku-.
18.33 The Big Picture.- n?y;Cotes
19.00 Europajska lista pr^aojćw
21.00 Party Zono -  Kristiane
23.30 Klub MTV
03.30 MTV l !nplus3ad -  Rap Editian 
01.DO VJ Kristiane Backer
03.00 Nocne videa

08.55 Doc Elliot -  serial
09.45 Kobra-serial
10.40 Doogie Howser -  serial
11.10 Night court -  show
11.40 Die Faelle des Kairy. Fox-.se­

ria!
12.30 Doc Elliot -  serial 
13.20. Treffpunkt Honduras -  przy go- 

- dowy film USA (1S53)
14.45' Captain Futura -  ssrial
15.10 Bugs Eunny -  ssrial
15.45 Lassie -serial
18.10 Waitonowi.e — serial
17.00 DoogieHowser-ssriai
17.25 Perfect stranger -  seria!
17.53 Wiadomości •
18.05. Datektei mit Hexerei -  parodia 

• kryminalna USA
18.55 Bugs Bunny -  serial
19.25 Die Faelle des Harry Fox -  se- 

. rial
20.15 Die Fcarsterchrśstei -  komedia 

RFff-franc. (19S2)
22.05 Hswsii 5:0
23.00 Ein wildcs loben -  erotyczny 

film RFN-franc.-wf, (1374)
00.35 Wiadomości 
00.45-Dla Zwie-serial 
01.35 Die Soeldnar -  przygodowy film 

g USA (1975) 
i 03.15 T.H.E.Cat-ssrial

28.08.

30.06. NIEDZIELA
08.00 VJ Paul King
10.30 Klub MTV
11.30 Europejska lista przebojów
13.30 XPO
14.00 The Hot Seat ? R.E.M.
15.30 VJ Ray Cokes
18.00 R.E.M. Rockumentary
18.30 Tydzień w rocku
13.00 US Top 20 Video Countc?aCvn
21.00 MfV Unplugged -  R.E.M.
22.00 120 minut -  Paul King 
00.03 XP0
00.30 Headbangers Bail
02.30 VJ Kristiane Backer 
C3.G0 Nocne vkieo

03.25 Niklaas,- ein Jungę aus Flan- 
dem -  seria!

05.50 Puschel, das Eichhom -  serial
10.15 Wuppet Show
10.40 Bugs Bunny -serial
11.10 Bill Cosby Show
11.35 M.A.S.H.-serial
12.00 Riptide -  serial
12.45 Doc Savage -  przygodowy film 

USA (1974)' •
14.30 Australijskie krokodyle -  film 

dokumentalny
15.20 Zwierzęta i gwiazdy
15.30 Bitte keinen Sex, wir sind Bri- 

ten -  komedia ang. (1973)
17.10 Autostrada do nieba -  serial
17.55 Wiadomości
18.10 Zwei teichen beim Souper -  

kryminał USA (1983)
13.50 Biil Cosby Show
20.15 Nevada Smith -  western USA 

(1966)
22.25 Du stirbst um sechs in Tetuan 

-kryminał RFN-wl. (1908)
23.50 Ulice San Francisco-serial
00.50 Kiil -  kryminał RFN-franc,-w!.-

hiszp. (197.1)
02.30 M.A.S.H. -  serial
03.00 Uncas, ostatni Mohikanin -  

western USA (1377)

30.06. NIEDZIELA
08.50 Niklaas, ein Jungę aus Flan- 

dern- serial-
39.15 -Captain Scarlet -  serial
09.40 Puschel, das Eichhorn -  serial 
10:05 Przygody Sindbada -  serial 
10.35 MuppetShow
11.05 Bill Cosby Show 
11.30 M.A.S.H. -  ssriat
12.00 Autostrada do nieba -  serial 
12.50. W. śyyiecie dzikich zwierz?! -  

serial przyrodniczy
13.40 Zwei Leichen beim Souper -  

kryminał USA. (1983)
15.15 Caro Papa -  włoski fiim fab. 

.(1978)
17.05 Riptide -  seria!
17.55 Wiadomości
18.10 Vsrsunkene Weit -  fiim sf USA' 

(1560)
19.50 Bill Cosby Show
20.15 Bieta Mutter,sucha Vater -  

film fab. USA (1983).
22.10 .Ulice San Francisco -  seria!
23.05 Sie kannten keins Gnade -  we­

stern USA (1969)
j 01.25 Wiadomości 
101.35 Der Gauner und iiebe Gett -  

kom. kryminalna RFN (1950)
103.10 Liebe will gelamt sein -  korne-. 

dia RFN (1963)

PIĄTEK
03.50 Doc Elliot—serisl
09.40 Datektei mit Haxerel -  parodia 

kryminalna USA '
10.30" Doogie Howser-serial
11.00 Perfect stranger-serial
11.30 Die Faelle des.Harry Fox -  se­

rial , . i
12.20 Doc Elliot — serial
13.10 Bitte keinen Sex, wir .sind Bri- " 

tan -  komedia ang. (173)
14.45 Captain Futurę -  serial
15.10 Bugs Bunny — serial
15.45 Lassis -  seria!.
16.10 Perry Mason -  ssrial.
17.05 Doogia Howser -  serial
17.30 Barney Miller -  serial
17.55 Wiadomości
18.10 Uncas, ostatni Mohikanin -  

western USA (1977)
19.50 Bil Sosby Show
20.15 Doc S3vage -  przygodowy film 

USA (1S74)
22.00 Ulice San Francisco-serial
23.00 Kiil -  kryminał RFN-franc.-wł.- 

hiszp. (1971)
00.55 Ein wildes.Leben.- erotyczny 

film RFM-franc.-wl.
02.30 Hawaii 5:0
03.20 Walkabout — film fab. australij- 

sko-ang. (1970)

18,45 Aktualności 
119.20 21 Jump Street -  serial 
20,15 Film fabularny 
22.05 Aktualności 

122,15-Film fabularny 
(00.10 Film fabularny

18.15 Koło szczęścia 
20.00 Hunter-serial kryrr..

| 21.00 Der rosarote Panthsr kehrt zil- 
ruck -  fiim prod. ang. (108)-

23.15 Spadkobiercy klątwy -  horror 
00.20 Hunter -  serial

09.30 Film fabularny
11.10 Riskant
11.30 Showladen
12.00 Der Preis ist hsiss -  quir 
12.35 Polizaiberlcht -  seria!
13.00 Wiadomości
13.10 Der Hammer -  serial 
13.35' Klan z Kalifornii -  serial 
14.25 Historia Springfieiddw -  seria!
15.10 Ruf das Harzens -  serial' 
15.55 Chips-serial
18.45 Riskant
17.10 Der Preis ist helss -  qu!r 
1B.OO Kobieta za 7 milionów dolarów

'-serial.
18.45 Aktualności 
18.15’ BennyHil!
19.43 Fiim fabularny 
21.15 Fi!m fabularny 
22.50 Aktualności 
23.03 film fabularny
03.30 Film fabularny

;2S,Q6. SOBOTA

08.35 Sęsiedzi -  serial
08.05 General Hospita! -  serial

10.10 Der rosaro]e Panthsr kehrt zu- 
rtick -  film fab.

12.05 Kolo szczęścia -  show
12.45 Telegielda
13.35 Bingo-show
14.00 Film rysunkowy 
14.25 General Hospita!.- serisl
15.10 Sęsiedzi-ssrial
15.50 Ein Duka kommt selten aiiein -  

'■ serial
16.45 Make-up und Pistolen -  serial 
17.50. Zakochany w czarownicy -  se­

rial •
15.15 Bingo- show' 
18.45’Wiadomości
13.15 . Koło szczęścia
23.00 Krypton Faktor 
21.03 Angriff ist die bsste Verteidi-

gung -  film prod. USA (30)
23.00 Shanghai -  Jack -  film prod. 

USA (94)
03.40 Spadkobiercy klątwy -  serial

08.03 Konfetti -program dla dzisci' 
09.30 Klack -  dziecięcy show
10.35 Mr. I
11.00 Marve! Unwersum -  seriale 

młodzieżowe
112.35 He Man -  serial
113.00 Super Mario Brothers -  serial 
i 13.25 Teenaga Mutant Hero Turtlas -

serial
113.50 Ragazzi -  magazyn'dla r u- 

. dzieży 
114.30 Adam 12- serial 
14.50 Katts and Dog -  serial
15.15 Daktari -  sarial

! 18.05. Autostrada do nieba -  serial 
! 17,00 Der Preis ist heiss -  quiz 
117.45 Cudowna lata -  serial 
i 18.10 Immer wenn er Piilen nahm -  

serial 1 
! 18.45 Aktualności 
i 19.03 Aiipfiff -  magazyn piłkarski
20.15 Film fabularny
22.00 Dall-As -  maga^n
23.00 Film fabularny 
30.33 Fiim fabularny

28.06, P I Ą T E K

08.35
09.05 
10.10

12.05
12.45
13.35 
14.00 
14.25
15.10 
15.50
16.45

117,53

' 1Ś.15 
i 12.45 
13.15 

! 20.00

22.10
N '
% GO.OO

Sąsiadzi -  serial.
General Hospital -  serial 
.Ein Duke kommt selten allein -  
ssrial
Kolo szczęścia;.-show 
Telegielda 
Bingo — show 
Główki, giówki 
General Hospita! -  ssrial 
Sąsiadzi -  seria! • •
High Gh3parral — sariaJ, 
Verfeindst bis.aufs Blut-serial 
krym.
Zakochsr.y w czarownicy -  se­
ria!
Bingo -  show 
Wiadomości 
Koto ■szczęścia
Darek Flint. -  Hart wie Fsuer- 
stein -  fifrrr prod..USA (11Q) 
Nur drei kamen durch — film 
fab. (39) '
...'Jnd Scotland Yard schweifit 
-  fiim prod. ana. (35)

26.CS. ŚRODA
09.30 Film fabularny
11.10 Riskant
11.30 .Showladen
12.00 • Dor Preis ist haiss -  q
12.35- Polizaibericht- serial 
13.00- Wiadomości
13.10 Ber Hammer-serial 
13.35 Klan z Kalifornii — serial 
,14.25 Historia Springfieldów -  seria!
15.10 Ruf des Herzens -  serial 
15.55- Chips -  serial 
,16.45 Riskant
3 7.10 Der Preis ist heiss -  quiz
1.8.00 Kobieta za 7 milionów dolarów 

-  serial
18.45 Aktualności 
18.20 Foxfire -  seria!
20,15 Mord ist ihr .Hobby -  seria!
21.10 Melodie oiczyzny
22.10 Stern tv 
22.43 Chsfarzt er Westphal -  serial - l
23.35- Aktualności
23.45 Przeciw mafii -  serial

08.00 Li-la-Launebaer - program dla 
dzieci

03.30 Film fabularny
11.00 Die Woche -  maszyn
12.05 Wird nachgereicht
13.05 Mein Vater ist ein Ausserirdi-. 

scher -  ssrial
13.30 Familie Munster -  serial
14.00 Ultramar.-serial.
14.25 Film fabulaihy
16.00 Film fabularny •
17.45-Pster’s Musikrew,-
16.45 Aktualności 
19.10 Dzień jak żaden inny -  guiz i

podróżniczy
20.15 Film fabularny’
21.55 Spiegiel tv 
22.35 Prime Time -  show
22.45 Das Model und der Schnuofflar 

-  serial
23.40 Kanał 4 
00.05 Nachts wenn das Blut gefriert- 

-serial' •
D0.30 Strefa mroku -  serial .
01.15 Alfred Hitchcock przedstawia

27.06. CZWARTEK
26.06, ŚRODA

29.09. SOBOTA
09.00 Der Stein du Marco Polo -  se- j 

rial

| 09.30 Film fabularny
11.10 Riskant

111.30 Showladen
12.00 Dar Preis ist heiss -  quiz
12.35 Polizeibericht — ssrial
13.00 Wiadomości
13.10 Der Hammer -  serial
13.35 Klan z Kaiifómii -  serial 
14.25 Historia Springfieldów -  serial
15.10 Ruf des Herzens -  serial 
15.55 Chips-serial
16.45 Riskant
17.10 Der Preis Ist heiss -  quiz
18.00 Kobieta za 7 milionów dolarów 

-  serial

03.35 Sęsiedzi -  serial
09.05 General Hospital -  serial
10.10 Die Caine war ihr Schicksal -  

film fab.
12.05 Koło szczęścia -  show
12.45 Telegielda
13.35 Bingo-show
14.00 OSiies tctal verri3ckte larm - 

serial
14.25 General Hospital- serial
15.10 Sąsiedzi -  ssrial
15.50 Kung Fu -  serial
18.45 Stingray -  serial
17.50 Zakochany w czarownicy -  se­

ria!
18.15 Bingo-show 

A  8.45 Wiadomości

07.00 The DJ Kat Show -  (>roQram 
dla dzieci

03.30 Czas dla zdrowia
09.00 Regaty żegarskie
10.30 Kręgle
11.30 Czas dla zdrowia
12.00 Piłka nożna: rr.ee; Szwecja- 

ZSRR
14.00 Puchar Davisa: mecz Szwajca- 

ria-ZSRR
16.00 Golf—zawody kobiet w Rzymie 
17.03 Piłka nożna -  Puchar Zdobyw­

ców Pucharów (omówienia se­
zonu)

| 19.00 Festiwal psów
19.30 Wiadomości sportowe 

! 20.03 Sport na świecie
| 21.00 Boks 
! 23.00 Bilard 
; GO.OO Golf
01.00 Wiadomości sportowe

27.06. CZWARTEK'
G7.C0 The OJ Kat Show -  program 

dia dzieci
03.30 Czas dla zdrowia 
OS.GO Regaty żeglarskie
10.00 Skoki do wody
10.30 Hokej -  Puchar Europy
11.30 Czas dla zdrowia
12.00 Piłka nożna
14.00 Puchar Davisa: mecz Szwsjca- 

ria-ZSRR
17,CO Mobil Motor Sport Wews
17.30 Lekka atletyka-zawody w Hel­

sinkach
20.30 Wiadomości sportowe 
21.00- Kick boxing
22.30 Filka nożna -  Puchar Europy 

(omówienie sezonu)
23.30 Bilard 
00.30 Żużsl
01.30 Wiadomości sportowe

:28..5E '1F” PIĄTEK

SOBOTA
02.30 High Chaperral -  serial 
08.33 Magazyn gospodarczy
10.00 Darek Flint- Hart wi» Feusr- 

stein -  film fab.
12.05 Kolo szczęścia.
12.45 Eingo
13.10 Hotel-serial
14.00 Meiii Herz darfst Du mciit frą- 

gen -  film prod. RFN (93) ' ,
15.45 JAngesagt!
18.10 Sport. . .
13.15 Bingo-show 
13.53 Ouadriga -  magazyn
19.30 Kolo szczęścia
20.15 Noch Offen
22.10 Sport
22.25 Die Profis — sariaf
23.20 Komm nur, mein lisbstes VSga- 

' Tein -  film fab,
00.40 Africa Erotica- film fab..
02.10 Komm nur, mein liebstes Vdge- 

-l8in -  film fab.

30.06. NIEDZIELA
07.05 Zapp
07.30 Główki, główki 
07.55 Drops!
08.20 Zakochany w czarownicy -  se­

rial '
08.45 Noch offen
10.00 Magazyn motoryzacyjny ‘
10.30 Urok gór- magazyn ..
11.00. Mein Herz darfast Du nicht fra- 

gen -  film fab.
12.45-Bingo
13.10 Hotei-ssrial
14.05 Navldeo
14.30 Blondinen bsvor?ugt -  fiim 

• prod. USa (81)
13.05 Od serca da sarca
18.30 Drops!
17.05 Dia sohwarza; Isabeil -  film 

prod. USA
18.50 Sport
18.30 Uwaga kamera
20.00 Csr Tad des Deiphins -  film 

prod. USA (100)
22.90 Talk im Turm
23.15 Mordtjaschichtsn -  fiim prud. 

francuskiej (90)

07.00 The DJ Kat Show -  program 
dla dzieci

08.30 Czas dia zdrowis
09.00 Rsgaty żeglarskie
10.00 Skoki do wody
10.30 Hokej -  Puchar Europy
12.00 Piłka nożna -  turniej 4 państw '
14.00 Lekka atletyka-zawody w Hel­

sinkach
17.00 Piłka nożna -  Klubowy Puchar 

Europy (omówienie sezonu)
18.00 Supermila
19.00 Wrestling
19.30 Wiadomości sportw"
20.00 Jeździectwo
21.00 Wrestling
22.30 Big Wheełs
23.00 Koszykówka -  Mistrzostwa Eu- 

{opy
03.00 Wiadomości sportowe

08.00 Fabryka uciech -  program dla
dzieci

10.00 Mobil Motor Sport News 
•10.30 Żużel
11.00 Jeździectwo
12.00 Transmisje z:

-  -zawodów bilardowych 
. -  turnieju piłki nożnej

-  zawodów w gimnastyce
-  finału lekkoatletycznego Pu­
charu Europy

19.00 International Motor Sport
20.00 Australijski football
21.00 Boks
23.00 Koszykówka -  finał mistrzostw 

Europy mężczyzn
01.00 Kręgle


